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CZĘŚC URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
19 lutego b. r. prymaryuszowi izraelickiego 
szpitala we Lwowie, dr. Hermanowi Wi t z ,  
nadać najmiłośeiwioj tytuł radcy cesarskie­
go z uwolnieniem od taksy.

C. k. krajowa dyrekcya skarbu zamia­
nowała kancelistę, Jana L e w i c k i e g o ,  o- 
ficyałem kancelaryjnym, a ukwalifikowane- 
go podoficera, Józefa H a u s e r a ,  i adjunkta 
podatkowego, Feliksa K u l i k o w s k i e g o ,  
kancelistami przy kierujących władzach skar­
bowych. __________

C. k. sąd krajowy wyższy w Krako­
wie zamianował Józefa M u l l e r a ,  podofi­
cera rachunkowego I  klasy 90 pułku pie­
choty w Wiedniu, kancelistą do prowadzę 
nia ksiąg gruntowych przy c. k. sądzie po­
wiatowym w Łańcucie.

C. k. Radą szkolna krajowa zamiano­
wała, Antoniego R o t t e r a ,  rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Hodowicy; 
nauczycielkę, Muryę B u s z c z  a k o w s k ą ,  
w Rakowie, rzeczywistą nauczycielką szko­
ły wtutt.woj w x liautDjololLo- tym­
czasową młodszą szkoły etatowej na przed­
mieściu mikulinieckim w Tarnopolu, Wil­
helminę L e i t n e r ó w n ę ,  rzeczywistą nau­
czycielką młodszą tejże szkoły.

Dodaick na ażio
do opłat ea jazdą i frachty na austryackich 

kolejach żelaznych.
Także począwszy: od 1 marca 1887 

r., aż do dalszego rozporządzenia, nie będzie 
pobierany na kolejach żelaznych dodatek 
na ażio do opłat, w srebrze wyrażonych. 

Wiedeń 25 lutego 1887.

Dnia 15 stycznia 1887 roku wydana i 
rozesłana została z ekonomatu c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie Część I dziennika ustaw 
i rozporządzeń krajowych.

Część ta zawiera:
Nr. 1. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z dnia 

20 grudnia 1886 r., 1. 70.042, podające 
do powszechnej wiadomości I dodatek, 
zmieniający niektóre postanowienia II czę­
ści „Przepisów ewidencyjnych, tyczących 
się gażystów w rezerwie z r. 1881“.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA
Lwów , 26 lutego.

Przesilenie ministerycalne we W ło­
szech, któro sie zdawało już tak bli- 
skiem  ukończenia, w eszło , skutkiem  
uchylenia sie  D epretisa od m isyi u- 
tworzenia now ego gabinetu, w  now y  
okres, w  którym stanow czo nie idzie 
już o porozum ienie się osob istości 
tylko, ale o porozum ienie strpłlnictw  
politycznych. Zapowiedziała to po­
średnia kom unikaeya depeszy rzym ­
skiej, podnoszęic, że nowa faza prze­
silenia bodzie trudna, trudniejsza m o-c c / o i.
żo niż dotychczasow a. Przyczyn n a le­
ży szukać w  polem ice dzienników o- 
pozycyjnych z rzadowomi, w  iaskra- 
wrj różnicy zapatrywań stronnictw  i
1 Vil 11*1- p*'*) i t y  Ira r l f
przyszłą rządu, a nakom ec w życze­
niach opozycyi, która nie przedstaw ia  
jasno sw ego programu. O pozycya ta, 
której w idom ym i przedstaw icielam i są 
panow ie: C airoli, Crispi i B accarin i, 
dawno już ośw iadczała, że nie sym ­
patyzuje z polityką przymierza W łoch  
z m ocarstw am i środkowej Europy. 
W prawdzie nigdy otwarcie nie w y stę ­
pow ała z żądaniem, ażeby sojusz ten 
został zerwany, nie w skazyw ała n o ­
w ych aliantów, ale zawsze, tak przed­
tem, jak i teraz, m iała do zarzucenia

tej polityce, że W łochy w  tym  sto ­
sunku odgrywają rolę podrzędną. Gdy 
niedawno kr. Robilant zbił te zarzu­
ty, podnosząc, że W łochy nie m ogą 
żądać specyalnyck korzyści dla s ie ­
bie, w ystąp iły  organa opozycyjne z 
całym  szeregiem  propozycyj, jakieby  
w edług nich, obowiązany był przyjąć 
now y gabinet do sw ego programu  
politycznego. Ale zgodna w  krytyce  
i wyrażaniu sw oich daleko sięgają­
cych planów politycznych opozycya, 
nie zdołała w  ciągu obecnego przesi­
lenia skonsolidow ać sw oich  rozbitych  
frakcyj. K om binacya zatem  m iniste- 
staiyalna z s ił  skrajniejszych upaść  
m usiała. W ówczas to m onarcha po­
w oła ł na nowo D epretisa i jem u po- 
w ierzył utworzenie gabinetu. Po ro­
kowaniach jednak ponow nych okazało 
się, że dyssydenci praw icy tak samo 
w w ielu punktach niezgodni są, jak  
lew ica, co zm usiło sędziw ego męża 
stanu do zw rócenia m andatu w  ręce  
królewskie. D epretis w yn iósł z roko­
wań ze stronnictw am i przekonanie, 
że trudnoby było sform ować w par­
lam encie w iększość rządową. Tym-l i, C
czasem  w skazyw any przez niego hr. 
Robilant, jako jedyny mąż m ogący  
w sytuacyi tej podjąć sfę za 2*nia, 
doczekał się ponownie ze strony opo-
ZyCyi r v  n iff
daw ać otuchy. Prasa opozycyjna po­
sądza go, że w szystko, cokolwiek  
mówi o pozytywnej polityce W łoch  
w  przyszłości, jest tylko m anewrem  
sensacyjnym . Do walki tej nie m iesza  
się  hrabia Robilant w cale i w yręcza  
go w  tern organ inspirowany przez 
D epretisa , który podnosi, że W łochy  
stanow czo odrzucają m yśl neutralno­
ści w  obecnem  położeniu, ale żaden 
gabinet nie może przesądzać i ub ie­
gać wypadków. Gdyby zresztą nie 
widoczna zła wola frakcyj niezado­

wolonych, to przypom niałyby sobie  
w łaśnie teraz niedaw ne ostrzeżenie  
Robilanta w I z b ie , ażeby nie roz­
drażniać się  zbytecznie wypadkam i 
w  Afryce, xalbowiem czujność pań­
stw a m usi być zw róconą na rozwój 
wypadków w Europie. Tak nie m ó­
w iłby mąż stanu, któryby chciał, jak 
podejrzywa opozycya, skazyw ać W ło­
chy na rolę bierną.

N iew iara zatem opozycyi jest  
albo udaną, albo podyktowaną w zglę­
dami faktycznem i. Gdy natom iast sam  
D epretis nie w idział innego w yjścia, 
jak polecić królowi hr. Robilanta, ja ­
ko przyszłego prezesa g a b in e tu , to 
zdaje się, ze m usia ł przedtem zbadać 
usposobienie stronnictw a praw icy. 
Jakkolwiek zaś podnoszono, że hra­
bia Robilant nie posiada praktyki 
parlam entarnej, żeby utrzym ać rygor  
wśród w iększości, to temu prawdopo­
dobnie zaradzi albo sam  p. D epretis, 
albo jeden z przywódców stronnic­
tw a , jeżeli w ogóle Robilant obow ią­
zek ten trudny przyjmie. Ktokolwiek  
zresztą stanie na czele gabinetu , jest 
rzeczą n iew ątp liw ą, że program do­
tychczasow y, program polityki hra­
biego Robilanta utrzym any zostanie, 
czego najlepszą rękojmią są słow a
króla Humberta, o których nam  do- 

u w.uitijsTra uepesza.

Rada Państwa
(C X V I. Posiedzenie Izby poselskiej.)

*t* Wiedeń, 24 lutego. Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). Prezes S m o l k a  
zagaja posiedzenie o godzinie 11, min. 15. 
Posłowie bardzo nielicznie zebrani. Na ła- 
wrie rządowej wszyscy członkowie gabinetu. 
Loże i galerye mieszczą tłumy publiczności. 
Na chwilę ukazał się w loży dworskiej ksią­
żę japoński Akihito Komatsu, który w to-
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Trofy|Jfiiiyszm
Z życia ludu huculskiego po nad Czeremoszem.

, (Dokończenie.)
Wszyscy ze skutemi w tył rękoma spo­

glądali na żandarma, dygocąc zębami. Ten 
się" wnet odezw ał:

— Mani tutaj głównych przywódców ; 
innych już tam wydacie, gdy was przycisną. 
Teraz popędzę was przed s ą d !... Pójdziecie 
Wszyscy ze m n ą !... A ktoby się iść wzbra­
niał , tego kolbą w ł e b ! —

Oni pospuszczali głowy.
— No, teraz i temu trzeba rozwiązać 

gębę.... niech, j gada, tylko nie za wiele, 
bo zaraz narzucę !...

I podszedłszy do żyda, odjął mu knebel.
— A teraz, marsz, wszyscy w drogę !
Oni się jeszcze ociągali, lecz widząfy-

że to nie żarty, szli już w milczeniu — a 
żelazo brzęczało głuchym dźwiękiem; ocią­
gających się zaś podganiał żandarm końcem 
bagnetu.

Próbowali z początku zmylić drogę i 
obłąkać Trofyma, lecz tu musieli się prze­
konać, że on znał lepiej od nich samych 
Wszystkie te zakątki.

Kuryło spozierał z przerażeniem na 
Trofyma i bił się ze swojemi myślami, czer­
wieniał, to blednął. Otwierał u s t a , jakby 
chciał mówić, lecz wnet ustaw ał, aż wresz­
cie zaw ołał:

— Trofymie! synu Ołeny !... Tac ty 
ninie nie poznajesz ?...

Trofym się wypatrzył — i coś jakby 
go uderzyło. f\ to l i  poznać nie mógł od .ra- 
zu , bo rudy Kuryło był teraz siw y; do tego

i twarz chłopa okropnie zmieniona zmarszcz­
kami.

— Widzisz?... A ja  ciebie zaraz po­
znał !... Nie chciałem ciebie gnębić, boś ty 
brata własnej matki swojej tu zakuł.

— Toż to ty je s te ś , człowieku ?...
I tu się na chwilę przeraził.
Ale wnet dodał z determinacyą :
— Ha! to już przeznaczenie Boga!... 

chociaż to okropnie !...
— Ta-ci ja  wiem , s y n u , że ty brata 

matki swojej — ty wmjka własnego nie wy­
dasz im w ręce?...

— Nie wspominaj, cośmy winni już 
dawno zapomnieć. Tyś mi nigdy nie był 
krewnym.... Tyś mnie tylko nienawidził, jak 
i matki mojej.... biednej mojej matki!... 
Nie podałeś jej łyżki strawy, gdy marła z 
głodu, zostawiłeś ją  na barłogu , gdy ko­
nała!... Tyś syna jej porzucił, jakby psa.... 
Nie było złego, czegobyś mu nie wyrządził. 
Ale ja  nie chcę o tern wspominać.... Na co 
mi dziś t e g o !... Gdybyś dla mnie był pra­
wdziwym nawet krewniakiem — a ja  tu cię 
dziś p r z y d y b a ł ,  między tymi ludźmi; 
nie sprzeniewierzyłbym się przeto służbie 
swojej — i to samo z tobą uczynił....

Wszyscy obecni, widząc tę scenę, o- 
tworzyli szeroko oczy — i była chwila, że 
zaczęli żywić niejaką nadzieję.... ale teraz 
pospuszczali jęno głowy, głucho pobrzęku­
jąc kajdanami.

— Pom yłuj! Trofymie!... P om yłuj! .. 
T a l  ja  wiem, że ty tego nie uczynisz? Ty 
zawsze był dobry chłopiec.... tyś nikomu nic 
złego nie uczynił....

— Ha! tak...  Jam był wtedy dobrym 
chłopcem.... sierotą bez o jca , bez matki na­
reszcie..., jam nikomu wtedy nic złego nie 
czynił.... Biedowtiłem a nie kradłem — a 
tyś czem był dla mnie ?... Tyś na mnie za­
wsze judził drugich, zapewniając, że ja  będę

złodziejem — opryszkiem.... a teraz , gdzie­
śmy się zdybali ze sobą?... Ja  nie miałem 
ni chaty, ni roli, ni rodziny — ciągnął dalej 
— ty zaś miałeś i chatę swoją i pola i łąki, 
miałeś rodzinę , co cię kochała.... a teraz, 
jak my się tu zdybujemy?... O! nie chciej 
się tłómaczyć: bo mi wstyd to słuchać.... 
Wstyd wielki nam dziś obydwom, żeśmy się 
tu zeszli. Ale co się stało — to się stało. 
Taka Boża w ola! — i ja  ciebie dziś zawio­
dę tam , kędy i twoich towarzyszy. Ja nie 
sędzia — ja tylko sługa tych, co was wszyst­
kich sądzić będą !

Kuryło nie rzekł nic już więcej.... za­
ciął tylko zęby, i patrząc w ziemię wlókł 
się wraz z drugimi.

Żyd zaś, choć w dół patrzał, chwila­
mi jeszcze z ukosa podnosił wzrok na żan­
darma , zdając się o czemś jeszcze namy­
ślać.

Wszyscy kroczyli ze spuszczonym wzro­
kiem , pobrzękując łańcuchami.

Nareszcie spróbował jeszcze żyd wcho­
dzić w układy z żandarmem. Obiecywał mu 
złote góry, skoroby ich puścił wolno; wy­
stawiał mu , że odtąd nie będzie nawet po­
trzebował trudzić się służbą swoją, uciążli­
wą, gdyż on ,  jako bogaty, dobrze go na­
grodzi. Ma bowiem niemało, gdyż pracował 
dni tyle, trudząc się z tą hałastrą.

Ale Trofym spojrzał nań ostro i kazał 
milczeć. Gdy zaś żyd mimo to raz po raz 
odzywał się, chcąc go skusić, żandarm wy­
jął knebel, zagroziwszy, że go nań napo- 
wrót nałoży. Zyd musiał zamilknąć; oczy 
jego przybrały wyraz jakiś nieokreślony, jakby 
wody zamarzłej, a czoło ściągnęte zmarszcz­
kami, wyrażcało już tylko beznadziejność roz­
paczy.... Inni patrzali ponuro, wiedzieli bo­
wiem, co ich czeka, bo człowiek ten, twar­
dy jak skała, nie wypuści już ich z rąk 
swoich żelaznych. Cygan tylko jeden miał

minę bez troski. Ten szedł w dobrej myśli, 
bez frasunku — choćby na szubienicę.

Wlokąc się tak, nie mało już uszli 
drogi. Ciągnęli niby psy złośliwe, którym 
nałożono kagańce.

Nareszcie przyszła im jeszcze myśl 
ostatnia ratunku i znak sobie podawszy, 
wszyscy naraz rzucili się, z wielkim gwał­
tem, spętani dziś, na żandarma, bez rak 
niejako, chcąc go samym tylko rozpędem 
ciał swoich obalić na ziemię, przygnieść i 
tak udusić; żydowi zaś zabiegły krwią oczy, 
łysnąwszy wściekłością rozpaczy.

Trofym był jednak silny — i jak w mgnie­
niu oka zręcznie się odwinąwszy dwóch bliż­
szych rzucił na ziemię, tak zaraz inni, po­
tknąwszy się o leżących, a zaplątawszy o 
własne pęta, padli na ziemię.

Żyd teraz zaczął łypać oczami — stra­
szliwie blady — błagając, by mu życie da­
rowano.

Teraz już byli pewni, że żandarm strze­
lać będzie, że najwinniejszych zakłuje ba­
gnetem, ażeby już resztę uprowadzić.

Objęła wszystkich straszliwa biadość 
przestrachu. Obawa śmierci wysadziła oczy 
na wierzch przerażonym, żyd zaś usiłował 
zwalić wszystko na drugich, gdy im Trofym 
powstać tylko kazał i bez zwłoki isc dalej.

Przechodząc potem koło jednej z kar­
czem, kiwnął na żyda, który się na odgłos 
zbliżających wychylił z bramy i kazał sobie 
wynieść czemprędzej swój mundur, który był 
tu przedtem zostawił.

A teraz przebrawszy się, pędził jeńce 
swoje, prosto już do miasta.

Rozpoczęły się teraz śledztwa.
Dzień w dzień posyłano woźnych, to 

żandarmów, do tej to do owej miejscowości, 
zewsząd sprowadzano zalęknionych, którzy 
nie wiedzieli, jak wpadli teraz w pułapkę.

Szajka cała , najniebezpieczniejsza ze



warzystwie wiceprezesa Ryszarda Clam- 
Martinitza oglądał gmach parlamentu.

Z prezydyum gabinetu jest zawiado­
mienie o nominacyi dr. Zyblikiewieza człon­
kiem Trybunału państwowego.

Od rządu wniesiono zmieniony preli­
minarz etatu Ministerstwa handlu co do 
skarbowych dróg żelaznych.

Zabiera głos Minister skarbu, p. D u ­
najewski, aby odpowiedzieć na interpelacyę 
posła Godeł - Lannoy z dnia 11 maja r. z. 
w sprawie opustu podatku gruntowego dla 
okolic w Styryi, dotkniętych klęską mrozu 
majowego.

Poseł N i t s c h e  wnosi iuterpelacyę 
do prezesa gabinetu, czy zechce postarać 
się o opiekę prawa dla fabrykanta cykoryi 
Kolbego w P ra d z e , który w październiku 
roku 1878 wniósł do magistratu krakow­
skiego skargę na pewną firmę tarnowska, 
naśladującą jej znak fabryczny, a dotych­
czas nie doczekał się załatwienia.

Izba przystępuje do porządku dzien-
nego.

Dokonano naprzód wyboru uzupełnia­
jącego doDelegacyj z grona posłów z Czech, 
w miejsce byłego delegata Deyma. —• 
Niemcy wstrzymali się od głosowania; wy­
brano posła Czernina.

Następuje drugie czytanie projektu 
rządowego o kredycie 12-milionowym na 
potrzeby obrony krajowej i pospolitego ru­
szenia.

Sprawozdawca komisyi, poseł M a t- 
t u s z  zagaja obrady uwagami kilkoma 
w myśl sprawozdania streszczonego w nu ­
merze 42 Gazety.

Do głosu w dyskusyi ogólnej zapisali 
się pp. Pollaek, Menger, Kraus, Kreuzig i 
Plener.

Pos. P o l l a e k ,  choć zapisany przeciw 
projektowi, oświadcza, że będzie głosował 
za nim, bo pospolite ruszenie jest „ludem 
austryackim w zbroi'1, więc potrzebuje u- 
mundurowania i uzbrojenia. Gdy obradowa­
no nad ustawą o pospolitem ruszeniu, Mi­
nister obrony krajowej nie okazał się otwar­
tym. Rzecz to naturalna; Minister bowiem 
musiał zastosować się do większości Izby, 
która reprezentuje austryackie ancien rćyi- 
me, a w tem ancien reyimc prawda i o- 
twartość nigdy nie odgrywały wielkiej roli. 
{Huczne brawo! z klubu Niemców-narodow- 
ców). Mówca powiada da le j : Uczucia, które 
owładają mię przy głosowaniu nad tym pro­
jektem, są jak najpoważniejszej natury, a 

w so b ie  ty te  D a try o ty z jn u - ; N ie m ­
com zaś w Austryi trudno, co więcej praw­
dziwa sztuka zachować patryotyzm [tak 
jest! tak je s t!  z klubu Niemców - narodow­
ców) — żeby przyczyniać się do ekono­
micznej egzystencyi tego państwa. Uznaję 
konieczność wielkich wydatków wojskowych, 
ale wydatki powinny równoważyć się z roz­
wojem ekonomicznym. Z pomnażającemi się 
długami publicznemi powinny pomnażać się 
także dochody Kto chce okazać się mi­
strzem w sprawach podatkowych, powinien 
być mężem pierwszego numeru w historyi 
powszechnej (Wesołość). Trzeba też posiadać 
ducha inieyatywy, żeby rozwinąć pewnego ro­
dzaju oryginalną sztukę rządzenia. Przy tej 
sposobności niech mi będzie wolno powie­
dzieć kilka słów o podatku od cukru. (W e­

wszystkich, okalająca siecią swoją wszyst­
kie tu górskie sioła, była w ręku władzy.

Lud osiadły lżej teraz odetchnął.
Odeszły doniesienia do wyższej wła­

dzy o tym czynie bezprzykładnej odwagi. 
Przepowiadano Trofymowi niemałe wynie­
sienie i pensyę do tego dożywotnią. Chwa­
lono go i zazdroszczono mu.

Atoli Trofym tem się nie cieszył... Wy­
pełniwszy swoje przed Bogiem i ludźmi, był 
w sumieniu swojem spokojnym, ale wiedział, 
że owoców czynu tego nie będzie zbierał. Miał 
nawet przeczucie, że będzie ofiarą zabiegów 
swoich... Oni mu tego nie darują.

Własna obrona pozostałych jeszcze na 
wolnej stopie, a dobrze dziś przyczajonych, 
w razie zaś niemożliwości zemsta — dokona 
swojego. I gdy przysłano mu dekorację, i 
przeznaczono skromną pensyę do końca jego 
życia, gdy mu winszowano zewsząd Tro 
iym przyjmował to prawie obojętnie. Żali 
on długo będzie tego używał ?

** *
Dnia jednego szedł Trofym pod wie­

czór w sprawie służbowej, przez las, dość 
z rzadka zarosły świerkami

Słońce zachodziło — blade— jakby pół­
senne. Chmury dokoła mgliste — szare — cze­
kały tylko, by je czemprędzej pochłonąć.

Tryfym pojrzał na zapadające dnia te­
go światło—i jakoś mu się zrobiło nieswojsko.

Atoli szedł dalej. Lasu już nie było, 
jeno przestrzeń jakaś otwarta, słabo porosła 
szarą teraz zielonością.

Spojrzał do góry — słońca już nie było, 
szary zmrok zapadał. Trofymowi ciężko zro­
biło się na duszy. Szedł ze spuszczonym 
wzrokiem — ale szedł dalej... Musi ujść nie­
mało jeszcze drogi, nim zajdzie na swoje 
miejsce, choćby o północy.

sołość i niepokój' Sr. < ..., wyrządzana bo­
gactwu naj ważne.. h pr< wincyj jest ni- 
czem nie usprawiedliwioną. Minister skarbu 
dokazał sztuki, że obezwładnił największy 
przemysł austryacki. ( Prezes: Muszę już 
prosić szanownego mówcę, żeby mówił do rze­
czy). A ja  muszę odpowiedzieć, że mówię do 
rzeczy; może nawet za wiele do rzeczy mó­
wiłem dla tych panów, którzy w tej chwili 
wywarli wpływ na prezesa. Sztuka rządze­
nia nie jest jedynym momentem w wytwa­
rzaniu przeciwwagi do takich sum, jakie tu 
uchwalamy; ważnym momentem jest  także 
moralność publiczna; tej zaś Rząd nie pod­
niósł. Broszę tylko przypomnieć sobie s tra­
szliwą scene, która tu się wydarzyła, gdy 
z ławy ministeryalnej ktoś znikł, a teraz 
nagle wyniesiony jest na posadę naczelni­
ka kraju. Ten jest drugi moment w wy­
twarzaniu przeciwwagi do kolosalnego po­
mnażania wydatków państwa. To właśnie 
jest charakterystyką austryackiego ancien 
rćgime, że nie ma ani sztuki rządzenia, ani 
zmysłu dla moralności publicznej. Nie żą­
dajcie, żebym jeszcze więcej opisywał wam 
uczucia, jakie owładają mię przy głosowa­
niu nad tą ustawą.

Pos. K r a u s ,  zapisany do głosu za pro­
jektem, w niepospolicie rozwlekły sposób wy­
raża sprawozdawcy komisyi swoje politowanie, 
że dziś musiał się znaleść w sprzeczności sam 
ze sobą, t. j. z słowami, które wypowiedział 
był jako sprawozdawca do ustawy o pospo- 
litem ruszeniu. Przeznaczenie bowiem obro­
ny krajowej i pospolitego ruszenia nagle 
zmieniło się, a nadto umundurowanie pospo 
litego ruszenia, dawniej za niepotrzebne u- 
znane, dziś stało się stanowczem żądaniem. 
1 w ogóle panuje w sprawach wojskowych 
osobliwsza niejawność; uchwalone przez I- 
zbę ustawy są wykładane wręcz przeciwnie, 
niż je pojmowała legislatywa. Oświadczając 
się za projektem, żąda mówca, aby Rząd 
jasno mówił, czego chce, żeby reprezenta- 
cya ludności wiedziała, czego się trzymać.
(Huczne brawo z lcivicy\)

Pos. M e n g e r ,  zapisany do głosu prze­
ciw projektowi, krytykuje naprzód krótkość 
i niejasność motywów jego, a następnie 
zwraca się przeciw sprawozdawcy komisyi, 
który w roku zeszłym zwalczał domysły co 
do kosztówpospolitego ruszenia, dziś zaś wno­
si o przyzwolenie 12 milionów. Imieniem 
klubu Niemców-narodowców oświadcza mó­
wca, że głosować będzie za projektem, bo 
nie jest rzeczą obojętną, czy pospolito ru- 
sz F " ie  w  m rm rtorach  b ę d z ie  tn ik lu iy t iu i .J a ­
ko wffjSK), C2y“ W2' IjL7 TńnnrTurow jako ra­
busie i szubienicznicy. Zanim jednak głos 
swój odda, żąda objaśnienia o rozmowie p. 
Riegera z korespondentem Russkieyo K u  
ryera , w której poseł Rieger powiedział, 
że wolałby przymierze z Rosyą, niż z 
Niemcami i że decydujące w Austryi o- 
soby podzielają to zdanie. Nietyle chodzi 
mu o objaśnienie od przywódzcy licznego 
stronnictwa, ile raczej o objaśnienie, czy 
Rząd rzeczywiście podziela zdanie Riegera, 
czy nie. Albowiem trzeba wiedzieć, czy się 
te i2 milionów przyzwolić ma dla przymie­
rza z Nierneami, czy z Rossyą, dla utrwa­
lenia stosunków dzisiejszych, czy dla poli­
tyki awanturniczej. (Huczne brawo ! z  le­
wicy.)

Na niebie, po stronie, gdzie słońce za­
padło, już wszelkie zagasło światło — tylko 
smugi, to szarowo, to białawe, rozciągały się 
jeszcze wzdłuż, w półświotle, to w półcie­
niach, spływając niewyraźnie. Po przeciwnej 
stronie mrok już osiadł zupełny.

Trofym patrzał posępnie przed siebie. 
Tak mu dziś tęskno było, jak nigdy dotych­
czas.

I  wszedł znowu w las ciemniejszy.
Zdało mu się teraz, że coś za nim jak 

gdyby zaszeleściło.
To z szelestem spadła gałąź sucha na 

ziemię.
Kroczył zatem d a le j— przemyśliwając 

o dniach swojej przeszłości.
Żyjąc lat tyle, nie miał nikogo, ktoby 

go sercem kiedy przygarnął. Pieszczot ma­
tki jako dziecko nie zaznał ni opieki ojca. 
Drudzy mają ojców, on go nie miał. Życz­
liwości drugich ludzi nie doznał wcale. Ko­
chanki nie miał nigdy.

Kiedy był jeszcze w pierwszera zara­
niu życia, nie myślał o tem, uważając się 
za upośledzonego; był dziwnie nieśmiały; 
jiotem zaś nie dano mu czasu, w wojsku 
zajęty był służbą, a zresztą kobiety, j a ­
kie tam spotykał, nie mogły być po jego 
myśli.

I tak przeszedł mu wiek, kiedy krew 
jeszcze gra w żyłach gorętsza, i Trofym 
nie miał ni kochanki, ni żony. Nie zaznał 
nigdy, co to rodzina. Był sam jeden na 
świecie, toż mu dziś tak smutno było, tak 
jakoś tęskno.

W tem zdało mu się, że zoczył cień 
jakiś po świetle księżycowem i chwycił za 
kurek.... Ale wnet go spuścił. Tu drzew ty­
le, różnego kształtu; każde przecież cień 
jakiś rzuca.

Zapisany co dopiero do głosu za pro­
jektem pos. R i e g e r  zaraz go zabiera: 
Spodobało się pos. Meugerowi mówić tu o 
rozmowie mojej z korespondentem pewnego 
dziennika rossyjskiego, o rozmowie prywat­
nej, o której nie mogłem przypuszczać, że 
dostanie się do publiczności, a w której 
słowa każdego przecież się nie waży. (N ie­
pokój na lewicy). Nie przyjmuję odpowie­
dzialności za nic, co korespondent ten wy­
drukował; wmięszał bowiem wiele z swoich 
zapatrywań, a wiole zabarwił po swojemu. 
Źe dzieci moje uczą się i umieją po ros- 
syjsku, to prawda, ale uczą się i umieją 
także po niemiecku; ani jedno aui drugie 
nie jes t  pewnie zbrodnią. (W ybornie! z ław  
czeskich.) Zdaje mi się, że dziś nie pora 
roztaczać dyskusyi politycznej (o/w! z lewi­
cy), ale o jednej rzeczy pomówić muszę. 
Przypisano mi słowa, źe decydujące sfery 
polityczne w Austro-Węgrzech są zupełnie 
mojego zdania. Tego nie powiedziałem: wy­
powiedziałem tylko osobiste przekonania 
moje. Pos. Menger przypomniał, że kiedyś 
oświadczyłem się tu w Izbie za przymierzem 
z Niemcami. Wówczas rzecz się tak miała, 
że miało być przymierze między trzema 
mocarstwami w pożądanym pewnie po­
wszechnie celu zachowania pokoju europej­
skiego, i Huczne braw o1 z ław czeskich.) I 
w tym duchu jako szczery przyjaciel poko­
ju mogłem być tylko za tem przymierzem. 
Jestem za przyjaznym stosunkiem z N iem ­
cami już dla tego, że wojna z Niemcami 
odbiłaby się przedewszystkiem na Czechach. 
Zapytano, czy bardzo ceuię, czy wcale nie 
cenię przymierza z Niemcami. Aby odpo­
wiedzieć musiałbym znać brzmienie umowy; 
a nie znam go. Ale ze słów, wypowiedzia­
nych w nowszym czasie w sferach kom­
petentnych i decydujących, wnosić można 
iż nie przypisują przymierzu z Niemcami 
takiego znaczenia, jak dawniej. Czy przy­
mierze z Rossyą, czy z Niemcami — skoro 
już chodzi o przeciwstawienie jednego dru 
giemu — byłoby dla Austryi politycznie, 
militarnie i ekonomicznie korzystniejszem, o 
tem mówić nie będę. To jedno tylko powiem: 
Jestem pod każdym warunkiem przedewszyst­
kiem za pokojem (huczne brawo! z ław 
czeskich), a głosując dziś chętnie za pro 
jektem niniejszym, czynię to w pragnieniu 
pokoju, nie wojny. Jestem przedewszystkiem 
ani za pruską, ani za rossyjską polityką, 
lecz za polityką austryaeką. (Huczne brawo! 
z prawicy), jes tem  więc za tem przymierzem 
które Austryi daje pokój, zabezpiecza udziel- 
noftć 1 Huczne brawo! z prawicy;, aonronyt, 
i zupełną wolność stanowienia o samej so­
bie teraz i w przyszłości. (Oklaski z pra- 
tcicy.)

Pos. K r e u z i g ,  zapisany pierwotnie 
za projektem do głosu, a potem ze względu 
na kolej mówców zapisawszy się przeciw 
projektowi, oświadcza, iż głosować będzie 
za nim, prosi tylko Ministra obrony krajo­
wej, aby uchwalone miljony nie dostały się 
fabrykantom, lecz szerokim kołom niższych 
warstw ludności, aby przeto dostawa potrzeb 
oddana była spółkom rzemieślniczym. W tym 
duchu wnosi mówca rezolucyę, która zy­
skuje dostateczne poparcie.

Pos. P l e n e r ,  zapisany do głosu za 
projektem, oświadcza imieniem klubu Niem-

I szedł dalej, rozmyślając nad dolą 
człowieka.

W tem nagle błysnęło. I w tej samej 
chwili oczy mu zamroczyło. Chwytając po­
wietrze rękami, padł, słysząc jeszcze huk 
wystrzału i czując już tylko szum w uszach.

Potem już nie wiedział, co się dalej 
z nim działo.

I tak leżał czas niejaki.
A gdy oczy otworzył, ujrzał koło sie­

bie człowieka. Był to jeden z gajowych, 
który opóźniwszy się z powrotem do domu, 
a usłyszawszy strzał, zboc-zył ku stronie, 
skąd głos się ten dał słyszeć, i tu z prze­
rażeniem spostrzegł upadającego na ziemię 
żandarma a zdała widział innego, który 
spiesznie uchodził!...

Trofym ramię miał roztrzaskane. Zwol­
na zaczął teraz pojmować, co się stało.... 
Zawsze przeczuwał, że się na tem skończy.

Przy pomocy gajowego dowlókł się 
do chaty. Liano znać zaraz władzy. Przy­
słano wkrótce lekarzy; ale ci nie wiele 
pomódz zdołali.

Trofym czuł zbliżającą się śmierć i 
patrzał na nią bez lęku.

Zycie przecież jego nie zeszło da­
remnie. Czuł, że spełnił obowiązek czło­
wieka. Kiedy się rodził, krzywiono się, 
że przyszedł na świat więcej jeden zjadacz 
chleba, który do tego mniej miał od in­
nych prawa — ale on za kawał rzuconego 
mu chleba stokrotnie ludziom odsłużył

On nie żył darmo, a myśl ta była 
dlań w ostatniej godzinie nagrodą, najwyż­
szą i jedyną -  bo ludzie zapomnieli wkrótce 
o zapadłej mogile biednego żandarma...

J u l iu s z  T u k c z y ń s k i .

ców-Austryaków: Już w obradach nad u& 
stawą o pospolitem ruszeniu uważaliśmy U" 
inuudurowanie za pożądane. Projekt niniej' 
szy uważamy za konsekwencyę owej usta­
wy. Gdyśmy obradowali nad nią, stanowi' 
sko Rządu było co prawda inne od dzisiej- 
szego, ale nie myślimy mówić dziś o tej I 
sprzeczności, bo, nastręczy się sposobność, i 
gdy otrzymamy odpowiedź na interpelację 
S tunna i gdy ewentualnie za pomocą noweli 
do ustawy o pospolitem ruszeniu zgładzimy 
różnice między naszą a węgierską ustawą- 
Nie zatajamy sobie trudnego położenia fi" 
nansowego, które pogorszy się jeszcze tym 
kredytem, jako też kredytami, których z&’ 
żąda się jeszcze od delegacyj na cele woj­
skowe. Zada się ich ze względu na sytuacjf 
zagraniczną; my należycie ocenić jej nic 
potrafimy i pozostawiamy odpowiedzialność 
kierownictwu spraw wojskowych. Przyzwa- 
łając ten kredyt, czynimy to tylko w teH 
znaczeniu, że przyzwalamy, czego się żąda 
w krytycznej chwili na cele obronności Mo- 
narchii, a wyrazem zaufania głosy nasz* 
być nie mają, bo odróżniamy potrzeby bytu 
i zadanie państwa od polityki Rządu teraź­
niejszego. (Oklaski z  lewicy.)

Zapisał się jeszcze do głosu pos. Ho 
henwart.

Tu zabiera głos Minister obrony kra­
jowej hr. W e l s  e r  s h e i  m b, którego prze­
mówienie w całości wedle stenogramu po­
dajemy niżej.

Pos. H o h e n w a r t :  Projekt tak do- 
dostatecznie jes t  umotywowany jednomyślną 
uchwałą komisyi i powszechną w Europie 
s y tu a c ją , że możnaby było spodziewać się 
jednomyślnej także uchwały Izby bez wyta­
czania rekryminacyj i żalów, do czego bę­
dzie jeszcze dosyć innych sposobności. (H u­
czne brawo! z prawicy.) Ponieważ atoli fra- 
keye Izby uznały za rzecz stosowną umoty­
wować swoje głosowanie w sposób, nie zisz­
czający owej nadz ie i , przeto i my musimj 
powiedzieć wys. Izbie, dla czego głosowa* 
będziemy za projektem. Nie mam poleceniu 
od nikogo, ale zdaje mi s i ę , że mogę po­
wiedzieć imieniem całej prawicy (huczm  
brawo! z prawicy), iż głosować będziemy 
za projektem dlatego, że i dziś, jak zawsze, 
gotowi jesteśmy przyczynić się głosami na] 
szem i, aby ojczyzna w czasach niebezpie­
czeństwa nie była bezbronną, aby spokoj­
nie oczekiwać mogła wszelakich ewentual­
ności. (Rzęsiste oklaski z prawicy.)

Sprawozdawca komisyi pos. Ma t t u s *  
odpowiada lewicy, że z odmiennego położe­
nia rzeczy dziś a w roku zeszłym, gdy ob­
radowano nad ustawą o pospolitem rusze­
niu, nie można czynić zarzutów ani sprawo­
zdawcy, ani większości Izby. Jestem prze­
konany — powiada mówca — że głosowa­
nie nad projektem niniejszym będzie no­
wym dowodem, iż są wspólne wszystkie1 
stronnictwom interesa, co do których, mimo 
wszelkich waśni, panuje zgoda między wszj' 
stkiemi, i że gdy chodzi o obronność Mo; 
n a rch i i , wszystkie są jednej woli i jednej 
myśli.

W głosowaniu uchwalono j e d n o ­
m y ś l n i e  przejść do dyskusyi szczegóło­
wej. Nikt jednak głosu nie zabiera, i znók 
jednomyślnie uchwalono projekt w drugiem- 
a potem zaraz także i w trzeciem czytaniu. 
(Hnczne brawo powszechne).

Następnie zatwierdzono wybór p. Sta- 
litza bez dyskusyi.

W dalszym ciągu dyskusyi szczegóło 
wej nad projektem asekuracji robotników 
na wypadek choroby, idzie pod obrady §. <3, 
który stanowi, że od trzeciego dnia po za; 
chorowaniu robotnik, prócz pieczy lekarskiej 
od samego początku choroby, pobierać m‘l 
GO prc. zwykłego w okręgu sądowym za­
robku dziennego przez, co najmniej, dwa­
dzieścia tygodni, położnice przez cztery ty­
godnie, a w razie śmierci osoby pozostał® 
otrzymać mają koszta pogrzebu w wysoko­
ści dwudziestodniowego zarobku.

Pos. R o g i  wnosi poprawkę, żeby tyl­
ko zamężne położnice miały prawo korzy­
stania z §. G.

Pos. T i i r k  wnosi poprawki: opuści® 
trzy dni obywania się bez płacy, tak, ź® 
robotnik pobierałby swoje 60 prc. od p0' 
czątku choroby, albo przynajmniej zaraia^ 
trzech położyć dwa d n i ; koszta pogrzeb'1 
oznaczyć w wysokości co najmniej 15 
Mówca zwalcza poprawkę posła Rogla jak11 
nieludzką.

Pos. K r e u z i g  wnosi poprawkę, żeW, 
pomoc w chorobie trwała, co najmniej, ^  
tygodni w całości, a przez drugie 20 tygr  
dni w połowie.

Pos. E n g e l  żarliwie zwalcza popra^ 
kę pos. Rogla.

Tu zamknięto duskusyę, p rze ry w a j?  
zarazem obrady. gl

Koniec posiedzenia o godz. 2 m- ^ ‘ 
Następne jutro.
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Mowa Ministra obrony krajowej, hra­

biego Wclsersheiinba,
wygłoszona w Izbie poselskiej wśród obrad 
nad projektem o kredycie 12-milionowym 
na potrzeby obrony krajowej i pospolitego 
ruszenia, brzmi w przekładzie ze stenogramu 

jak  następuj1,:
Wysoka Iz b o ! Mniemam , że trafię 

w uczucia , jakie wys. Izbę w dyskusyi 
tej owładają, gdy złożę dowód, iż nie.potrze- 
ba d łu g ich m ó w , i zbyteczne byłyby gór­
nolotne, szumne frazesy, aby nakłonić wys. 
Izbę do przyzwolenia kierownictwu spraw 
wojskowych funduszów, o których koniecz­
ności już się mówiło, których nieodzowność 
już jest uznana.

W wywodach moich przeto ograniczę 
się na wypowiedzeniu niewielu uwag. 
A przedewszystkiem poczytuję sobie za 
obowiązek powiedzieć słów kilka o poruszo­
nej tu przez mówców z lewicy sprawie 
sprzeczności, jaka ich zdaniem zachodzi 
między stanowiskiem, które Rząd zajmował 
w czasie obrad zeszłorocznych nad projek­
tem ustawy o pospolitem ruszeniu, a sta­
nowiskiem, które Rząd dzisiaj zajmuje.

Jeden z szanownych mówców tych, 
sam zacytował prawie dosłownie ustęp, wy­
powiedziany przezemnie wśród obrad zeszło­
rocznych, a były to słowa mniej więcej te, 
że kwestya umundurowania i uzbrojenia 
p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a  jest kwe- 
gtyą oportunizmu, k t ó r e j  z a ł a t  w i e- 
n i e  i r o z w i ą z a n i e  z a l e ż e ć  b ę d z i e  
o d  l e g i s l a t y w y .  A więc już wówczas 
traktowano tę kwestyę jako nierozstrzy­
gniętą; w ustawie o pospolitem ruszeniu 
nic o*niej nie orzeczono, ani jej też nie 
wykluczono na przyszłość. 1 nie waham się 
oświadczyć, że stanowisko pod względem 
tego, com wówczas dalej jeszcze powiedział, 
t. j., że w ograniczonej mierze i stopniowo 
Rząd będzie miał staranie o umundurowa­
nie" pospolitego ruszenia — które to stara­
nie znajduje też wyraz w budżecie tego­
rocznym — było inne od stanowiska, które 
obecnie narzucone jest Rządowi względami 
na zarządzenia, uznane przez kierownictwo 
spraw wojskowych za nagłe i nieodzowne. 
Są to wymagania, nie wypływające z wła­
snej inieyatywy Rządu, lecz narzucone nam 
zarządzeniami i krokami, jakie się czyni 
w całej Europie. Rozglądając się w prejek- 
tach i w faktach, które dokonywują się 
w innych państwach europejskich, widzimy 
po części żądania, posunięte o wiele dalej 
i tak samo 6 wiele dalej posunięte zarzą­
dzenia nietylko w wielkich mocarstwach 
militarnych, które rzucić mogą na szalę wa­
gę decydującą, lecz nawet i w mocarstwach 
mniejszego znaczenia militarnego. Ponoszone 
przez nie ofiary na rzecz siły zbrojnej są 
wymownem świadectwem, jak one pojmują 
sytuacyę i jak przekonane są o konieczności 
przygotowania się na wszelkie wypadki.

Rząd jawnie wyznaje, że okoliczności 
te nakazały mu zająć stanowisko odmienne, 
i nie waha się bynajmniej usprawiedliwić 
się z tego wskazaniem właśnie na te oko­
liczności, a przytem oświadczyć z czystem 
sumieniem, że nie wiąże z zarządzeniami 
swemi żadnych zamiarów wojennych, lecz 
tylko czyni to, co ze strony militarnej i 
politycznej uznane jest za rzecz nieodzowną.

Chodzi tu więc o przykazanie konie­
czności, które spełnić tu mamy i niewątpli­
wie spełnimy z patryotyczną gotowością, 
której nigdy jeszcze nie zabrakło, która n i­
gdy jeszcze nie chybiła, gdy chodziło o do­
bro państwa.

Co się tyczy pewnej poruszonej dziś 
w wys. Izbie wątpliwości, mogę oświadczyć, 
że 'stosunki polityczne, jak je w delega- 
cyaćh ze strony pod tym względem kom­
petentnej i powołanej przedstawiono, nie 
zmieniły się. Nie nosimy się z wielkiemi 
ambieyami. Pragniemy pokoju i chcemy za­
pewnić sobie tylko siłę, żebyśmy go zacho­
wać mogli bez ujmy dla naszych interesów. 
(Huczne brawo /)

Nie mamy żadnych interesów tego ro­
dzaju, żebyśmy ze względu na nie koniecznie 
musieli wejść w konflikt z owemi innemi 
mocarstwami. Znajdujemy nietylko w spo­
sobie myślenia Monarchii, lecz i w różno- 
litości naszego życia ludowego wszędzie 
punkty oparcia dla przyjaznych uczuć i sto­
sunków z otaczającemi nas państwami. Chce­
my tylko, aby nasza gotowa dłoń przyjazna 
była też dość silną i energiczną, aby zna­
czenie jej ceniono. (Brawo! brawo!) Chcemy 
jednak — a wedle życzenia naszego z pe­
wnością tylko w duchu pokoju — tak s ta ­
nąć, żebyśmy na wszelki wypadek powie­
dzieć sobie mogli, jak mówi ów historyczny 
sygnał marynarki wojennej: W Austryi
Wszyscy są w pogotowiu spełnić obowiązek 
względem "ojczyzny. (Huczne brawol)

Spraw y p a rla m e n ta rn e .
(Gl.) Komisya budżetowa Izby posel­

skiej obradowała dnia 23 b. m. nad etatem 
Ministerstwa skarbu. Tytuł wydatków na 
k i e r o w n i c t w o  c e n t r a l n e ,  obejmujący 
Ministerstwo samo wraz z departamentami

obraehunkowemi i katastrem podatku grun­
towego, a preliminowany na 990.340 złr., 
przeciw którym staje drobna sumka do­
chodów własnych w ilości 3500 złr., uchwa­
lono bez dyskusyi.

W tytule k r a j o w y c h  i p o w i a t o ­
w y c h  d y r e k c y j  f i n a n s o w y c h ,  inspe­
ktorów finansowych i urzędów, wymierzają­
cych należytości skarbowe, wydatki wedle 
preliminarza rządowego wynoszą 2,622.200 
złr., dochody 9700 złr. Na Galicyę przypa­
da tu wydatków 553.760 złr., a na wymie­
nioną sumkę dochodów ma z Galicyi wpły­
nąć 4953 złr. Poseł M e n g e r  przemawiał 
tu przeciw niestosunkowo wielkiej liczbie 
urzędników finansowych w Dalmacyi, a na 
wniosek posła K r a u s a  postanowiła komi­
sya zażądać objaśnienia od Rządu na po­
siedzeniu następnem. Przyjęto tytuł zgodnie 
z preliminarzem rządowym.

Przy tytule u r z ę d ó w  p o b o r c z y c h  
poruszyli członkowie komisyi z lewicy sp ra ­
wę pobierania podatków skarbowych przez 
gminy, do czego wedle orzeczenia trybu­
nału administracyjnego gminy nie są zobo­
wiązane. Sprawa wymaga uregulowania za 
pomocą osobnej ustawy w własnym intere­
sie państwa. Komisarz rządowy, radca mi- 
nisteryalny p. H u  b e r  oświadczył, że do­
tychczas 18 gmin wzbrania się pobierać 
dla skarbu podatk i, rzecz wymaga dokła­
dnego rozważenia pod wieloma względami, 
czem też Rząd się zajmuje. Komisya przy­
jęła liczby preliminarza bez zmiany, mia­
nowicie: wydatki w sumie ogólnej 3.968.700 
zł., z której na Galicyę przypada 673.350 
zł., dochody ogółem 6.900 zł., szczegółowo 
z Galicyi 250 zł.

liez dyskusyi uchwalono resztę tytu­
łów należących do całości administracyi 
skarbowej, Kasy c e n t r a l n a  i k r a j o w e  
i urzędy płatnicze wymagają 394.490 złr. 
wydatków, (na Galicyę, t. j. na lwowską 
główną kasę krajową 39.988 zł.), a mają 
400 złr. (z Galicyi 50 zł.) własnych docho­
dów administracyjnych. W  tytule straży fi­
nansowej wydatki czynią 5,317.900 złr. (na 
Galicyę 855.699 złr.). dochody 300.422 złr. 
(z Galicyi 49.900 zł.) Administracya podat­
ków bezpośrednich kosztuje 1,083.430 złr. 
(w Galicyi 171.220 zł.), a własnych docho­
dów ma 800 złr. (w Galicyi 3-0 złr.) Na 
p r o k u r a t o r  yc  skarbowe potrzeba ogółem 
359,300 zł. (w Galicyi 70.545 zł.); dochody 
płynące z deserwitów fiskalnych od stron 
przegrywających sprawę, wynoszą 20.000 
zł. (z Galicyi 4.055 zł.) A d m i n i s t r a c y a  
c e ł  kosztuje 1,468.258 zł. (w Galicyi tylko 
101,738 zł.), a koszta te pokrywane są z 
wspólnych dochodów celnych Monarchii, w 
wysokości 1,400.000 zł., która to kwota ra ­
zem z ubocznemi małerni dochodami czyni 
dochód tytułu tego w sumie .431.6*0 zł. 
(z niej obi czona jest kwota 103.265 zł. ja ­
ko przypadająca z Galicyi). Nakoniec ewi -  
d e n e y a  k a t a s t r u  podatku gruntowego 
wymaga nakładu 847.980 zł, (w Galicyi 
251.790 zł.), opłaty od stron i sporządzanie 
m p katastralnych daje tu 190.000 zł. d o ­
chodu (z Galicyi Ol.000 zł).

Z Koła polskiego.
Koło pos. polskie na posiedzeniach w d. 

16 i 20 t. m. zajęte było głównie obrada­
mi nad dalszemi paragrafami projektowanej 
ustawy o zabezpieczeniu robotnikom lecze­
nia i utrzymania na wypadek choroby. Po 
otwarciu przez przewodniczącego p. Gro­
cholskiego, w dniu 16 t. m ,  rozpraw nad 
tym przedmiotem, p. Władysław Czajkowski 
przedłożył swoje wnioski co do petycyi To­
warzystwa rolniczego galicyjskiego, żąda­
jącej zmian w roztrząsanym projekcie, mia­
nowicie do §. 18, orzekającego, iż robotnicy, 
zabezpieczeni w powiatowej kasie ubezpie­
czeń, mają mieć swoich zastępców w zarzą­
dzie kasy i w ogólnem zebraniu, a statut 
oznaczy jaką część zarządu mają składać 
reprezentanci robotników, natomiast para­
graf ten 18 orzeka, że reprezentanci robo- 
todaweów nie mogą stanowić więcej jak 
jedną trzecią część głosów tak w zarządzie 
kasy," jak i w ogólnem zgromadzeniu, wniósł 
p. Czajkowski Wład. poprawkę w tym du­
chu, aby paragraf orzekł, iż tylko w ogól­
nem zgromadzeniu reprezentanci roboto- 
daweów mogą stanowić jedynie jedną trze­
cią cześć składu tego zgromadzenia. Wniósł 
także p. Czajkowski Wład. poprawkę, odpo­
wiednią żądaniu petycyi do §. 37. Lecz roz­
prawy nad temi poprawkami odroczono do 
następnego posiedzenia z powoda nieobec­
ności na posiedzeniu sprawozdawcy co do 
tej sprawy, p. Bilińskiego, zajętego równo­
cześnie na posiedzeniu, podkomitetu banko­
wego komisyi ugodowej Izbowej. Następnie 
Koło przyjęło §. 7 ustawy z poprawką p. 
Lewickiego, uzupełnioną przez p. Czajkow­
skiego Wł., aby oznaczenie wysokości wy­
nagrodzenia robotników, których zabezpie­
czyć należy, następowało za porozumieniem 
się wydziału Rady powiatowej z naczelni­
kiem powiatu, w tych krajach, w których 
istnieją wydziały powiatowe.

Po odroczeniu dalszych obrad nad wy­

żej wymienioną projektowaną ustawą, p. 
Szczepanowski zabrał głos i wniósł, aby człon­
kowie Koła polskiego wyrazili opinię swoją o 
doniosłości politycznej projektu ustawy o utwo­
rzeniu Izb robotniczych, wniesionego przez 
p. Plenera. Po glosach w tych przedmiotach 
pp. Szczepanowskiego, Żuka Skarszewskie­
go, Cliotkowskiego, Czartoryskiego i Dzie- 
duszyckiego, zamknięto posiedzenie.

Na porządku posiedzenia Koła polskie­
go w dniu 20 t. m., przewodniczący p. Gro­
cholski, podając smutną wiadomość o śmierci 
księcia Romana Czartoryskiego, posła na 
Sejm krajowy, wyraził żal swój i całego 
Koła polskiego z powodu zgonu tego zasłu­
żonego męża, byłego prezesa Koła polskie­
go w Berlinie.

Następnie, przewodniczący odczytał pe- 
tycyę Towarzystwa rolniczego krakowskie­
go, w poparciu petycyi Towarzystwa rolni­
czego galicyjskiego lwowskiego, o zmiany 
w projektowanej ustawie, mającej zabezpie­
czać robotnikom leczenie i utrzymanie w ra­
zie choroby. Petycyę tę przekazano p. Czaj­
kowskiemu Władysławowi, zdającemu spra­
wę z petycyi Towarzystwa rolniczego gali­
cyjskiego. P. Machalski przedłożył Kołu pe­
tycyę krakowskiej Izby adwokackiej , którą 
zamierza wnieść do Izby poselskiej o re­
gulowaniu ustawą prawa do procentów przy 
rozdziale ceny kupna (nieruchomości, sprze­
danej w drodze przymusowej egzekucyi. 
Upoważniono go do wniesienia tej petycyi.

Poczem Koło przystąpiło do wyboru 
komisyi parlamentarnej. Na 41 głosujących, 
wybrani zostali posłowie: Grocholski 40, 
Jaworski 38. Czartoryski 41, Czerkawski 40 
i Benoe 35 głosami.

Wreszcie przystąpiono do dalszych 
obrad nad projektem ustawy, zabezpiecza­
jącej robotnikom pomoc i utrzymanie w ra­
zie choroby. Prawie bez rozpraw przyjęto 
§§• 8, 9, 10, 11. Przy § . 1 2  sprawozdawca 
p. B i l i ń s k i  przedstawił małą stylistyczną 
poprawkę, którą, będą wnosić posłowie cze­
scy, i Koło się na nią zgodziło.

Przy §. 13 rozwinęły się bardzo dłu­
gie rozprawy. P. Czajkowski Władysław 
wniósł, aby w paragrafie tym zamiast po­
stanowień proponowanych przez komisyę, 
przyjąć postanowienia proponowane przez 
rząd w §§ 22 i 23. Po głosach p. Czajkow­
skiego, Bilińskiego, Bobrzyńskiego, Śzcze- 
panowskiego, Abrahamowicza, Chamca, Gnie­
wosza i Kopycińskiego przystąpiono do gło­
sowania i przyjęto pierwszy i drugi ustęp 
§. 13 w brzmieniu proponowanem przez ko- 
misyę, zaś trzeciego ustępu przyjęto, na 
wniosek p. Czajkowskiego Wład. rządowy 
tekst §. 23; wreszcie ustęp czwarty §. 13 
przyjęto według wniosku komisyi. Dalej u- 
chwalono na wniosek p. G r o c h o l s k i e g o ,  
iżby tych poprawek nie wnosić, gdyby się 
na nie nie zgodziły komisye parlamentarne 
innych stronnictw „prawicy", bo w takim 
razie upadłyby w Izbie; akceptowano zaś 
wniosek p. C z a j k o w s k i e g o  Alfonsa, 
który w takim razie żądał ponownej decy- 
zyi Koła.

Następne §§. 14 i 15 przyjęto bez roz­
praw; lecz nad §§. 16 i 18, poddanemi łącz­
nie pod rozprawy, wywiązała się dłuższa 
dyskusya. Wśród tych rozpraw, w których 
wzięli udział pp. Czajkowski Wład., Biliński, 
Skarszewski - Zuk, Kopyciński, Czajkowski 
Alfons i Grocholski, wniesiono kilka popra­
wek, mianowicie: p. Żuk - Skarszewski po­
prawkę następującą zaproponował, „Robo­
todawcy nie mogą mieć więcej głosów w 
ogólnem zgromadzeniu, niż jedną trzecią 
część, ale w zarządzie kasy mogą mieć wię­
cej, niż jedną trzecią część głosów, jeżeli ich 
ogólne zgromadzenie wybierze trzema czwar- 
temi częściami głosów obecnych". P. Gro­
cholski sformułował tę poprawkę w nastę­
pujący sposób: „Wolno jednak ogólnemu
zgromadzeniu członków kas wybrać do za­
rządu więcej robotodawców, jeżeli takowi 
otrzymają w tajnem głosowaniu większość 
trzech czwartych głosów członków obecnych. 
P. Żuk-Skarszewski zgodził się na takie 
sformułowanie poprawki. P. Alfons Czaj­
kowski, zgadzając się z 1, 3 i 4 ustępem 
§. 18 według projektu komisyi, wniósł do 
ustępu 2 niewielką zmianę i zaproponował 
następujący ważny dodatek po ustępie 
czwartym: „Członkowie kasy (robotnicy)
wybierają dwie trzecie części, a robotodawcy 
jedną trzecią część członków zarządu. Obie­
ralni są zarówno członkowie kasy (robot­
nicy) jak i robotodawcy". Przy głosowaniu 
uchylono wniosek p. Alfonsa Czajkowskiego, 
a przyjęto wniosek p. Zuka-Skarszewskiego 
według redakeyi p. Grocholskiego, i posta­
nowiono go wnieść w Izbie, choćby go na­
wet inne stronnictwa „prawicy" nie przy­
jęły. Uchwalono głosować za §§. Ib, 17 i 18 
z powyższą poprawką.

Wypadki w Bułgaryi.
W potwierdzeniu podanej przedwczo­

raj wiadomości o zerwaniu przez W. Portę 
rokowań z Cankowem, telegralują z Kon­
stantynopola :

„Porta zawiadomiła urzędownie Can-

kowa, iż nie może nadal toczyć z nim 
układów, ponieważ cofnął się on od przyję­
cia niektórych propozycyj, jakie poprzednio 
już przyjął. Z tego powodu oświadcza Por­
ta, że drogą dalszych układów nie można 
będze osiągnąć pomyślnego rozwiązania 
kwestyj, do których wspólnego rozstrzygnię­
cia został on powołanym.

Porta rokuje dalej z delegatami buł­
garskimi. w celu porozumienia się z nimi 
w zasadniczych punktach, poczem ma być 
wysłany do Sofii nowy komisarz turec­
ki, w celu ostatecznego załatwienia całej 
sprawy.

Ponieważ z Sofii dawano do zrozu­
mienia, że regeneya może złożyć swoje 
mandaty tylko w ręce Sobrania, od którego 
takowe odebrała, być więc może, że Sobra- 
nie zwołanem zostanie w celu rozpoznania 
propozycyj, poczynionych przez Portę, i po­
wzięcia. decyz ji , zastosowanej do obecnego 
położenia rzeczy.

Według depeszy do Polit. Corresp., 
fuzya stronnictwa Karawełowa z partyą 
Cankowa nie jest tak zupełną, jak dotych­
czas przypuszczano. Przynajmniej dziennik 
Karawełowa oświadcza, iż nie może się 
zgodzić na kilka punktów znanego progra­
mu Cankowa.

R ezulta t w yborów  n iem ieck ich .
Znanym już jest rezultat wyborów ze 

wszystkich 397 okręgów: W 337 okręgach 
przeprowadzono prawomocne wybory,* zaś w 
60 będzie musiało odbyć się ściślejsze gło­
sowanie. Z wybranych definitywnie należy 
194 do stronnictwa popierającego septenat, 
zaś 143 do przeciwników siedmiolecia. Naj- 
silniejszemi liczebnie stronnictwami w na­
szym parlamencie będą: centrum, które zdo­
było 93 mandatów, i narodowo-liberalne li­
czące 89 głosów. C e n t r u m  potrzebuje 
przy ściślejszych wyborach pozyskać tylko 
6 mandatów, aby doprowadzić do tej liczby, 
jaką posiadało w poprzednim parlamencie. 
Największy przyrost wykazują n a r o d o w o -  
l i b e r a l n i ,  bo 38 mandatów, a jak się 
zdaje, przy ściślejszych wyborach odniosą 
zwycięstwo jeszcze w kilku obwodach. K o n ­
s e r w a t y w n i  doprowadzili do 73 głosów, 
gdy w poprzednim rozporządzali 78 man­
datami. S t r o n n i c t w o  p a ń s t w o w e  li­
czy 32 głosów, pozyskało 4 nowe miejsca. 
Liczba p o s ł ó w  p o l s k i c h  wynosi 15, 
ponieważ jednak w trzech okręgach przyj­
dzie do ściślejszych wyborów między pol­
skimi i niemieckimi kandydatami, więc są 
widoki, że Koło polskie w nowym parla­
mencie będzie zarówno silnem, jak w po­
przednim, potrzebuje bowiem ku temu po­
zyskać większość w jednym tylko okręgu. 
A l z a t c z y c y  utrzymali się przy 15 man­
datach, a również przeszedł jeden D u ń ­
c z y k .

Wszystkie inne zaś frakeye wykazu­
ją  znaczne straty. I tak: f r a k e y a  l u ­
d o w a  nie zdobyła ani jednego m anda­
tu, f r a k e y a  W e l f ó w  została zredukowa­
na z 11 na 2 posłów, a najdotkliwszą po­
rażkę poniosło s t r o n n i c t w o  w o l n o -  
m y ś l n e ,  które opuszczało rozwiązany par­
lament w sile 54 ludzi, a powraca do no­
wego frakeya, liczącą zaledwie 13 głosów. 
To samo odnosi się także do s o c y a l n o -  
d e m o k r a t ó w ,  którzy potrzebują przy ści­
ślejszych wyborach pozyskać 18 mandatów, 
aby doprowadzić do poprzedniej cyfry, co 
zdaje się niemożliwem.

W 60 ś c i ś l e j s z y c h  w y b o r a c h  
partycypuje: 28 wolnomyślnych, 36 naro- 
dowo-liberalnyeh, 18 konserwatywnych, 18 
socyalno-demokratów, 10 człoków centrum, 
5 kandydatów stronnictwa państwowego, 3 
Polaków i 2 Welfów. Zwolennicy septenatu 
liczą, iż przy tych wyborach pozyskają 15 
do 20 mandatów, i że w każdym razie kon- 
serwatywno - narodowo - liberalna większość 
będzie rozporządzała 210—216 głosami.

Wszystkie dzienniki stwierdzają, że 
chociaż kandydaci partyi soeyalno-demokra- 
tycznej zwyciężyli stanowczo tylko w 6 o- 
kręgach, to przecież liczba socjalno-demo­
kratycznych głosów, w porównaniu z po- 
przeduiemi wyborami, znacznie się podnio­
sła. Obli zają, iż w dniu 21 lutego oddano 
przynajmniej 800.000 kartek za kandydata­
mi tej frakcyi.

Berlińska Germania pisząc o wyniku 
wyborow dla stronnictwa centrum, zazna­
c z a , że wybitniejsi posłowie katoliccy zo­
stali w y b ran i ; dotychczas straciło centrum 
tylko Fryburg w Bryzgowie, Oldenburg i 
Immenstadt. Z zadowoleniem zapisuje Ger­
mania  , że nowokatolickie stronnictwo rzą­
dowe nic nie zaszkodziło stronnictwu cen­
trum, przeciwnie, tam, gdzie obok kandyda­
ta centrum postawiono kandydaturę katoli­
ka rządowego, katolicy wszelkich dokładali 
s i ł , aby przeszedł kandydat centrum , jak 
n. p. w Dysseldorfie, Nissie, Akwizgranie i 
Heiligenstadt.

Nordd. Allg. Ztg. zaznacza , iż osta­
tecznym rezultatem wyborów w Alzacyi i 
Lotaryngii jest zupełna porażka stronnictwa

.GhuteU Lwowska1* a dnia 26 lutego 1887.
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umiarkowanego, wszędzie bowiem zwycię­
żyli kandydaci nieprzyjazni dla rządu.

Z Poznania donoszą, iż ks. arcybiskup 
Dinder i większa część duchowieństwa pol­
skiego, nie brało udziału w głosowaniu.

KROUI KA
=  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Olszanik, w powiecie Samborskim, na 
dokończenie budowy cerkwi, zapomogi w kwo­
cie 100 zł.

— JKW. książę W. Wiirtemberg, 
generał-komendant tutejszy, powrócił z Wiednia 
do Lwowa.

— Pogrzeb ś. p. księcia Romana 
Czartoryskiego, który się odbył przedwczo­
raj w Sieniawie, mimo trudnych warunków ko-

/ munikacyjnych i brzydkiego powietrza, zgroma­
dził liczne grono obywateli z najdalszych okolic 
kraju, pragnących oddać tyle zasłużoną cześć 
pośmiertną przedwcześnie zgasłemu. Sprowa­
dzone pociągiem pospiesznym do Jarosławia 
zwłoki, którym oprócz kilku bliższych przyja­
ciół zmarłego towarzyszyli włościanie z Jabło­
nowa, złożono na stacyi na rydwan żałobny, 
mnóstwem wieńców pokryty, poczem orszak ża­
łobny, złożony z kilkudziesięciu sań, po godzinie 
8 rano wyruszył ku Sieniawie, gdzie o południu 
stanął. W orszaku tym znajdowali się trzej 
bracia zmarłego: ks. Adam, Zygmunt i Zdzisław, 
stryj ks. Jerzy z synem Witołdem, ks. August 
Czartoryski, ks. Karol Radziwiłł z Berlina, Wład. 
hr. Zamojski z Kurnika. Księstwo Poznańkie re­
prezentowali pp. dr. Witołd Skarżyński, Urba­
nowski i Potworowski. Obecni także byli pp. 
Stanisław hr. Stadnicki, Tadeusz i Wojciech hr. 
Dzieduszyccy, hr. Władysław Koziebrodzki, pan 
Zd? Marchwicki i wielu innych. Po odprawie­
niu przez miejscowego plebana i kanonika, w 
asystencyi duchowieństwa obu obrządków, egże- 
kwij, przemówił poseł sejmowy, hr. Władysław 

- Koziebrodzki, sławiąc w słowach, pełnych ser­
decznego ciepła, pamięć tej szlachetnej i wszyst­
kim równo drogiej postaci, która spocząć ma 

. na wieki w tych otwartych i oczekujących jej 
grobach ojców. Wnet też znikła z oczu obe­
cnych trumna z popiołami księcia Romana, w 
tym zmroku grobowca sieniawskiego. który kry­
je już śmiertelne szczątki kilku członków ro­
dziny książąt Czartoryskich.

— P. Julian Boehyńskf, radca tu­
tejszego sądu krajowego, powołany na zaszczytny 
urząd radcy sekcyjnego w Ministerstwie spra­
wiedliwości, żegnany był przedwczoraj w spo­
sób jak najserdeczniejszy przez przedstawicieli 
świata urzędniczego i prawniczego, bankietem 
w sali kasyna miejskiego, a wczoraj przez to­
warzystwo prawnicze świetnym rautem w sa­
lach hotelu George’a. W bankiecie wzięli udział 
między innymi członkowie Wydziału krajowego 
pp. Hoszard i Bereźnicki, radca dworu pan 
Schitfner, dr. Kabat, dr. Czaykowski i dr. Ro- 
iński i wiele innych wybitnych osobistości naszego 
miasta.

— Nowy prezydent Bukowiny, br.
Pino, przybył we wtorek pociągiem pospiesz­
nym do stacyi kolejowej Sniatyn Załucze, gdzie 
go powitał starosta wyżnickiego powiatu, p. 
Syrzistie, na czele deputacyj powiatowego k iru  
gmin, oraz wyżnickiego zboru izraeliokiego. Tu- 

■ taj czekał też p. prezydenta osobny pociąg, 
przygotowany przez towarzystwo lokalnych ko 
lei bukowińskich i ciągniony przez lokomotywę 
z nazwą „Pino“. Na bukowińskiej stacyi gra­
nicznej , Niepołokowce, pociąg zatrzymał się 
wśród salw moździerzowych. Tutaj pojawił się 
starosta powiatu kocmańskiego, pan Zachar, 
grono wiejskich obywateli z okolicy, deputacye 
kleru i gmin. W imieniu tych ostatnich prze­
mawiał naczelnik gminy Kocmania, Sniatyńczuk 
i podał chleb i sól. O godz. 2 stanął pociąg w 
Czerniowcach. Na peronie stacyi pięknie udekoro­
wanej1, oczekiwali urzędnicy Rządu krajowego, 
marszałek kraju i członek Wydziału kraj. bar. 
Mustatza, grono obywateli wiejskich, konsul ros- 
syjki, p. Kirja-Dinjan, przedstawiciele władz, 
wiceburmistrz dr. Weksler, przełożeni zakładów 
naukowych, gminy izraelickiej i t. d. D« pana 
prezydenta przemawiali: marszałek kraju, radca 
rządowy p. Strasser, oraz dr. Weksler, na co 
JE. uprzejmie odpowiadał, witając dobrze mu 
znane osobistości. P. prezydent zajął pomiesz­
kanie po ś. p. br. Alesanim, gdzie we środę 
rano przedstawiali mu się urzędnicy wszystkich 
dykasteiyj, przełożeni miejscowych instytucyj, 
oraz wiele osób prywatnych.

— Dr. J a a  D y lew sk i ,  radca czernio- 
wieckiego sądu krajowego, został powołany do 
Wiednia dla czasowego pełnienia obowiązków 
generalnego adwokata przy najwyższym try­
bunale. „Zaszczytne wezwanie — pisze czernio- 
wiecka Gag. Polska —■ jakie spotyka jednego 
z najzdolniejszych urzędników, jest zarazem 
przykrą niespodzianką dla czerniowieckiej czy­
telni polskiej, której trzeci już rok bez przerwy 
przewodniczy dr. Dylewski i która jego gorli­
wości i pieczy zawdzięcza materyalne utrwale­
nie bytu i niejeden pomyślny krok naprzód w 
rozwoju duchowego życia. Wprawdzie prezes na­
szego Towarzystwa nie porzuca nas na zawsze 
1 ma, po stałem zamianowaniu generalnego a-

dwokata, powrócić znowu do Czerniowiec, jednak 
i przez tych kilka miesięcy, będziemy dotkliwie 
odczuwali nieobecność kierownika Czytelni w 
chwili jej organizaeyi we własnym domu i w 
chwili kiedy rozpisana loterya fantowa potrze­
buje najbardziej jego energicznej pomocy."

— Wystawa krajowa. W dniu dzi­
siejszym odbyć się ma posiedzenie komisyi 
technicznej, na którem architekt p. Zaremba 
przedłoży plany i kosztorysy budynków, które 
mają stanąć na placu wystawy kosztem komi­
tetu.

—  Zgromadzenie tygodniowo towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się w ponie­
działek, dnia 28 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w gmachu szkoły wyższej realnej (sala fizyki. II 
piętro). Na porządku dziennym: wykład p.
Kamienobrodzkiego „O magazynach zbożo­
wych “.

—  W uniwersytecie Jagiellońskim, 
dnia wczorajszego, p. Leon Ader, rodem z Pilzna, 
w Galicyi, otrzymat stopień doktora praw.

— Repertoar teatralny. Dziś po raz 
drugi „Łyse konie". — Jutro po południu 
„Szczęście małżeńskie". Wieczorem „Cyrulik 
sewilski", występ panny B. Donadio i p. G. 
Frappolliego.

—■ Stan powietrza. Barometr stoi 
w mierze. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe dnia 26 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: 
Wiatr przeważnie zachodni, średnia temperatura 
doby około —0°C , stan nieba zmienny, po­
wietrze więcej niż miernie wilgotne i niespo­
kojne, opad nieznaczny.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 766.4 m. m. Najniż­
sza temperatura dziś nad ranem była —3.4°C.

=  Kradzież wyśledzona. W prze­
ciągu sześciu tygodni zginęło z loży namiestni­
kowskiej w tutejszym teatrze, troje kosztownych 
binokli. Policya, zawiadomiona o tern dopiero 
przed trzema dniami, uwięziła, jako podejrza­
nych o dokonanie tej kradzieży, dwóch pomo­
cników do zapalania lamp amfiteatru i koryta­
rzy, z których jeden przyznał się do winy, po­
czem w dwóch miejscach odebrano sprzedane 
już dawniej dwoje binokli. Trzecich, niklowych, 
w czarnej oprawie, dotąd nie odszukano.

— Podczas zamieci śnieżnej, która 
srożyła się w zeszłą sobotę, włościanin Michał 
Sysawka powracał z żoną swoją Maryanną pie­
chotą ze Lwowa do Kościejowa, pod Kuliko­
wem. Zbłądzili oni w drodze, na której wszelki 
ślad był zasypany śniegiem, a po jakimś cza­
sie Sysakowa tak osłabła, że nie mogła iść 
dalej i musiała usiąść na śniegu. Daremne były 
usiłowania męża, ażeby ją ocucić i wołania o 
pomoc ; po upływie godziny biedna kobieta sko­
stniała na śmierć. Michał Sysawka dopiero na­
stępnego dnia rano zdołał dotrzeć do domu. i 
uwiadomić zwierzchność gminną o swojem nie­
szczęściu.

— Z apisk i p o l icy jn e .  S k r a d z i o n o
suknię zieloną ciemną, takiż kaftanik ze świe- 
cącemi guzikami, kaftanik popielaty flanelowy 
krótki, z szorokiemi rękawami, zielonym atła­
sem podszyty — Zgubiono srebrny zegarek an- 
kier, ze zwykłym kluczykiem, wartości 10 zł. 
Poszkodowany przyrzeka znalazcy 5 zł. na­
grody. Zastawniczą kartkę banku kredytowego 
na złoty pierścionek, za 8 zł. zastawiony. Dnia 
15 b. m. na balu w sali Erohsinu, lub w dro­
dze na ulicę Wałową, złotą bransoletę, szafi­
rowo emaliowaną z czerwonemi kamykami, zć 
spajanych krągłych ogniwek, wartości HO zł. — 
Wczoraj, późno wieczorem, znaleziono na ulicy 
Hetmańskiej grubą plecioną złotą bransoletę. — 
Zakwestyonowano u pewnego zbiegłego termi­
natora dzwonek elektryczny, osadzony z całym 
przyrząd m w puzderku orzechowem.

— Zmarły w Warszawie ś. p. Jan Za­
wisza, znakomity archeolog i miłośnik sztuki, 
pozostawił wdowę, z domu Kwilecką, oraz dwie 
córki: jedne za hr. Ludwikiem Krasińskim, 
drugą za księciem Radziwiłłem.

— Sncićtć (Thistofrc (Upiorna! ique.
W zeszłym roku założono w Paryżu instytut, 
którego celem ma być historyczne badanie
stosunku międzynarodowego państw Europy. 
Stowarzyszenie to, używające nazwy „Soeiś-
te d’histoire diplomaticjue", wybrało do pre- 
zydyum księcia Broglie, historyka Geoffroy, mar­
kiza Vogue, dawnego ambasadora w Wiedniu, i 
markiza Beaucourt, i mianowało we wszystkich 
państwach Europy swych reprezentantów ze sfer 
dyplomacyi i badaczy historycznych. Głównem 
ich zadaniem jest wydobywanie z ukrycia wa­
żnych dyplomatycznych dokumentów, studyum 
kwestyi międzynarodowych i publikowanie prac 
z tego zakresu w osobnym na ten cel wyda­
wanym przeglądzie dyplomatycznym. Historya
wewnętrzej polityki państw nie należy do pro­
gramu prac stowarzyszenia.

Reprezentantami dla Austryi s ą : prezydent 
Akad. umiejętności w Wiedniu Alfred Arneth, 
profesor historyi August Pournier w Pradze, 
sekretarz Akademii umiejętności w Budapeszcie 
Wilhelm Fraknoi i profesor historyi Stanisław 
Smolka w Krakowie.

— Neofici, Z Berlina donoszą: w ko­
ściele św. Jadwigi przeszedł w tych dniach na 
łono Kościoła katolickiego Salo Wachtel, inży­
nier z Charkowa, syn lekarza z Gostyuia, przyj­
mując na chrzcie św. imię Stefana Romana.

Chrzestnymi byli: p. Ziołecki z panią Nawro­
cką ; a kilka dni przedtem przyjęła chrzest 
Amalia Wohlgemuth z Prus, także starozakonna, 
jako Weronika Małgorzata. Matką chrzestną była 
p. Podjaska. W obu razach dopełnił ksiądz Enn 
świętych ceremonij.

— Zmartwychwstały. W tych dniach 
powrócił do Warszawy Hersz Truchim, który 
uważany był za umarłego. Wyjechał on z kraju 
przed 19 laty, porzucając żonę i dwoje dzieci. 
Z fachu zegarmistrz, udał się do Ameryki, 
zkąd jednak nie dał o sobie żadnej wiadomości. 
Na zapytanie rodziny, jeden z izraelitów pol­
skich, zamieszkałych w Nowym Jorku, odpisał, 
że Truchim nie żyje. Opierając się na tern do­
niesieniu, wdowa wyszła powtórnie za mąż 
w r 1874, a nawet zdążyła naprawdę owdo­
wieć, gdyż drugi małżonek zmarł przed dwoma 
laty. Tymczasem teraz powraca pierwszy jej 
małżonek i powiada, iż często pisywał do kraju, 
nie otrzymywał wszakże wiadomości, bo żaden 
z jego listów nie doszedł. Ostatniemi laty prze­
bywał w San-Francisco, gdzie nawet dorobił 
się mająteczku i przywiózł teraz kapitalne, który 
zamieniony na ruble, wyniesie sumę kilkunastu 
tysięcy. Oprócz dwojga swoich dorosłych dzieci, 
zastał on sześcioro, których ojcem był jego 
następca. Małżonkowie znów się teraz połą­
czyli.
V f — Nowoczesna Jessyka. Stary milio- 

.rter,' Junot, lichwiarz paryski, którego łaknąca 
mamony młodzież ochrzciła przezwiskiem „papy 
Shylock’a“, jest ojcem 18-letniej Estery, której 
urocza piękność wzbudzała zachwyt wszystkich 
malarzy francuskich. Junot trzymał córkę swoją 
w klasztornem prawie zamknięciu, gdy się do­
wiedział, że uczuła ona gorącą miłość ku śpie­
wakowi Bambergerowi. Pomimo czujności ojca 
wszakże, udało się zakochanej parze utrzymy­
wać stosunki, i w tych dniach córka Shylocka 
zniknęła z domu ojcowskiego, zabrawszy ze 
sobą do pół miliona franków w papierach war­
tościowych i gotówce, oraz klejnoty. Junot za­
wiadomił policyę i oświadczył, iż w razie odna­
lezienia córki nic go nie powstrzyma oa oddania 
jej pod sąd za kradzież.

— Praktyczne zastosowanie foto­
grafii. Pewien księgarz w Nowym-Jorku, wy­
dając encyklopedyę, był w nieustannej trwodze 
o los leżących u niego rękopisów, w części, 
w razie zagubienia, niepowetowanych. Ubezpie­
czenie papierów przyniosłoby mu wprawdzie 
w razie pożaru sporą sumkę gotówki, ale .nie­
mniej nie wynagrodziłoby straconych manu­
skryptów. Księgarz zdecydował się tedy na od- 
fotografowanie rękopisów w zmniejszonym for­
macie i przechowuje takowe w innym zupełnie 
domu. System godzien naśladowania w wiel­
kich księgozbiorach, zawierających rzadkie egzem 
plarze.

— Śmierć Herkulesa. Straszny wy­
padek miał miejsce w Nagy-Oesz w Węgrzech. 
Wędrowny „Herkules'' jakiś produkował się 
przed wieśniaczą ludnością niezwykłą siłą swoją, 
a jedna z zapowiedzianych sztuk polegała na 
tem, iż|HerkuleB wchodził na drabinę, zarzucał 
na nią i na swoją szyję sznurek, poczem do 
drabiny zaprzęgano dwa konie, które pomimo 
wszelkich usiłowań nie były jakoby w stanie 
poruszyć z miejsca ani Herkulesa, ani drabiny. 
„Nadzwyczajna" ta sztuka smutno się jednak 
zakończyła. Zaledwie konie ruszyły naprzód, 
drabina się złamała, upadająca jej połowa 
szarpnęła za sznurek i biedny akrobata, mimo­
wolnie powieszony, w jednej chwili wyzionął 
ducha. Widok nieszczęśliwego „Herkulesa" był 
tak straszny, że większa część obecnych kobiet 
zemdlała z przerażenia

— S am obó js tw o  m il io n e ra .  Dziwny
wypadek zdarzył się niedawno w Paryżu. 
Spadkobierca milionowej fortuny, Jan Kohler, 
odebrał sobie życie, ponieważ umierał z głodul 
Zdaje się to rzeczą niepodobną do prawdy, a 
jednak tak było. Oto jak się rzecz miała: Pe­
wnego dnia, proboszcz z jednego miateczka w 
Alzacyi, szukając w archiwach kościelnych, od­
krył, że krewny owego Kohlera, umarł w In- 
dyach, gdzie służył w wojsku angielskiera jako 
jenerał, i zostawił olbrzymi majątek, który zo­
stał złożony w kasach skarbowych w Londynie, 
czekając spadkobiercy, Kohler, zaopatrzywszy się 
we wszystkie potrzebne dokumenia, zareklamo 
wał spadek u rządu angielskiego. Rząd przy­
znał mu prawa, poświadczył, że pieniądze w 
istocie znajdują się w kasie, ale przy lim (Lodał, 
że bez^ sądowego procesu, nie zostaną wydane. 
Kohiernie miał pieniędzy. Adwokaci, mniej lub 
więcej sumienni, podjęli się przeprowadzenia 
sprawy. Jeden z nich udał się nawet w tym 
celu do Anglii i przekonany o prawach swego 
klienta ofiarował mu pewną suinę odstępnego, 
którą prędzej czy później był pewny, że odbie­
rze. Biedny człowiek, któremu miliony zawróci­
ły już głowę, odmówił. Później kilka osób 
zgłaszało się do niego po pełnomocnictwo, ale 
nie chciał go dać nikomu. Nareszcie, wyczerpa 
ny i zrozpaczony, postanowił odebrać sobie ży­
cie. Niedawno, wyszedłszy po za obręb Paryża, 
położył się na szynach, i czekał na pierwszy 
pociąg, który miał nadejść. Niestety, króciej mu 
_przyszło czekać na śmierć, jak na sukcesyę.... 
Strażnik kolejowy znalazł na szynach tylko po­
szarpane szczątki nieszczęśliwego spadkobiercy 
milionów.

—1 T rz ę s ie n ia  z iem i ',  jak wiadomo z 
wczorajszych depesz, ponowiły się d. 24. b. m. 
nietylfco na obszarzach, nawiedzonych tem zja­

wiskiem dnia poprzedniego, ale także w cflłeJ 
Grecyi. Lekkie wstrząśnienie obserwowano n»‘ 
wet w Wiedn u. Prefekt departamentu Alp na“*l 
morskich donosi, że w Nicei panowała taka P8' 
nika, iż w ciągu jednego dnia 10.000 osób *>' ; 
puściło to miasto. W Mentone 150 domów 
puszczonych zostało przez mieszkańców. Mo®0 
tam ucierpiały zwłaszcza' budynki publicz® 
Większość piekarń leży w gruzach, z któreg0 | 
to powodu dotkliwie daje się uczuwać brak pie( 
czywa. W Nicei naliczono zabitych 2, a ranny® 
10; w Bar zabitych 4, rannych 2; w BolleBe 
zabitycn 2, rannych 12; w Chateauneuf i ^9‘ 
stillon wielu rannych. Większa część cudzozie®'| 
ców, którzy opuścili Niceę, udała się do P»rP , 
ża, wyjeżdżając z takim pośpiechem, iż wiol0' 
nawet pozostawiło swoje tłómoki. Pewna P8‘ 
ni przybyła do Paryża w negliżu. Pomięć 
innymi znajdują się: pani Lafont, pani d« M»j 
sinow, p. Chathaway i hrabina Araldo. Król1 
królowa wirtemberscy, zamieszkujący jedną * 
willi, dotąd pozostają w Nicei. W nowej dziel®’ 
cy tego miasta jest uszkodzonych około 60 ® 
mów, najwięcej wszakże ucierpiało Quartier & 
Etienne, gdzie zarysowanych domów jest ** 
200. Połowa przynajmniej mieszkańców ob° 
żuje pod namiotami, w barakach, łazienka^ 
i w powozach, a wiele rodzin przeniosło się ^  
wsi sąsiednich. Pogrzeb jednej z ofiar, p. Cb® 
dan, odbył się przy ogromnym udziale ludność* 
W ogólności przedstawia Nicea bardzo smuM 
widok i obawiać się należy, ż( tegoroczny s°’ 
zon jest dla niej stracony. I

Według późniejszych doniesień, w 
tonie runął gmach pocztowy, koszary i kilk" 
willi. Urząd telegraficzny zainstalowano na wol” 
nem miejscu. Popłoch panował tam taki, 4*. I 
płacono po 400 franków za podwodę do 
okolicznych. W Monte Carlo jest ranionych 1 
ka osób, lecz miejscowość ta stosunkowo 
ucierpiała.

Uważano, że podczas trzęsienia zwiercit 
dło morza opadło o metr, a następnie zno*- 
podniosło się o dwa metry. Niektórzy mieszkać' i 
cy Nicei twierdzą, że podczas trzęsienia 
firmament zapłonął krwawym blaskiem. (-J i 
Uczony profesor de Rossi, jest zdania, że trzf 
sienie to obejmowało zupełnie te same okolić 
co trzęsienie z r. 1818. Centrum jego znajd0' 
wało się wśród morza. | |

Najdotkliwiej ucierpiały, ile dotąl winlo', 
mo, miejscowości Savona, San Remo, N "1, 
Dianomarina. Na drodze z Albisoli do Ni®1" 
tylko Bordighera nie poniosła szkody. W ogćl'» 
ności w okolicach włoskich utraciło życie n  
osób, rannych jest około 400. W SavoBlł 
wszystkie władze urzędują pod namiotami,

N . Fr. Presse zwracając uwagj na z® 
ną teoryę uczonego Falba o trzęsieniach zie1®1 
stwierdza, iż właśnie ostatnie to wielkie trz| 
sienie przypadło jednocześnie z zaćmienie1* 
słońca, które jednak w Europie nie był1 
widzialnem.

— N ieu s ta ją ca  w ystaw a zjednoczo net 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy pl»c 
św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie (tfj 
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano d° 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w 
dzielę 15 ct., w dni powszednie 30 ct. 
członków wstęp wolny.
-rm-rm ____

GOM A F S T W i) I M M L ,
K raków , 25 lutego (Kor\sp. 

Lwowskiej). Pierwsze posiedzenie O pilnego Zgfj 
madzenia ogonków K o m i t e t u  Tow.  r°* 
n i o z e g p  K r a k o w s k i e g o  or»z delegat' 
Tow. okręgowych przeciąuuęło jię blisko do g1 
dżiny 3. po połuduiii. Ze spraw ‘'•aktowanj1 
na tem posiedzeniu były trzy szezi gćlniej ,wi 
dla rolnictwa sprawy, mianowicie,. 1) zapro*' 
dzenie Wydz.ału rolniczego przy , )ni<wersyt0» 
Jagiellońskim; 2) sprawa dostaw dla arnO 
3) kwestya kredytu melioracyjnego.

Co do zaprowadzenia Wydziału rolnio^ 
przy Uniwersytecie Jagiellońskim jeferował f 
Fr. My c i e l s k  i, który im;eś&J znako®1* 
artykuł o tej sprawie w Tygodniku. 'Rolnicnf 
Sprawa ta traktowaną jest nie d dziś 
podnosił ją łowieni już dawniej p1 of. dr. fllj 
fiński. Hi Myeielski przedłożył wn .sek sagi1 
żądający zaprowadzenia Wydziału, wniosekf 
pisany przez wielu bardzo poważny m oby 
Nad sprawą tą zastauowi się ankieta na \' i 
rej członków, między innymi zaproponował , | 
Myeielski, prof. dra Rostafińskiego i do®11, 
d-a Milewskiego Józefa, który wvkJada 
ekonomię rolniczą w Uniwersytecie J a g ie ł  
skim, przedmiot, dopiero teraz wprowad2 j 
dla tego, że obecnie znalazła się wybori-8 
temu siła. j

Hrabia Antoni W o d z i c k i wykazali 
akoya, jaka obudziła się w kraju za tem, ^  
producenci krajowi baapośrednio podej®0!,! 
się mogli dostaw dla armii, nie poŁOst*^ 
rezultatatu. Mianowicie w Wadowi, kiem & ̂  
zała się spółka, dostarczająca siana dla p 
leryi i artyleryi; w Rzeszowskiem spółka,1 p 
na z JE hr. Alfreda Potockiego, JE. br- ̂ J 
dwika Wodzickiego i p. Dembowskiego, 0 2 , 
dostawę żyta i owsa; w Tarnówekiem P° ,J  
również podobna spółka, zawiązana za inmyA j ( 
ks. Sanguszki, hr. Józefa Męcińskiego ip- 
a spółka ta doniosłe osiągnęła ^ezułtaty-' j  
sterstwo zatwierdziło całą ofertę Urn®

I1
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Spółki, a kompetentne władze wojskowe przy- 
zaaJit» że towar przez spółkę dostarczony, jest 
wybornym Przełamano więc dotychczasowy mo­
nopol obcych dostawców, a rezultat tego upo­
mnienia się zupełnie naturalnego, jest bardzo 
dobrym. W tej sprawie, tyle ważnej dle rolni­
ków, bardzo cenne wyjaśnienia dawał hr. Józef 
Męciński, tak co do działalności tarnowskiej 
spółki, jak i organizacyi podobnych spółek w 
innych okolicach kraju. Ciekawą jest cyfra, te 
dawniej na 11.000 c. m, zboża, dostawionego dla 
Wojska do Tarnowa, zaledwie 300 pochodziło 
z kraju, a reszta dostarczoną była zkądinąd, 
obecnie zaś spółka wyparła zupełnie ziarno za­
graniczne.

Wioeprezes p. S t r u s z k i e w i c z  składał 
sprawozdanie w sprawie melioracyj rolniczych 
i kredytu na cele melioracyjne. Sprawozdanie 
kończy się wnioskiem, aby Wydział krajowy 
zwołał Trcześnie ankietę, któraby zastanowiła 
się nad utworzeniem w Banku krajowym oddziału 
dla melioracyj rolniczych i wnioski swoje przed­
łożyła na najbliżs?ej sesyi sejmowej.

Nastąpił wybór trzech członków komitetu 
oraz wybór prezesa. Rezultat wyboru prezesa 
przesłałem już wczoraj, dziś podaję nazwiska 
wybranych członków komitetu, którymi są pp.: 
Adam Jędrzejowicz, Stanisław Larysz, Niedziel­
ski i Józef Michałowski. Po ogłoszeniu rezul­
tatu wyboru zabrał głos hr. Artur P o t  oe ki, 
w której podniósł zadania Towarzystwa rolni­
czego w tak trudnych obecnie dla ziemian cza­
sach, zaznaczył swojo stanowisko jako prezesa 
i oświadczył, że wybór przyjmuje. Przemawiali 
tak ie : p- Gizowski, jako reprezentant Tow. go 
spodarczego galicyjskiego, dziękując w imieniu 
gości za powitanie. Między gośómi był także 
Stanisław hr. Żółtowski, reprezentant Tow. roi 
niczego poznańskiego.

Po tern pierwszem posiedzeniu odbył się 
obiad w hotelu Saskim, na którym Marszałek, 
krajowy hr. Jan Tarnowski wniósł toast na po­
myślność Towarzystwa i nowego prezesa hr. 
Artura Potockiego

Drugiemu posiedzeniu, które rozpoczęło 
się po godz. 5, przewodniczył już hr. Artur 
Potocki. Na tern posiedzeniu zdawał wicepre 
zes p. Homolacs sprawę z czynności Komitetu 
około urządzenia wystawy krajowej. Zgroma­
dzeni ujawnili w dyskusyi najlepsze usposobie­
nie dla Wystawy i przyjęli s 'rawozdanie ko­
mitetu do zatwierdzającej wiadomeśei.

W dalszym ciągu p. Homolacs przedło­
żył imbniem Komitetu projekt ustawy o obo- 
wiązkowem zabezpieczeniu bydła rogatego od 
zarazy płucnej i choroby śledziony. Przeciw 
projektowi wystąpił hr. Męciński, bronił go p. 
Doliński, a zgromadzenie przyjęło w zasadzie 
projekt komitetu, którego szczegóły znają już 
ozytelnioy Gazety. Poleciło też zgromadzenie 
Komitetowi, aby poczynił starania o pozyskanie 
dla kraju ustawy o zabezpieczeniu bydła ro­
gatego.

Sprawozdanie z dalszego ciągu obrad 
przeszlę w następnym liście; dziś zaznaczam 
tylko, iż obrady zamknięte zostały w dniu 
dzisiejszym. __________

Kółka ro ln ic z e .  Dzięki staraniom p. 
dr. Hermana Czecza de Liitdenwal l, właściciela 
dóbr Kozy, .zawiązał się w kraju siódmy za­
rząd powiatowy Tow. Kołek rolnictych w pow.

■j Bielskim. Prezesem Zarządu wybrano p. dr.
H. Gfceoza de Liudenwald, zastępcą prezesa p. 
Pran dsika Dublera, sekretarza Rady pow., sę­
k a ta  -zem p. J. Kaszyckiego, nauczyciela.

Od ostatniego ogłoszenia powstały nastę 
pujące Kółka rolnicze: 364. Pstrągowa powiat 
Kopt ycki, zawiązał p. dr. Stanisław Strzel- 
bicki, notaryusz i Delegat Tow. Kółek roluicz.; 
365. Rycerka dolna, pow. Żywiecki, zawiązała 
tatut jsza gmina; 366. Sól pow. Żywiecki, za­
wiąż ła tamtejsza gmina; 367. Kamień, powiat 
Nisk , założył p J. Niewolkiewicz, nauczyciel; 
368. Tarnogóra, pow. Nisko, założył p. Józef 
Stro a, nauczyciel.

Dnia 9. lutego odbył Zarząd powiat, w 
Tar: obrzegu posiedzenie, na którem powzięto 

. następujące uchwały:
a) Przyjęto do wiadomości zorgan izow a­

nie K ółka roln. w  Trześnio.
■ b) Zatwierdzono kontrakt, zawarty przez 

deligata Zarządu p. Mścisza z Janem Micułem 
z ? .iczernia o dostawę soli dla wszystkich Kó 

" łekdroln. w powiecie.
c) Przyjęto do wiadomości założenie hur- 

townego składu towarów dla sklepików Kółek 
roln. w Grębowie, Mokrzyszowie, Trześniu So-

' kolnikach i Wielowsi, które na ten cel 10 pre 
majątku zakładowego złożyły, lub też złożyć się 
deklarowały. Hurtowny skład powierzono panu 
N. Giżyńskiemu, kupcowi w Tarnobrzegu.

d) Na urządzenie zamierzonej wystawy 
bydła z wiosną r. b., postanowiono prosić o 
subwencję miejscowy YVydział powiat, i zara­
zem ponowić prośbę u Zarzadu Głównego o 
przyczynienie się datkiem na cele tej wystawy, 
tern bardziej, że komitet c. k. Towarz. Rolni­
czego w Krakowie pismem z dn. 5 lutego b. 
r - 1. .29 zasiłku odmówił

I W razie uskutecznienia się zamiarów u- 
fządzenia wystawy, uchwalił Zarząd powiatowy 
uprosić Zarząd główny o wydelegowanie wła­
snym kosztem na czas wystawy weterynarza,
. ryby ,w popularnym wykładzie z zakresu we- 
erynaryi obznajomił wystawców z najprakty- 
zniejszemi wskazówkami n. p. co do sposobu 

Ia koni> leczenia chorób bydlęcych i t. p.

Kółko Rolnicze w Brzozdowcaeh uwiada­
mia, że posiada 500 klgr. owsa „Triumph" do 
zbycia po 20 ct. za kilogram a 15 zł. za 100 
kilogramów.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 26 lutego 
1887 r.

Lwów, pszenica 8'40 do 8*90, żyto 5'90 
do 6'20, jęczmień 5'— do 7 '—, owies 5•— do 
5*70, groch 5*75 do 9'— , wyka 5"— do 5'60,
rzepak 9"— do — ■— , lnianka— 1— d o  ,
koniczyna czerwona 40' — do 51'—, koniczyna 
biała 40 — do 60'—, koniczyna szwedzka 35'— 
do 60 — .

Tarnopol, pszenica 8-30 do 8'80, żyto 
5*85, do 6*15, jęczmień browarny 5 '— do 7'— , 
owies 5 '— do 5'50, groch 5'50 do 8'50, wyka 
5'— , rzepak n. 9'— do —*—, lnianka — ■— 
do — ■— , koniczyna czerwona 40'— do 50'— .ko­
niczyna biała 40'— do 48'— koniczyna szwedz­
ka — '—  do — '— .

Podwoloczyska, pszenica 8'20 do 8'6-5 
żyto 5 75 do 6'10, jęczmień 4'90 do 7'— 
owies 5'—  do 5'50, groch 5'50 do 8*25, 
wyka 5'— do 5'70, rzepak n. 9 '— do 9 '—, 
manka— ■— do — '— ,koniczyna czerwona 40'— , 
do 46'— , koniczyna biała 37'— do 50'—, ko­
niczyna szwedzka —'— do —'— .

Jarosław, pszenica 8'60 do 9'10, żyto 
6 '- -  do 6'40, jęczmień 5'50 do 7'30, owies 
5-—  do 5'85, groch 6'—do 9'50, wyka 5 50 
do 6'—, rzepak n. 9'— do—.—, lnianka — .— 
do —!—, koniczyna czerwona 40’— do 50*—, 
koniczyna biała 40‘— do 55'—, koniczyna 
szwedzka — •— do —*—.

Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
Ch mi e l  od 5■— do 30 '— zł.za 56 ki­

lo loco Lwów nominalnie.
' Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 
Lwów 24 75 do 25'75 zł.

Usposobienie mdłe, wyczekujące. Ceny 
więcej nominalne.

* ) Przedruk w zbron iony .

Kurs wiedeńskiej giełdy towarowej.
z d. 24 lutego.

C u k i e r  za 100 kilgr., surowy 88° R. 
dostawa natychmiastowa loco morawskie stacye 
kolejowe 22.30 do 22.50, loco Aussig 21.85 do 
21.90, Rafinada I. loco Wiedeń 30'75 do 31'25, 
Piles loco Triest na Maj-Sierpień fl. 17.627, do 
17'75. Usposobienie spokojne.

S p i r y t u s  p. 10000 Itr. za gotowy, 
Wiedeń 26'12'/s do 2625, usp. silne.

Ol e j  r z e p a k o w y  za 100 kl. gotowy 
loco Wiedeń, 27'— do 27'50. Usposobienie 
spokojne.

Ol e j  l n i a n y  za 100 kl. gotowy towar 
loco Wiedeń 33 50 do 34’ . Usposobienie 
spokojne.

R z e p a k  z dost. na luty, marzec loco 
Wiedeń 10'75 do 11'25, z dost na sierpień, 
wrzesień 11 '65 do 11'75. Usposobienie spo­
kojne.

N a f t a  za 100 klg. G a l i c y j s k a  go­
towa loco Wiedeń zł. w. a. pł. 20 do 20.25, 
k au  k a z k a  loco Rjeka nieoclona G'65 do 
6 '7 5 , a m e r y k a ń s k a  loco Wiedeń 23'— 
do 2325 G a l i c y j s k a  firma Skrzyński nr. 
0 loco Wiedeń —*— do — .—. Usposobienie 
ciche.

OSTATNIA POCZTA
N a  j J. P a  n udzielił przedwczoraj przed­

południem publicznych posłuchań i raczył 
przyjąć pomiędzy innym i: Wiceprezydenta
Nam iestnictwa galicyjskiego Hermana L o- 
b l a ,  generał porucznika R o d a k o w s k i e ­
g o ,  posła hr. Agenora G o ł u c h o w s k i e -  
g o  i radcę budownictwa I s z k o w s k i e g o .

N a j j .  P a n  zajechał przedwczoraj o 
godzinie 12 południe przed hotel „Impe­
rial" celem złożenia w i i y t y  p o ż e g n a l ­
n e  k s i ę c, i u J a p o ń s k i e m u  Komatsu. 
Ponieważ książę był natenczas na po­
siedzeniu Izby deputowanych, przeto Mo­
narcha nie wysiadając z powozu powrócił 
do zamku cesarskiego. O godzinie 1 po poł. 
udzielił Jego Ces. Mość księciu pożegnal­
nego posłuchania.

Do Presse donoszą z P e s z t u, iż p. 
Minister dr. D u n a j e w s k i  wystosował do 
rządu węgierskiego notę, w której oświadcza 
gotowość zainieyowania rokowań nad r e ­
f o r m ą  u s t a w y  o p o d a t k u  o d  s p i ­
r y t u s u ,  a to w myśl propozycyj, poczynio­
nych ze strony węgierskiej. W węgierskiem 
ministerstwie skarbu zostanie wypracowany 
projekt odnośnego przedłożenia, a rokowania 
pomiędzy obu Rządami toczyć się będą 
prawdopodobnie podczas sesyi delegacyjnej 
w Peszcie.

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  
d e p u t o w a n y c h ,  p. M i n i s t e r  o b r o n y  
k r a j o w e j  dał szczegółową odpowiedź na 
interpelacyę dep. Sturma, w sprawie różnic 
między austryackiem a węgierskiem ustawo­
dawstwem o pospolitem ruszeniu. Wniosek

Sturma, ażeby nad odpowiedzią p. Ministra 
otworzyć dyskusyę, odrzucony został 125 
przeciw 113 głosom.

Fremdenblatt pisze co następuje o przed­
wczorajszej jednomyślnej uchwale Izby de­
putowanych nad ustawą w sprawie kredytu 
na u z b r o j e n i e  o b r o n y  k r a j o w e j  i 
pospolitego ruszen ia : O ile wygłoszone
mowy tyczyły się bezpośrednio przedłożenia 
kredytowego, były one pożądanem świadec­
twem, że wszystkie frakeye reprezentacyi 
ludu przejęte są tylko tem życzeniem, aby 
udało się Monarchii ocalić wszystkie jej 
interesa przy utrzymaniu zupełnego pokoju. 
Wszystkie te mowy, bez wyjątku, zgadzały 
się na kredyt, jako na konieczny tylko śro­
dek przezorności, jako na niezbędne własne 
zabezpieczenie się Monarchii. Wszystkie te 
mowy przejęte były zaufaniem do pokojo 
wych intencyj państwa i miłością pokoju.

Powołując się następnie na oświadcze­
nia Ministra Welserheimba, pisze Frem den­
blatt-. Bardzo pocieszającem jest  stanowcze 
oświadczenie Ministra, iż nie mamy takich 
interesów, któreby mogły wywołać zatarg 
z interesami innych państw. Austro-Węgry 
nie mają nigdzie na oku egoistycznych ce­
lów, któreby musiały wkraczać w sferę praw 
lub interesów innych państw. Przeciwne 
temu suppozycye, które sfery panslawisty- 
czne z upodobaniem przeciw nam podnoszą, 
są zupełnie bezzasadne, a słowa Ministra 
będą nowym argumentem, zbijającym teoryę, 
któraby chciała popchnąć nas w trudną do 
rozwiązania kolizyę z innemi państwami. 
Słowa te uspokoją nietylko ludy Monarchii 
austro-węgierskiej, ale i wszystkich tych, 
którzy zechcą zrozumieć objektywne wy­
jaśnienia.

Według depeszy berlińskiej, w kołach 
parlamentarnych przypuszczają, iż p r z e d ­
ł o ż e n i e  w o j s k o w e  zostanie bardzo 
szybko załatwionem w nowym parlamencie 
niemieckim , a w żadnym razie nie będzie 
odesłanem do komisyi Mówcy opozycyjni 
będą mogli wprawdzie przez rozciągnięcie 
dyskusyi opóźnić o dni kilka ostatnią de- 
cyzyę, jednakże głosowanie musi wypaść 
na korzyść rządu, albowiem już teraz stron­
nictwa przychylne septenatowi rozporządza­
ją  większością 60 głosów

Główny organ katolików niemieckich, 
Germania, wyraża zdanie, iż nowe ko- 
ś c i e l n o - p o l i  t y c z n e  p r z e d ł o ż e n i e  
nie może być uważanem jako zamknięcie 
rewizyi ustawodawstwa majowego, lecz tyl­
ko jako piąta nowela. Zawiera ono wpraw­
dzie kilka korzystnych dla ludności ka*o- 
liekiej przepisów, i jest znacznym krok em 
ku lepszemu, lecz co do swej doniosłości 
nie wytrzymuje porównania z nowelą z ro 
ku 1886.

Presse zeznacza, iż wedle najnowszych 
dyspozyi-yj, ostatnie posiedzenie I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h ,  przed zebraniem Delegacji, 
miało odbyć się wczoraj , a .najbliższe peł­
ne posiedzenie miało być zwołanem na 9go 
marca.

Osservatore Romano pisze, iż rząd 
rzeczypospolitej francuskiej, celem z a m a 
n i f e s t o w a n i a  s w y c h  p r z y j a z n y c h  
d ą ż e ń  względem Stolicy świętej, nadał 
wielki krzyż legii houorowej sekretarzowi 
kongregacyi dla spraw kościelnych za ra- 
nicznych Msgr. Galimberti i zastępcy se­
kretarza stanu Msgr. Mocenni. Celem dal­
szej manifestacji tej przyjaźni ma, według 
M oniteur de Romę , prezydent rzeczypospo­
litej ofiarować papieżowi cenny darzokazyi 
kapłańskiego jubileuszu Leona XIII.

Według doniesień Politische Corres- 
pondenz z Rzymu, w stosunkach pomiędzy 
m i s y o n a r z a m i  k a t o l i c k i m i  a d w o ­
r e m  c h i ń s k i m ,  zaszedł w ostatnich cza­
sach zwrot na lepsze. Ma to być zasługą 
rezydenta francuskiego p. Constans. Dziesią­
tego grudnia z. r. składali biskup Tagliabue" i 
ks, Farier swe oficjalne podziękowanie 
Tsung-li-Yamen (radzie stanu) za odzna­
czenia, udzielone im przez cesarzowę chiń­
ską. Zauważano niezwykłą uprzejmość dy 
gnitarzy dworskich a nawet samego arey- 
księcia Ching dla dostojników katolickich, 
a nawet, co zdarzyło się raz pierwszy, ce­
sarzowa chińska, nadając im wysokie odzna­
ki państwowe, sama raczyła przysłać bi­
skupowi odpowiedni odznace kapelusz z gu­
zikiem czerwonym a ks. Favier takiż sam ka­
pelusz z guzikiem błękitnym.

Z A t e n  donoszą do Pol. Cor. ,  iż 
w najbliższym czasie zostanie obsadzoną 
stale posada posła greckiego przy Najw. 
Dworze wiedeńskim. Natomiast ze wzglę­
dów oszczędności nie będą na razie obsa­
dzone posady poselskie w Bukareszcie i 
Belgradzie.

Republikańska Liberie, używana nie­
kiedy do wynurzeń półurzędowych pisze: „ 
Jeżeli sprawy na Wschodzie pozostaną w 
zawieszeniu i na stopie mniej więcej poko­
jowej, to w takim razie, czy można przy­
puścić, ażeby Niemcy rozpoczynały na Za­
chodzie wojnę, nie wiedząc, czy przypad- 
kiom nie narażą swoich granic wschodnich? 
Nie potrzeba dla wytworzenia takiej sytu- 
acyi bynajmniej wyraźnego przymierza Fran- 
cyi z Rossya. Stworzyła ją raczej siła wy­
padków, niż wola ludzi, a traktat nie wzmo­
cniłby jej wcale. Francyi Interesem jest, że­
by egzystowała silna Rossya, jako przeciw­
waga olbrzymiego mocarstwa, które się wy­
tworzyło w środkowej Europie i które od 
lat piętnastu wywiera niesłychaną supre- 
macyę; a Rossyi interesem, ażeby Francya, 
egzystując, była silna, gdyż wkrótce stała­
by się Rossya sama ofiarą zdobyczy pań­
stwa germańskiego. To głębokie a jedno­
myślne przekonanie w obu krajach tłóma- 
czy dostatecznie bezużyteczność traktatu 
dyplomatycznego.

France pisze: Ambasador Herbette i 
ambasador rossyjski w Berlinie mieli w o- 
becności tamtejszego ambasadora angielskie­
go rozmowę z ks. Bismarckiem, podczas 
której nastąpiła wzajemna wymiana jak 
najbardziej pokojowych zapewnień. W sfe­
rach dyplomatycznych utrzymują, żejuż nic 
nie może zakłócić pokoju europejskiego.

Do Liberie donoszą wszakże z B e r ­
l i n a ,  że pomimo wyborów pomyślnych dla 
septenatu, nie ustały w sferach rządowych 
obawy, ponieważ septenat nie uchyla jeszcze 
wielkich a niebezpiecznych kwestyj euro­
pejskich.

W sprawie zmiany polityki rossyjskie’ 
względem spraw wschodnich, piszą w na­
czelnym artykule B erliner Polit. N achr.: 
„Wiadomo już, że rossyjskie dziennikarstwo 
odzywa się ponownie z wielkim naciskiem 
o tem, że byłoby teraz dla Rossyi pożądaną 
rzeczą, zaniechać tymczasem sprawy buł­
garskiej, a skierować baczne swe spojrzenia 
na Zachód, na rozwój spraw niemiecko- 
francuskich. Jeżeli w prasie sąsiedniego 
państwa wschodniego występuje ta zmiana 
frontu nieco jaskrawiej, to przyjmujemy ją 
wprawdzie do wiadomości, jako objaw uspo­
sobienia, nie pozbywając się jednak głębokiej 
wątpliwości co do rzetelnych powodów tego 
usposobienia. Pamiętamy bowiem o tem, że 
rossyjska polityka wschodnia była zawsze 
bardzo wytrwałą właśnie w sprawie bułgar­
skiej, że dla tej sprawy poniosła nadzwy­
czajne ofiary i że nie ma żadnych oznak, 
z którychby wnosić można, iż Rossya jest 
zdecydowaną stosownie, do podsuwanej jej 
przez petersburskie i moskiewskie organa 
rady, pozostawić Bułgaryę własnemu lo­
sowi. Być może, iż wywody prasy rossyj- 
skiej nie są bez przyczyny, że coś na to 
wpłynęło, ale w takim razie, jak się domy­
ślamy, żle interpretowano te wskazówki. 
Nadto bowiem wiemy, że nie należy to 
do dyplomatycznej taktyki, ażeby z góry 
rozgłaszać jakiś cios zamierzony. Z tego 
punktu widzenia oceniane sensacyjne ma­
newry prasy rossyjskiej tracą bardzo wiele 
efektu".

W Paryżu, z powodu odsłonięcia pom­
nika Ludwika Blanc, usiłowali anarchiści 
wywołać zaburzenia , polieya nie dopuściła 
jednak do tego i aresztowała kilku człon­
ków tej kliki.

Sprawę aresztowania Peyramonta, któ­
ry nazywa się właściwie Rigondaud, zajmują 
się żywo paryskie d-ienniki; ale tak umiarkowa­
ne, jak najskrajniejsze pochwalają stanowczo 
krok rządu, który nie pozwala, ażeby uczu­
cie takie, jak patryotyzm, było wyzyskiwa­
ne przy pomocy arlekińskieh wystąpień, któ­
rych dopuszczał się redaktor L a  Reeanche.

Według doniesień z R z y m u ,  prezes 
senatu Durando, spytany przez króla o radę 
w kwestyi gabinetu, doradzał utworzenie 
gabinetu dla załatwienia bieżących intere­
sów, któryby Izbę rozwiązał.

Do Pol. Cor. donoszą z Larnaki na 
Cyprze, że konsul włoski zawiadomił osia­
dłych tam Włochów, iż włoski następca 
tronu Wiktor Emanuel, bawiący jeszcze w 
Egipcie, przybędzie na Cypr w pierwszyc-h 
dniach marca. Zorganizowano bezzwłocznie 
komitet w celu przygotowania uroczystego 
przyjęcia następcy tronu.

Do Deutsche Renue donoszą z Rzymu 
że włoska rada stanu obraduje obecnie nad 
reformą 18 artykułu ustawy gwarancyjnej 
dla głowy Kościoła, że jednak mimo to 
Włochy nie poświęcą na rzecz Papieża ani 
jednego ze swoich praw politycznych, tak 
samo jak zdecydowane są utrzymać zasadę: 
„wolny Kościół w wolnem państwie".

Bejgijska liga liberalna wydała okól­
nik, w którym obwinia postępowców, że z winy 
ich delegatów zostały zerwane rokowania 
nad obmyśleniem wspólnego programu So- 
cyalistyczny organ La Ftupie  użala się, że 
władze zabroniły pismo to kolportować w 
okolicach aisenału i że nawet robotnikom 
w arsenałach wzbroniono czytywać Peuple
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i Reforme pod zagrożeniem wydalenia za 
utrzymywanie tych pism w warsztatach.

Times ogłasza cały projekt ustawy no­
wego regulaminu dla Izby niższej parlamen­
tu angielskiego. Projekt składa się z 15 
artykułów. Obrady nad nim rozpoczęły się 
we wtorek. Gladstone zaraz na wstępie do 
obrad wystąpił z ostrą krytyką bilu rządo­
wego i wykazywał jego słabe strony. Lord 
Salisbury, na zgromadzeniu torysów w b i u ­
rach ministerstwa, oświadczył, że najpierw 
musi zostać uchwalony projekt nowego re ­
gulaminu, ażeby uchylić raz na zawsze pa­
raliżowanie prac parlamentarnych. Potem 
dopiero wniesie rząd przedłożenie o środ­
kach dążących do stanowczego stłumienia 
zbrodni agraryjnych w Irlandyi.

Korespondent do Leeds M ercury donosi, 
ża jes t  prawdopodobnemponowne wejście do 
gabinetu lorda R. Churchilla.

Daily News podnosi fakt zwiększenia 
się pomiędzy wyborcami liczby zwolenników 
autonomii irlandzkiej, a Times oświadcza, że 
nie można temu zaprzeczyć.

W iedeń, 26 lutego. FremdenUatt 
potwierdza w iadom ość, iż Najd. C e- 
s a r z e w i c z  R u d o l f  u d a  s i ę  d o  
B e r l i n a  celem  złożenia cesarzow i 
W ilhelm ow i życzeń z okazyi 90 let­
niej roczn icy jego urodzin.

W iedeń, 26 lutego. W I z b i e  
d e p u t o w a n y c h ,  p. M i n i s t e r  o- 
b r o n y  k r a j o w e j  dał wczoraj bar­
dzo wyczerpującą odpowiedź na in- 
terpelacyę dep Sturma w  spraw ie  
p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a ,  poczem  
odpow iadał na pojedyncze, skierow ane  
doń zapytania. P. M inister podniósł, 
że przedłożenie o pospolitem  ruszeniu  
zostało zgodnie z konstytucyą uchw a­
lone w  obu połow ach Monarchii; że nie 
jest zam ierzonem  w niesien ie now eli, 
albowiem  przytoczone skrupuły nie zda­
ją  się  bynajmniej uspraw iedliw ione; że 
Rząd poruszył spraw ę m iędzynarodo­
wej opieki dla pospolitego ruszenia, 
która zresztą nie może być w cale  
zakw estyonow aną, że przepisy orga­
nizacyjne , wydane dla Przedlitaw ii 
nie zawierają bynajmniej żadnych  
w zględnie niekorzystnych postanow ień  
że w reszcie nic jest zam ierzonem  zatru­
dnianie w  ten sposób robotników  
przy pryw atnych przedsiębiorstwach, 
aby to m ogło być uważanem  za po­
krzywdzenie robotników na korzyść  
przedsiębiorstw .

Po odrzuceniu, 125 głosam i prze­
ciw  113 głosom , wniosku deputowa­
nego Sturma, dom agającego się  otw ar­
cia  dyskusyi nad odpowiedziam i pana  
M inistra na interpelacyę, oraz po do­

konaniu kilku wyborów do kom isyj, 
Izba przeszła do dalszej dyskusyi 
szczegółow ej nad ustaw ą o zabezpie­
czeniu robotników na wypadek cho­
roby.

Paragraf 6 ty (traktujący o za­
pom ogach w razie choroby i kosztach  
pogrzebu) przyjęto, po odrzuceniu  
w szystk ich  poprawek w  redakcyi ko- 
m isyi.

Przy paragrafie 7 (oznaczenie  
zw ykłego zarobku dziennego) przyjęto, 
92 g łosam i przeciw  78 głosom , w n io­
sek deputowanego dr. Ozerkawskiego, 
dom agający się w staw ienia  s łów :  
„po w ysłuchaniu  opinii wydziału  
pow iatowego". Przeciw  wnioskow i 
ośw iadczy ł się  reprezentant Rządu, 
radca dworu, Steinbach. Na tern 
przerwano obrady.

W ie d e ń , 26 lutego. (Tel. p ryw .) 
Przedłożenie kredytowe m inisterstw a  
wojny w  delegacyach ma opiew ać na 
52 m ilionów  zł.

W iedeń, 26 lutego. (Tel. p r y w )  
W edług w iadom ości z P e t e r s b u r  
g  a , dwór carski ma zamiar udać się  
z w iosną do Krymu. Dalej donoszą, 
iż R ossya zaniechała zamiaru wpro­
wadzenia do armii karabinów repe- 
tierow ych, przenosząc karabiny sy ­
stem u Berdana.

W ie d e ń , 26 lutego. (Tel. p r y w )  
W edług tutejszych doniesień, w  stanie 
choroby ks. A leksandra B a t t e n b e r -  
g a  nastąpiło polepszenie.

W ie d e ń , 26 lutego. ( T e l  p r y w )  
Donoszą tu z R z y m u ,  iż hr. Robi- 
lant nie chce przyjąć m isyi utw orze­
nia gabinetu.

D a r m s tu d h , 26 lutego. D zien ­
niki dowiadują się, że ks. A l e k s a n ­
d e r  B a t t e n b e r g  zachorow ał na 
zwykłą, nie na czarną ospę.

B e r l in ,  26 lutego. Nordd. Allg. 
Ztg  ośw iadcza, iż doniesienie Tempsa
0 r o z m o w i e  ks .  B i s m a r c k a  w  
r. 1879 lub 1880 z pewnym  znako­
m itym  cudzoziem cem  o wewnętrznej
1 zewnętrznej polityce jest  zm yślonem , 
nieprawdziwem , a niedorzecznem  jest 
doniesienie tegoż sam ego dziennika, 
jakoby ks. B ism arck, po kilku uje­
m nych uw agach o kanclerzu rossyj- 
skim  ks. G orczakowie, m iał pow ie­
dzieć: „Zapam iętajcie to sobie, ks. 
G orczakow nie posiędzie nigdy B ał­
kanów!" Polityka w schodnia N iem iec  
jest jasną, a od lat dziesięciu  książę 
Bism arck w ypow iedział niejednokrot­
nie sw e zdanie co do tej polityki. 
W yrażenie Bischen Hercegovinau m a i 
dzisiaj jeszcze  swój walor. N iem cy  
nie mają żadnego interesu na W scho­

dzie i nie będą m ieszać się  w  tam ­
tejsze ewentualne zatargi. Jest rzeczą 
niem ożliwą, aby kanclerz w  r. 1879  
lub 1880 r. m iał dać do zrozumienia, 
iż N iem cy wejdą w  spór z R ossya o 
Bałkany.

B erlin , 26 lutego. (Tel. pryw .) 
W edług doniesienia do Kreue Ztg. 
trwa bez przerwy w zm acnianie wojsk  
rossyjskich na granicy K rólestw a Pol­
skiego.

B erlin , 26 lutego. (Tel.  pryw .) 
Parlament n iem iecki ma być zagajo­
nym  przez ks. Bism arcka.

B erlin, 26 lutego. W edług obli­
czenia dzienników w olnom yślnych , 
przy w y b o r a c h  ś c i ś l e j s z y c h  
stronnictw o w olnom yślne pozyska j e ­
szcze 24 m andatów, narodow o-libe- 
ralne 14, staro-konserw atyw ne 6, m ło- 
do-konserw atyw ne 2, frakeye klery- 
kalne 7, w reszcie socyalno-dem okraci 
8 m andatów.

M onach ium , 26 lutego (Tel. 
p r y w )  Z ałoga tutejsza otrzym ała na­
kaz, aby jutro i pojutrze była w  po­
gotow iu, a to z powodu, iż obawiają 
się  zaburzeń na m ającem  się  odbyć 
zgromadzeniu socyalistycznem .

P a r y ż , 26 lutego. S e n a t  p r z y ­
j ą ł  b u d ż e t  z niektórem i zmianami 
projektu Izby deputowanych.

Paryż , 26 lutego. W edług de­
peszy G aulo is , wydobyto wczoraj 
w  Diana m arina 7000 (?) trupów. 
W ielka liczba ma być jeszcze  pod 
gruzam i domów. Ludność obozuje na 
wybrzeżu morza.

Trzesienie ziem i dotknęło okołoc. o
300 m iejscow ości Piemontu i Ligurii, 
dotąd jednak bliższe szczegó ły  doszły  
zaledw ie z 60 m iejscow ości.

P a r y ż ,  26 lutego. O puszczanie 
Niceji przez m ieszkańców  trwa dalej; 
dotąd już około 15.000 osób obcych  
opuściło m iasto.

P a r y ż , 26 lutego. Um iarkowa­
ne republikańskie dzienniki w zyw ają  
członków  I z b y  deputowanych, by przy­
jęli proponowane przez senat zmiany 
w  budżecie

K/i>in, 26  lutego. Kardynał J  a- 
c o  b in  i je s t  um ierający.

R z y m , 26 lutego. Dziennik F an-  
fu lla  donosi: K r ó l  p r z y j m o w a ł
wczoraj am basadora niem ieckiego hr. 
Keudell i m iał z nim dłuższa konfe- 
rencyę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 25 lutego 1887, godzina  J 

min 45 Alp. Tow, g órn, 23 75 Węg. akcye  

re.dyt. 2S2*50, Akcye anglo austr 104.— , Ak-
oye banku Union 2 '*6 '—  Akcye kolei Karola 
L udw ika 198'25, Akcyn kolei pdłno nej 2 - 7 . —

Akcye kolei południowej 89'—, Akcye k®*1 
ALfóld 177-50, Akcye kolei Elżbiety 239 U 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 215“ 1 
Akcye kolei węg. północno wschodniej lo7» 
Wiedeńskie losy 22'—, Akcye kolei RuU'* 
— •—, Akcye kolei Albrechta —.—, Węg'er- 
skie obligacve państw, w złocie —. -- GaW 
skie obligacye indemnizacyjne 104.--, Losy1*' 
gulaeyi Cisy 120 50, Losy tureckie—-—, ^  
gierska r1 nta 96*80, Akcye związkowego b®°’ 
ku 95 75, Aitcye banku obrotowego 
Akcye kolei państwowej —*—, Rubel papier°‘ 
wy 1*15 50, Węgierskie losy 118.75, Mań* 
niemiecka —•— kolei Karola Ludwika — ̂  
akcye tytoniowe — —, Akcye Banku dl* 
krajów koronnych 2 2 8 —. — Usposobień
zmoenioue.

Wiedeń, 25 lutego 1887, godzin® " 
minut 35. Akcye kredytowe 275 30 Angl°" 
Austr. —* —, Unionbank —•— , Kolej Kar0'1 
Ludwika 19^ 75. Południowa — •—, Re"" 
papierowa 78*45, Galie, listy zastawne — \ 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — 
Galicyjski bank rustykalny —*— , Losy z rok® 
1883 —*— . Napoleondor 1012.—, Rubel f  , 
pierowy —*—, |

Wiedeń, 26 lutego 1887 r,
10 min. 40 Akcye kredytowe 274 60,
Austr. — - -  Unionbank 206*50 Kolej Kai°'*| 
Ludwika —* , Południowa —*—, Rent®
papierowa —. — 5°|0 Gilic. hip. listy zastaw®' 
100*— Galie, oblig. iudemn - * —, do —
Va 01o b8ty zastawne banku krajowego 97 " l 
4 1/,°/o pożyczka krajowa z 1883 roku —■**'
N apoleondor 10  11 —  R ubel p a p ie r o w y —  -----
Usposobienie słabe.

Telegramy zbożowe z o.uia 25 luteg0
1887, Wi e d e ń :
— do - — itr
ję -zmień - - do
od — , zł.,
per U i 000 litr procent 
S z c z e c i n . :  Pszenica

Przenica za 100 kil® 
żyto — •— do -  •— zL 

złr., kukurudza —1*-'' 
owies —•— , do — ; okowit® 

26' — lo 20 25 - zh1 
— .—, rzepik — 

spiritus —*— kukurudza — •— Kolonia -*■'*' 
rzepak —*— do — ■ zł, OOkilogr. na wi®' 
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n t
8 90 do 9 92 — zł B e r l i n :  Ps/.enic®
żółta (aa wiosnę) ttil.50 do —*— żyto —*-'

Odpowiedzialny R-daklor Adam Krecho.yieokl

w ładnych nie zostaje stosun-| 
ie zamówienia li tylko wprosi

Dis uniknięcia nieporozumień oznajmiamy, i® 
pul G. A  Babek, zastę-.ca firmy G. Neidling®1 
z naszym zakładem  
kaeli. To też «sze
w Zakłrdzie samym uskuteczniać prosimy.
Pierwszy galie. Zakład informowania pp. oficerów 

i urzędników 
1031 1—3 C o m in  R o s e n th a l

Budapeszt 
filia we Lwowie ul. Kopernika nr. 9.

F r a n c is z k a  skutkuje zwalniająco szybko i 
pewnie. P ro f. K arol Bm uin  

J O Z e i a  nie sprawia żadnych uciążli*
W O d a  w ołci. P ro f. B a m b erg er .^

.  jest skuteczniejsza niż mne wo-
g o r z k a  dy gor/kie. P rof. L e id esd o rf

Należy zawsze wyraźnie żądać: F ra n ciszk a  Józef® 
w ody g o rzk iej.

Składy wszędzie. " W g  D y r ek c ja  w ysyłek  
__________________ w  B u d a p eszc ie . 1136 l —10

Cennik lw ow skiej Izby handlow ej i p rzem y sło w ej. 

Lwów dnia 35 lutego 1887.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g . Kar. Lud. po 200 z ł. m. k. „  
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g  
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. g-l 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. m 

2. List. zast. za 100 zł. g
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

B n „ 5 pr, w. a.
„ „ -5 pr. w. a. wy- 0
losowane z 10 pr. premią . . w

Banku kraj. 4 1/* pr. w. a. los. 511. §j 
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. *g 

„ 4  pr. w. a. £
„ „ „ 5pr. los. w 371. «

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. 108 41'/* 1. § 
4 xh  prc. „ „ 52 & 

„ l> 4 P,rc- n „ 56 *“  
L isty  dłużne g. Z. kr. w ł (dawniej S 

6 p re) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
L isty dłużne g. Z. kr. wł (dawniej 

5 pr.) 21/ ,  pr. w. a. w likw idacji 
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogółu. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 . Obllgl za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kied. 

włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5. pr, w. a. I  em isyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki k r. z r. 1883 po 4 l/j pr. wa.
5. Losy m iasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety 

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski
Napoleondor
P ó łim p e r y a ł............................’
Rubel rossyjski srebrny

papierowy 
100 marek niem ieckich .

płacą -Żądają
walutą austr.

złr. ct. złr et.
197 — 201 —
214 50 218 50

— — 290 —
215 — 220 —

98 50 99 50

100 50 102 _
97 — 98 50
99 65 100 65
96 — 97 —
99 f'5 100 65
93 — 94 —
99 — 100 —
92 — 93 —

47 50 —

41 44 —

104 105 50

100 — 101 —

103 to 105 50
94 fcO 96 50
16 — 18 —
25 — —

5 92 6 02
5 95 6 07

10 07 10 17
10 41 10 54
1 54 1 64
1 141/* 1 167« 

62 20 63 10

K urs g iełdy  w iedeńskiej.
Z dnia 24. lutego 1887.

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d .....................................................78.65 78.80
luty-sierpień .  ..................................  78.60 78.80

Jednolity dług państwa w srebrze.
s t y c z e ń - l i p i e c .................................   . 80.15 80.35
kw iecień-p aźd ziern ik ....................................*.0.20 80.40

Losy z roku l8o4  po 250 złr. m. k. 4 pr. 126.— 12!\75
„ o 786u po 5uo ztr. w. a. 5 pr. 132.60 133.20
„ u 7860 po 100 złr. 5. prc. 133.— 134.—

„ 1864 po 100 złr.....................  167.25 163.25
* 1864 po 50 złr.....................  167.25 167 75

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 157.50 158 50 
L isty zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 prc......................................................—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 06.90 97* 0  
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc. 109.40 109.60

2. Obligacye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)

Czech ............................ * . . .  109.—  —.—
B u k o w in y .................................... 103.50 104.50
G a l i c y i .........................................  104.— 104 60
Niższej A u s t y i ...........................109.— 110.—
Sied m io g ro d u ..............................  103.80 104.30
W ę g i e r .......................................... 103.80 104.30

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 105.— 105.50 
Iust. kred. dla handlu po 160 zł. . . 275.60 276.— 
Niższo-austr. tow eskomt. po 500 zł. 47.—  551.—
Gal. banku hip. po 200 z ł .....................  —.— — .—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —.— — .—  
Gal. zakł. kred. zieinsk. a 200 zł. . . — .— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr..........................................  228.75 239.25
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 849.— 851.— 
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 387.— 389.— 
Kol. Cesarzowej E lżbiety po 200 zł. m. —.— — .— 
Kol Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — .— — .— 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 2368 2374
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 198.25 198 50 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 215.50 216.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 241.50 242.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 89 21 90.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 164.— 164.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo kredytowy Zakład ula 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.—  —■.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/* pr. w

złocie w 50 i .............................................. 100.35 100.80
„ _ „ premiowe po 3 prc. 100.90 101.40

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99 — 10'*.—
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.50 102.50
„ „ „ „ w 36 1. 6 '/, pr. 99.50 99.75

Gal. J o  w. kred.*w. a. po 4  prc. . . 95.50 96.30
u „ „ „ „ po 5 pre. . . 100.25 100,50
» n » » » PO 5 prc. w
37 latach z w r o t n e .....................  100.25 100.50

Banku krajów. 4*/* pr. wa. los w 521/, 1. 97.— 97 50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 prc. w. a. I e m i s y i ................. 100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 pre.................. 98.25 99 25
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 101.30 101.70
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. .  . 101.60 102.—

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre. . — .— 102.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 97*75 98 —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 98.— —.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.80 100.20

„ „ p o  100 zł. w. a. —.— — .—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4 1/, prc..............................................9 9 .--
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 97.90

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300
zł. 4 prc. w

W ęg. gal. kol.

srebrze z r. 1884
z r. 1884 . 
z r. 1868 . 
z r. 1872 . 

a 200 zł. 5 pr. w. a.

6.

81.—
87.75

99.50
98.30

81.25
88.25

96.75 97.25

L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. .
Clarego po 40 zł. m. k..............................
Tow. żegl.par. naD unajupo 100zł.m .k. 113.— 114.— 
Keglevicha po 10 z ł. m. e ....................... 24.50 25.50

174.50 1 7 5 . -  
42.50 44.50

płacą żądaj9
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 16.70 17.P1 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 19.50 20.51' 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47.25 47.75
Palfiego po 40 zł. m. k..................  42.50 43.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 z ł 13.90 14.20

„ węgiersk. „ po 5 zł. 9.30 9.4ó
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.................................. .........  18.— 18.50
Salma po 40 zł. m. k.......................  54.75 55.25
St. Genois po 40 zł. m. k.................E4.— 56.-"
Pożycz, m. Stanisławowa (po20 zł. wa.) 26.— 28."*
Poź Tryestu po 100 zł. m. k. . . . — 137.50 
n n po 50 zł. w. a. . . . 68.— 69."*

W aldsteiua po 20 z ł. m. k.............  34.— 35.—'
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 42.— 43.-" 

7. Weksle (na 3 m iesiące)
Augsburg na 100 zł w. p. n. . . . — .— — —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.—  —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —.-" 
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . — .— —
Londyn za 10 ft. szt........................... 128.— 128.50
Paryż za 100 ft......................................  50.40.— 50 .45 .^

K u r g  z ł s t a .
Dukat cesarski men. . . .

„ pełnej wagi . . .
K o r o n a ...................................
20 f r a n k ó w k a .......................
Rossyjski imperyał . . .
Talar z w ią z k o w y ............................. —.— .—  — .
S r e b r o ....................................................—.— .— —.

1 lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 25 lutego 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n. w Breb. ze . .
Renta w z ł o c i e ..............................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

, „ kredytowego . . . .
Londyn .........................................................
N a p o le o n d o r ..............................................

Dukat cesarski m en........................................
100 marek n ie m ie c k ic h .............................

6.01.— 6.03.-
5.95.—  5.97 -

D U L — 10.1‘h '  
10.46.— 10.49.-

zł! c t .
78 35
79 85

109 15
96 45

850 —
274 60
128 05

10 12

6 01
62 72 /«



L. 604. (1304 3—3) Wyciąg tabularny, akt oszacowania i
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia- resztę w całości przytoczonych warunków 

damia, że celem zaspokojenia należnych i licytacyjnych, przejrzeć można w registra- 
Uprzyw. galic. Zakładowi kredyt, włość. 24 j turze tut. sądur —j " ’ o   ------
rat po 9 złr. i jednej na 9 złr. 9 ct. zpn., 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
w dniach 8 marca i 4 kwietnia 1887 zawsze 
o godzinie 11 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż realności 1. k. 80 w Seredniem 
wielkiem Wasyla Drabika własnej, przynaj­
mniej za cenę wywołania.

Trzeci termin dnia 4 maja 1887 dla 
ułożenia lżejszych warunków.

Cena wywołania 450 złr.
Wadyum 45 złr.
Inne warunki w sądzie przejrzeć

można.
Lisko, 30 stycznia 1887.

L. 4105. (1291 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności nr. 40 w Bruśniku na 400 złr. 
oszacowanej, dnia 10 marca, 14 kwietnia i 
12 maja 1887 o 10 rano nie poniżej ceny.

Wadyum 40 złr.
Gdyby sprzedaż w powyższych termi­

nach nie nastąpiła, wyznacza się do uło­
żenia warunków ułatwiających termin 12 
maja 1887 o 4 po poł.

Reeztę warunków przejrzeć można
w registraturze.

O tern zawiadamia się wierzycieli,
którzyby po 21 października 1886 do hipo­
teki tej realności weszli, do rąk kuratora 
Walentego Sorysiewicza w Ciężkowicach.

Ciężkowice, dnia 4 grudnia 1886.

L. 3119. (1290 3—3)
C. k. sąd powiatowy rozpisuje celem

ściągnięcia sumy 100 złr. a. w. z pn., licy- 
taeyę J/s części realności l.w.h. 399 i całej 
reelności 1. w. h 530 w gminie Ciężkowice, 
Stanisława Rutki własnej, w dniach 17 
marca, 20 kwietnia i 20 maja 1887 o godz. 
10 rano.

Cena wywołania 103 złr. 331/* ct.
i 45 złr. a. w.

Wadyum 12 złr. i 5 złr. a. w.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania, można przejrzeć w reg i­
straturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się o tern do rąk kuratora Sorysiewicza
w Ciężkowicach.

Ciężkowice, dnia 25 września 1886.

L. 32219. (1001 3— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła 

sza, iż celem zaspokojenia pretensji Błażeja 
i Jadwigi Kijasów 65 sztuk akcyj kolei 
Karola Ludwika z pn., odbędzie się egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
sumy 4500 złr. z pn., zaintabulowanej na 
rzecz Ludwiki Harajewiczowej w stanie 
biernym sumy 2251 złr. 75 ct, zahipoteko- 
Wanej dla Władysława Zakrzeńskiego na 
realności pod Ik. 445 w Krakowie, F ranci­
szka Preisendanza własnej, w terminach 
dwóch, to jest 21 marca i 18 kwietnia 1887 
każdym razem o godz. 10 z rana, w gm a­
chu c. k. sądu krajowego w Krakowie 
w biurze nr. 7.

Na pierwszym terminie suma ta sprze­
daną będzie tylko za cenę nominalną 4500 
złr. lub wyżej, zaś na drugim terminie na­
wet niżej takowej.

W a d y u m  w y n o s i 2 0 0  z łr .
C e n ę  w y w o ła n ia  s ta n o w i k w o ta  4500

złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

O tern uwiadamia się Władysława 
Zakrzeńskiego niewiadomego z miejsca po­
bytu do rąk kuratora adw. dra Władysława 
Wilkosża, z substytucyą adw. dra Stanisła 
Wa Abłamowicza, niewiadomych wierzycieli, 
którzyby po dniu 7 listopada 1886 do h i ­
poteki w esJi ,  iub którymby uchwała licy­
tacyjna jak  i dalsze uchwały wcześnie do- 
ręczonemi być nie mogły, do rąk kuratora 
adw. dra Kremera z substytucją adw. dra 
Józefa Kopffa i przez edykta.

Kraków, 31 grudnia 1886.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. dr. Władysław Se- 
metkowski w Sokalu.

Sokal, dnia 17 stycznia 1887.

L. 582. (1181 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się dnia 24 

marca 1887 o godz. 10 rano, za jakąkol­
wiek cenę licytacja realności, według wyk. 
hip. 443 gminy Łaskowce nieobjętej, masy 
spadkowej Karoliny Ostapowiez własnej, na 
rzecz Maryi Kaiser pto 400 złr. z pn.

Cena wywołania 180 złr.
Wadyum 18 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Wasyl Apostoł z Łuskowiec.

Budzanów, 3 lutego 1887.

Ł. 390. (1016 3—3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

Mttiejszem rozpisaną na dnie 22 marca, 26 
kwietnia i 31 maja 1887 zawsze o godz. 
. 0 rano w gmachu sądowym odbyć się ma- 
^ eą przymusową publiczną sprzedaż majęt­
n e j ,  objętej wyk. hip. 1. 133 gminy kat. 
r rystynopola, dłużników spadkobierców Ję- 
j tzeja Geruszyńskiego, jako to: Jana, Eu- 
j°kii, Wiktora, Franciszka Geruszyńskich 
^ Maryi Żukowskiej własnej, celem zaspo 
^°j6nia pretensji Towarzystwa zaliczkowego 

lokalu w ilości 80 złr. i 84 złr. aw. z pn. 
jj Cenę wywołania stanowi cena szacun­
ki** sprzedać się mającej majętności w i- 

Cl 495 złr.
Wadyum zaś w kwocie 49 złr. 50 ct. 

Hj0, W pierwszym i drugim terminie nabyć 
nje majętność tylko za cenę wyższą lub 
‘iim a '*8zą od eeny szacunkowej, na trzs- 

i poniżej tej ceny.

L. 17467.

L. 8294. (1309 3 - 3 )
W dniach 7 marca, 12 kwietnia i 10 

maja 1887 zawsze o 10 godz. z rana, od­
będzie się w sądzie tutejszym licytaeya 
realności Michała Rudego Hrynyszyn wła­
snej, pod nk. 81 w Strutynie wyżnym po­
łożonej, nieintabulowanej, na rzecz galic. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi we ! 
Lwowie o 178 złr. 33 et. z pn., a to na 
pierwszych dwóch terminach powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na trzecim terminie i po­
niżej tejże.

Cena wywołania 600 zł. w. a.
Wadyum 60 złr.
Reszta warunków w registraturze do 

przejrzenia.
Kurator niewiadomych wierzycielijJan 

Tereszków ze Strutyna wyżnego.
Rożniatów, 28 grudnia 1886.

(1190 3 - 3 )  j 
Sokelshi c, k. sąd powiatowy ogłasza | 

niuiejszem rozpisaną na dzień 24 marca j 
1887 o 10 godz. rano w gmachu sądowym j 
odbyć się mającą, przymusową publiczną 
sprzedaż majętności, objętej wyk. hip. 1.228 
gminy kat. Dobraczyna, dłużnika Kiryły ' 
Nyczaj własnej, celem zaspokojenia preten- 
syi Judy Gelbarta w ilości i  9 złr. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w ilo- j 
ści 300 złr.

Wadyum zaś kwota 15 złr. a. w.
Na tym terminie nabyć można tę ma­

jętność i poniżej tej ceny.
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 

resztę w całości przytoczonych warunków , 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra­
turze tutejszego sądu. .

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p adw. dr. Wejdą. 

Sokal, dnia 3! grudnia 1886.

L. 8071. (1308 3— 3)
W tut. sądzie się o godzinie 10 rano, 

w dn. 7 marca, 12 kwietnia i 9 maja 1887 
odbędzie się powyżej ceny szacun. licytaeya 
realności l.k. 88 rep. 63 i 58 według wyk. 
hip. nr. 4 i 5 gminy Krechowice objętej, 
Bazylego Czepiela własnej, na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
we Lwowie pto 784 złr. z pn.

Cena wywołania 1500 złr.
Wadyum 150 złr.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawiamy 
kuratorem Ilka Kałynij z Krechowiec

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 3 czerwca 1887 godz. 10 z rana.

Rożniatów, 25 grudnia 1886.

L. 3281 (1335 3 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

wykonania budowli zachowawczych w la i 
tach 1887, 1888 i 1889 na gościńcach pań­
stwowych w lwowskim okręgu budowniczym , 
odbędzie się dnia 9 marca 18V7, o 12 go­
dzinie w południe w c. k. Starostwie we ; 
Lwowie rozprawa ofertowa Cena fiskalna j 
robót, które mają być wykonane w roku 
1887 wynosi:
1. w sek. drog. lwowskiej 1834 zł. 98 ct.
2. w sek. drog. janowskiej 371 zł. 15 V* ct.
3. w sek. drog. krakowskiej 1363 zł. 09 et.
4. w sek. drog. Winnickiej 265 zł. 40 ‘/s et.
5. w sek. drog. gródeckiej 752 zł. 23 ct.
6. w sek drog. Krasowskiej 461 zł. 24 x/, ct.

Razem 5048 zł. 11 ct.
Oferty wniesione być mogą na każdą ; 

sekcyę drogową osobno albo też na kilka j 
sekcyj lub na wszystkie sekeye drogowe , 
razem

Jeżeli oferta obejmować będzie kilka J 
lub wszystkie sekeye drogowe, to w takim ; 
razie zaofiarowanie podać należy dla każdej 
sekcyi w szczególności, albowiem zatwier­
dzenie nastąpi tylko według pojedynczych 
sekcyj drogowych, z uwzględnieniem n a j ­
korzystniejszego wyniku licytacji.

Bliższe warunti,  dotyczące tego przed­
miotu, jako to : wykaz cen jednostkowych, 
kosztorys sumaryczny, plany, ogólne i szcze­
gółowe warunki budowy, przejrzane być 
mogą w rzeezonem c. k. Starostwie, gdzie 
także w powyżej ustanowionym terminie 
najpóźniej do godziny 12 w południe wnie­
sione być mają oferty, zaopatrzone marką 
na 50 ct. i w wadyum, wynoszące 5 prc. 
ceny fiskalnej z wymienieniem żądanego 
wynagrodzenia nietylko cyframi, ale także 

literami.
Oferty, nie ułożone według przepisów j 

lub nie podane w terminie oznaczonym, 
nie będą uwzględnione.

Z ck Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 lutego 1887.

L. 29981 (1328 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 1 a(j zł. aw. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. na rzecz Mojżesza Reizesa 
przymusowa sprzedaż realności pod Ik. 5/6 
i 8 w Hubiczach położonych, dłużników 
Piotra Maruńczaka vel Maryńczak i Fedia 
Biszka własnych, w dniach 7 marca 1887, 
25 kwietnia i887 i 24 maja 1887, każdym 
razem o godz. 10 przed południem sprze­
daną zostanie. Zakład wynosi 10 prc. ceny 
wywołania. Przy pierwszych dwóch term i­
nach realności tylko za lub wyżej ceny wy 
wołania, przy trzecim nawet poniżej tako­
wych sprzedane zostaną.

Resztę warunkHw licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 20 grudnia 1886.

L. 8293. (1307 3—3)
W dniach 7 marca, 12 kwietnia i 9 

maja 1887 zawsze o 10 godz. z rana, odbę­
dzie się w sądzie tutejszym licytaeya real­
ności Teodora Atamańczuka a względnie 
tegoż spadkobierców własnej, w Olchówce 
pod nk 25 subrep. 1 położonej, nieintabu­
lowanej, na rzecz galic. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi we Lwowie o 137 złr. 
27 ct. z pn., a to na pierwszych dwóch 
terminach powyżej ceny szacunkowej, zaś 
na trzecim i poniżej tejże.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Iwan Kossów.
Reszta warunków w registraturze.
Rożniatów, 29 grudnia 1886.

marca 1887, o 10 godz. rano egzekucyjna 
sprzedaż realności pod nk. 70 w Oświęcimiu 
położonej, Józefa Seliga i Sary Pilzerów 
własnej, na którymto terminie realność ta 
nawet poniżej ceny szacunkowej sprzedana 
zostanie.

Cena szacunkowa 15588 zł. Wadyum
1560 zł.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w tus. registraturze do przeglądu.

Oświęcim, dnia 12 lutego 1887.

L. 7320. (1085 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Oświęcimiu 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Bielskiej kasy oszczędności w kwocie 330 
złr. i 80 złr. z pn., odbędzie się w gmachu 
sądowym dnia 28 marca i 2 maja 1887 o 
godz. 10 rano, egzekucyjna licytaeya real­
ności nr. 100 w Oświęcimiu, według Tom.
II. pag. 345, Jakóba Jungmanna i nieobję­
tej masy spadkowej po Fani Jungmann 
własnej.

Cena szacunkowa 2254 złr. 80 ct. 
Wadyum 225 złr. 48 ct.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania, przejrzeć można w registra­
turze.

O. k. sąd powiatowy 
Oświęcim, dnia 17 stycznia 1887.

L. 8292. ' [1306 3—3]
W dniach 7 marca, 12 kwietnia i 9 

maja 1887, zawsze o 10 godz. z rana, od­
będzie się w sądzie tutejszym licytaeya 
realności Dmytra Tymczuk i nieobjętej ma­
sy spadkowej ś. p. Jewdochy Tymczuk wła­
snej, w Olchówce pod nk. 63 subr. 69 po­
łożonej, nieintabulowanej, na rzecz galic. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi we 
Lwowie o 100 złr. z pn., a to na pierw­
szych dwóch terminach powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś na trzecim i poniżej tejże.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Reszta warunków w registraturze do 

przejrzenia.
Rożniatów, 29 grudnia 1886.

L. 3243 (1343 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Limanowy 

zawiadamia, że celem zaspokojenia, sumy 
200 złr. Józefa Oleksego własnej, odbędzie 
się egzekucyjna licytaeya realności pud n. 
75 i 111 w Źiniący położonej, wyk. hipot.
1. 97 objętej, solidarnego dłużnika Jana 
Krawczyka własnej, w tut. sądzie dnia 9 
marca, 13 kwietnia i 4 maja 1887 każdym 
razem o godz. 9 przed poł.

Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś 
terminie także i za a nawet niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu za go­
tówkę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 2432 złr. 
90 ct. w. a.

Wadyum wynosi kwotę 486 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych powyższej realności, ustano­
wiony został adwokat dr. Bogdani w L i­
manowy.

C. k. sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 19 listopada 1886.

L. 8295. _ (1305 3 —3) !
W dniach 7 marca, 12 kwietnia i 10 J 

maja 1887 zawsze o 10 godz. z rana, odbę­
dzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności pod n. k. 64 subr. 40 
w Duble położonej, nieintabulowauej, Nykoły 
Kłusa własnej, na rzecz Zakładu kredyt 
włość, w likwidacyi we Lwowie o 140 złr. j  

64 et. z pn., a to na pierwszych dwóch j 
terminach powyżej ceny szacunkowej, zaś j 
na trzecim i poniżej tejże.

Cena w yw ołan ia  350 złr.
Wadyum 35 złr. w. a.

Resztę warunków w registraturze m o­
żna przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Wasyl Diakon w Dubie.

Rożniatów, 26 grudnia 1886.

L. 4890. (1344 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 335 
złr. 46 ct., Towarzystwa zaliczkowego w 
Limanowy własnej, odbędzie się w tut. 
sądzie egzekucyjna licyt&cya realności wyk. 
hip. gm. Rupniów 1. 113 objętej, do Jakóba 
Brody należącej, tudziaż wyrobiska w Pie­
kiełku, masy spadkowej Tomasza Bobuli 
własnego, około 6 morgów wynoszącego, 
dnia 10 marca i 13 kwietnia 1887 każdym 
razem « godz. 10 rano.

Przy pierwszych dwóch terminach 
realności te tylko wyżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującemu za gotówkę sprze­
dane zostaną.

Cena wywołania co do realności nr. 
113 wynosi 105 złr., co do wyrobiska 
w kwocie 350 złr.

Wadyum wynosi 10 złr. 50 ct. i 35 
złr. w. a.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych powyższych realności, ustano­
wiony został adw. dr. Bogdani.

C. k. sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 26 grudnia 1886.

L. 1911 (1325 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowym w Bukowsku za­

wiadamia, że na dniu 14 kwietnia, 26 maja 
i 30 czerwca 1887, każdym razem o 10 g. 
rano przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod lk. 54 w Woli Senkowej położo­
nej, dłużnika Łukasza Mejza, własnej, się
odbędzie.

Wadyum wynosi 55 zł.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Bukowsko, 15 grudnia 1886.

L. 7306. “ (1348 1—3)
W dniu 12 marca 1887 o godz. 10 

z rana, odbędzie się w tusądowem zabudo­
waniu celem wydobycia na rzecz c. k. uprz. 
Zakładu kredyt, włość w likwidacyi kwoty 
191 złr. 84 ct. a.w. z pn., publiczna sprze­
daż realności nietabularnej, pod lk. 15 sub. 
rep. 23 w Kosmaczu położonej, do dłużnika 
Pyłypa Stogryna należącej, z tera, że real­
ność ta na tym terminie za jakąbądź cenę 
kupna sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 680 złr.
Wadyum 34 złr.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania, można w tusąd. registraturze 
przejrzeć.

Sołotwina, dnia 26 listopada 1886.

;L. 756 (1330 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności 

j Adolfa Silbigera w kwocie 2000 zł z pn. 
1 odbędzie się w tutejszym sądzie w dniu 28

L 4915. (1345 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, że celem zaspokojonia sumy 190 
złr. Mojżesza Kellnera własnej, odbędzie 
się w tut. sądzie egzekucyjna licytaeya 
realności wyk. hip gm. Limanowa 1. 68 
objętej, do Abrahama Langera należącej, 
dnia 16 marca i 13 kwietnia 1887 każdym 
razem o godz 10 rano.

Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującemu za gotówkę sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania wynosi 2600 złr. 
Wadyum wynosi 260 złr.

Oaieta Lwowska Nr. 46 z dnia 26 lutego 1887.



Kuratorem powyższych realności usta­
nowiony został adw. dr. Bogdani w Lima- 
nowy dla niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych.

C. k. sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 31 grudnia 1886.

L. 9558. ' (1289 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 

w sprawie Dawida Sauerberga przeciw nie­
objętej masie spadkowej Bazylego Ćwika, 
do rąk kuratora Antoniego Turko pto 65 zł. 
zpn. przeprowadzi dnia 24 marca i 21 kwie­
tnia 1887 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem egzekucyjną lii tacyę po­
łowy posiadłości wyk. hip. 1- 971 księgi 
gruntowej gminy Rozdół objętej, ś. p. Ba­
zylego Ćwika własnej, na których term i­
nach sprzedaż tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 125 zł. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 12 zł. 50 ct.
W razie nie sprzedania wyznacza się 

do ułożenia warunków ułaiwiających termin 
na dzień 21 kwietnia 1887 o godz. 4tej po 
południu.

Dla wierzycieli, którzyby nabyli pó­
źniej prawo rzeczowe na sprzedać się ma­
jącej realności lub którymby uchwały niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące, dorę­
czone być nie mogły, ustanowiono kuratora 
Antoniego Stasiny w Rozdole.

Mikołajów, 14 grudnia 1886.

L. 305. (1296 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia pretensyi hipotekowanej galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego w kwotach 
528 zł.. 528 zł. i 528 zł zpn., odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż 6ądu w sali nr. 12 
w dniu 24 marca, 21 kwietnia i 5 maja 
1887 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
dóbr Ruda, majętności Propinacya, Ruda ad 
Firlejów i Ruda Maryanowska w powiecie 
rohatyńskim położonych, własność dr. Józefa 
Wereszczyńskiego i Maryi Podwińskiej s ta­
nowiący :-L

Cena wywołania wynosi 32000 zł., n i­
żej której na powyższych terminach sprze­
daż nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 3200 zł 
Nabywca obowiązany będzie te wie- 

wierzytelności, których zapłatę wierzyciele 
przed terminem zapłaty lub umówionem wy­
powiedzeniem przyjąć by nie chcieli, przy­
jąć do zapłaty z hipoteki za potrąceniem 
z ceny kupna o ileby z takowej wedle po­
rządku tabularnego do zapłaty przypadały.

W razie niesprzedania powyższych dóbr 
na wyznaczonych terminach wzywa się wie­
rzycieli na dzień 5 maja 1887, o godzinie 
czwartej po południu do ułożenia łatwiej­
szych warunków z uwagą, że nieobecni jakó 
do większości obecnych przystępujący uwa­
żani będą.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ­
rzyby dopiero po dniu 5 czerwca 1 86 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego hi­
potekę uzyskali, lub którymby uchwała n i­
niejsza lub późniejsze w tei sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczonei do rąk ustanowionego ni- 
niejszem kuratora w osobie p. adw dr. Hol- 
zera z substytucyą p. adw. dr. Schatzla, 
jakoteż za pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, 29 stycznia 1887.

sprzedaż realności dłużnika w Nowosiółkach 
położonej, wyk. hipot. 1. 143 ks. gruntowej 
gminy Nowosiółki objętej.

Cenę wywołania, która jes t  ceną sza­
cunkową, stanowi kwota 400 zł., wadyum 
10 prc. tej sumy.

Na powyższym terminie realność za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Mendrochowicza.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 31 grudnia 1886.

L. 6293. (1274 1 - 8 )
"W tutejszym sądzie odbędzie się w dniu 

23 marca 1887 o 10 godzinie przed połud. 
nawet poniżej ceny szacunkowej 5000 złr. 
w. a. licytacya realności 1. 670 według 
wyk. hip. 510 Kohosa Koflera, Małki Ko- 
fler i Cipę Messing własnej, na rzecz c. k. 
galic. akc. banku hipotecznego we Lwowie 
pto trzech rat po 141 zł. 75 ct. wa. zpn. 

Cena wywołania 5000 zł.
Wadyum 500 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
oowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 12 listopada 1886.

L. 8958. (1092 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczykn 

dozwala celem wydobycia sumy 182 złr. 
zpn. na rzecz Chaima Mittelmana przymu­
sową sprzedaż realności nr. 49 w Złotni­
kach położonej, ciało tabularne stanowiącej 
do Macieja Krymskiego należącej, na 570 
zł. oszacowanej w trzech terminach, dnia 
23 marca, 22 kwietnia i 25 maja 1887, na 
którym także za niższą niż cenę szacunko­
wą sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 57 zł. w gotówce lub 
w papierach podług kursu.

Bliższe warunki wskażą akty do przej­
rzenia w registraturze przechowane.

C. k. sąd powiatowy 
Wiśniowczyk, 17 grudnia 1886.

Resztę warunków lieytacyi i akt osza­
cowania, można przejrzeć lub odpisać w re­
gistraturze sądowej.-

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej 
lieytacyi nieotrzymali, ustanowiony jest 
adw. p. dr. Ichheiser.

iłiała, dnia 22 listopada 1886.

L. 9591. (1382 1 -3)
Na zaspokojenie wierzytelności wys. 

c. k. skarbu w kwocie 23 złr. 90 ct. a w., 
odbędzie się w tut. sądzie dnia 4 marca, 
8 kwietnia i 6 maja 1887 licytacyjna sprze­
daż realności dłużnika Izaka Ornsteina 
własnej, pod 1. 241 w Jarosławiu na Misz­
talach położonej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łan ia  1960 złr.

Bliższe warunki i akt detaksacyi do­
starczy registratura.

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
z życia i miejsca pobytu ustanowiony adw. 
dr Władysław Jahl.

C k. sąd powiatowy 
Jarosław, 30 września 1886.

góra“ zwanego, dnia 18 marca i 20 kwiet­
nia 1887, o 10 rano, z tern, że realność ta 
i grunt „Bohorodecka góra“ na powyższych 
terminach tylko powyżej, lub za cenę sza­
cunkową 265 złr. i 70 złr. w. a. sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania raalności pod nr. 
185 wynosi 265 zł. i 70 zł., wadyum 26 

. zł. 50 ct. i 7 zł. wa.
Gdyby powyższe termina bezskutecznie 

upłynęły, ustanawia się termin do ułożenia 
; warunków ułatwiaj licytacyjnych na dzień 
: 20 kwietnia 1887, o godz. 3 po południu.

Resztę warunkówlicytacyi i protokoły 
opisania i oszacowania można w tus. regi­
straturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica, 17 grudnia 1886.

L. 2631. (1017 1 -3 )
Sukalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień <2 marc*, 26 
kwietnia i 31 maja 18^7 zawsze o 10 rano 
w gmachu sądowym odbyć się majacą przy­
musową publiczną sprzedaż majętności o b ­
jętej. wyk. hipot. 1. 745 gminy kat. Sokal 
dłużników niał Antoniego i Stauisława Ja- 
runtowiczów własnej, celem zaspokojenia 
pretensyi Tow. zal. w Sokalu w ilości 5 zT 
z przynaleźytościami.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w ilo­
ści 360 zł., wadyum zaś kwota 36 zł.

W pierwszym i drugim terminie na­
być można tę majętność tylko za cenę wyż ­
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej na
trzecim zaś i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
reszta w całości przytoczonych warunków 
l ic y t a c y j n y c h  przejrzeć można w registra­
turze tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany dr. Wład. Semetkowski.

Sokal dnia 22 stycznia 1887

L. 10276. (1366 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia, iż dnia 22 marca, 26 kwietnia 
i 31 maja 1887 zawsze o 9 rano tutaj, 
egzekucyjna sprzedaż realności pod nk. 127 
w Baranowie położonej, Franciszka Raczyń­
skiego własnej, wyk. hip. 223 objętej, na 
zaspokojenie wierzytelności Józefa Widucha 
w kwocie 14 złr. z pn. przedsięwziętą i 
przy trzecim terminie także niżej ceny sza­
cunkowej przeprowadzoną zostanie.

Cena szacunkowa 620 złr.
Wadyum 62 złr.
Akt oszacowania, jakoteż wykaz hipo­

teczny i reszta warunków licytacyjnych, są 
w registraturze do przejrzenia

Tarnobrzeg, dnia 27 listopada 1886.

L 8715. (1357 1 - 3 )
Dnia 22 marca, 26 kwietnia i 31 maja 

1887 o godz. 10 rano, odbędzie s*ę publi­
czna sprzedaż realności pod 1. k. 27 w Ł ę­
kach, wyk. hip. 27 księgi gruntowej gminy 
Łęki objętej, Grzegorza Ciurusia własnej, 
na rzecz galic. Zakładu kredyt, ziemsk. 
w Krakowie, celem zaspokojenia resziują- 
cych 2 rat z sumy 20d z ł r , wynoszących 
kwotę 32 złr. 95 ct. oprócz pobocznych 
uależytuści.

Ceua wywołania 1300 złi 
Wadyum 130 złr.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne p r z r j r z e ć  można w registraturze.
Termin do ułożenia lżejszych warun­

ków wyznacza się na 31 maja 1887 o 4 
po południu

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 24 listopada 1886.

L. 164 ’ 0 (1827 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 100 zł- 
z pn. odbędzie się na rzecz Abrahama Gel- 
bergera w tutejszym sądzie powiatowyn 
sprzedaż posiadłości lwh. 60 gminy kat. 
Gawłów objętej, dłużnika Józefa Ignaczyka 
własnej, w trz*ch terminach, mianowicie 
dnia 31 marca, 28 kwietnia i 26 maja 1887 
o 10 godzinie rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej. Kuratorem wierzycieli usta­
nowiony ad*, dr. Serafiński w Bochni. 

Wadyum wynosi 101 zł.
Bochnia, dnia 30 grudnia 1866.

Wyroki prasowe.
81. 1224.
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jinifdje 2Bod)enfd)riftu bom 12. gebruar 1887, 
auf ©eite 207 unter ber SRubrif „9łotKm“ 
entbaltenen 8luffafcei mit ber 9luffd)rift: „SBiett,
11. gpbruar 1887 in ber ©telle bon „©rofjeS 
9lnffef)en erregten“ bi$ „bon feiner ©ettp rrd)l 
jef)t bebarf“ ba8 SSergeben nad) § r.O() £t. 
© begriinbe, unb e3 tuirb nacb § 49-J ©t. tp.
O. baS Tłerbot ber SBeitcrberbrcitnng biefer 
©rudfrfjeift au§gtfprod)en.

S58ie.it, am 14. gebruar 1887.

L, 6699. (1346 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 100 
złr. spadkobierców Józefa Sterna własnej, 
odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna licy­
tacya realności wyk. hop. gm Męcina 1. 56 
objętej i 1|3 części iealności wyk hip. tejże 
gminy 1. 396 objętej, do masy spadkowej 
solidarnego dłużnika Kaspra Krzaka nale­
żących, dnia 9 marca, 13 kwietnia i 4 maja 
1887 każdym razem o godz. 9 rano.

Przy pierwszych dwóch terminach 
realności te tyiko wyżej, na trzecim zaś 
terminie także i za a nawet niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu za go­
tówkę sprzedane będą.

Cena wywołania wynosi 1018 złr 
90 ct. a. w.

Wadyum wynosi 203 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych powyższych realności ustano­
wiony został adw. dr. Żelechowski w L i­
manowy.

C. k. sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 24 listopada 1886.

L. 670. (1018 1—3)
Sokolski c. sąd powiatowy ogłasza ni- j 

niejszem rozpisaną na dnie 22 marca, 25 
kwietnia i 31 maja 1887, zawsze o godz, 
10 rano w gmachu sądowym odbyć się ma­
jącą przymusową publiczną sprzedaż połowy 
majętności objętej, wyk. hipot. 1. 37 gminy 
kat. Dobraczyn dłużnika Justyna Dąbrow­
skiego własnej, celem zaspokojenia preten- ' 
syi Towarzystwa zalicz, w Sokalu w ilości 
371 zł. 31 ct. wa. zpn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej połowy majętno­
ści w ilości -350 zł., — wadyum zaś kwota 
35 zł.

W pierwszym i drugim terminie na- ,  
być można tę połowę majętności tylko za 
cenę wyższą lub nie niższą od ceny sza ­
cunkowej na trzecim zaś i poniżej tej ceny.

W y c ią g  ta b u la rn y ,  a k t  o sz a c o w a n ia  i 
re s z tę  w c a ło ś c i  p rz y to c z o n y c h  w a ru n k ó w  1 
lic y ta c y jn y c h  p rz e jrz e ć  m o ż n a  w  r e g i s l r a -  . 
tu r z e  tu te js z e g o  są d u . j

K u ra to r e m  n ie w ia d o m y c h  w ie rz y c ie li  
z o s ta ł  z a m ia n o w a n y  d r . W ła d y s ła w  S e m e  
tk o w sk i.

Sokal, 22 stycznia 1887

L. 8716. (1356 1—3)
Dnia 22 marca, 26 kwietnia i 31 maja 

1887 o 10 godz. rano, odbędzie się publi­
czna sprzedaż realności wyk. hip. 306 
księgi gruntowej, gmmy Okocim objętej, 
Jana i Katarzyny Nalepów własnej, na rzecz 
galic. Zakładu kredyt ziemsk. w Krakowie, 
celem zaspokojenia sumy 1080 złr. w. a. 
z przyu.

Cena wywołania 1460 złr.
Wadyum 146 złr.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne, przeglądnąć można w registraturze.
Termin do ułożenia lżejszych warun­

ków wyznacza się na dzień 31 maja 1887 
o 4 p poł.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, 30 listopada 1886.

L. 22386. (1299 1— 3)
C. k. sąd powiatowy m. del. w Prze­

myślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej c. k uprzyw galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie przeciw Matwijowi Waiawskie- 
mu o zapłacenie sumy 200 złr. przeprowa­
dzoną zostanie dnia 23 marca 1887 o godz. 
9 przed południem w sądzie biuro nr. 31,

L. 10671. (1376 1—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Białej j 

odbędzie się w dniu 18 marca, 22 kwietnia 
i 27 maja 1887 o godz. 10 przed południem, 
celem zaspokojenia wierzytelności Karoliny 
Skutek w ilości 1000 złr., przymusowa 
sprzedaż realność' pod 1. k. 331 w Białej 
położonej, Antoniego, Juliusza, Rajmunda, 
Jakóba, Franciszka, Maryi, Karola, Emeryka 
i Louizy Frenzlow własnością będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 11338 j 
złr. 47 ct., poniżej której realność ta na j 
powyższych terminach sprzedaną nie będzie, j 

Wadyum wynosi 1135 złr. |

L 661.  ̂ (1347 1— 3)
W dniach 17 marca, 21 kwietnia i 12 

maja =887, odbędzie się w tutejszym sądzie, 
każdym razem o godz. Ml przed poł., celem 
uzyskania dla c. k. Zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi kwoty 93 złr. 76 ct. z pn., 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
niestanowiąeej ciała tabularnego, dłużnika 
Mikołaja Kuzyszyna własnej, pod 1. 346 
w Sołotwinie położonej, z tom, iż realność 
ta przy pierwszych dwóch terminach tylko 
wyżej ceny szacunkowpj lub za takową, na 
trzecim terminie także niżej ceny szacun­
kowej za jakąkolwiekbądź kwotę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną bedzie.

Cena szacunkowa wynosi 670 złr.
Zakład 67 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, tu­

dzież akt opisania i ocenienia, przejrzeć 
możua w ts registraturze,

C. k. sąd powiatowy.
Sołotwina, 12 lutego 1887.

L- 14223 (143! 1— 3)
W e. k. sądzie powiatowy w Tyśrnie- 

nicy odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności Rafaela Polaka w kwocie 100 
zł. aw. z pn. licytacya realności dłużnika 
Stefana Stefinki pod nr. 185 w Tyśmienicy 
ciała tabularnego nie stanowiącej, i gruntu 
do tejże realności należącego, „Bohorodecka

3m 9lumen ©einer aRajefłdt be? $aifer«! 
Dae E. f. 2anbeź* al8 4kfjjgericljt SBien l)at 
auf 91ntrag ber (. f ©matSanwaUfc^aft er* 
fannt, bafj 1. ber 3nf)alt beS in ber auSlan* 
bijdjen $rucffd)rift: „T5er rottjr Aenfel“, 3dn* 
ner 1887, ©djmetfl, ®enoffenfd)aft*bud)brucf£rei 
^ottingeu^ińid), au f her 1. ©eite entfjaltenen 
©cbid)te§ mit ber 91uffd)rift: ngreif)tit8mor* 
gen ba$ 33erbred)en be8 ^ocfjbfrratljeg nad) § 
58 lit. b unb c ©t. ® , unb ferner 2. ber Sntjatt 
ber in berfelbfn lirucffdjrLft anf ©eite 5 unb 
6 eutt)attenen 2 ©ebtdpe mit ber Sluffdjrift: 
„9In bie 93er,yagten“ unb „©ruf? au8 g ran lfu r t“ 
ba8 Setgthcn nad) |  305 ©t. ©. brgriinbe, 
unb e£ mirb nad) § 493 ©t. (p. O. ba8 Ser* 
bot bet JBaUrOecbreitung biefer $rucffd)i:ift 
au8gefprod)en.

ŚBien, am 14 gebruar 1887.

3m SRamen ©einer 2J?ajeftat bró j?aiferS! 
S)a3 !. t. £anbe«gerid)t SBien al3 iprefjgericf)t 
bat auf 91ntrag ber f. I. ©taaf3anmaltfd)aft 
erfannt, bafj 'ber 3nf)alt brS auflanbifd)eit 
nid)t periobijdjen S5rudroer!e§ mit bem 5£itrl: 
„?>ie moberne ®efellfd)aft( gcfennje jjnet burd) 
bie jfteben ber serurtfjcilten ©{pcagoer Slnar* 
djifteu 91. SR. sp<nfong» Sluguft ©pie3, ©ant 
f^telbcn, D śfar iReebe, 9Jt. ©djttmb, 2. fitngg,
9* gifdpr, ®. @ngel in bem grojjen $enben5'  
proccj) nor jRicfpet ©atp am 7., 8. unb 9teit 
Dctober 1886; ©riinbe, marum ba8 Urtljeil 
nid)t bofijogen tuerben fofite. Published by 
the socialistic Publishing Society, 274 W- 
12 th. St. Chicago I  L L “, unb jm ar:  1- I 
in ben ©teUeit auf ©eite 4 —6, 7, 9, 10 
(91uguft ©pież' 9łebe). auf ©eite 19 (9Rid)aff 
@d)n)ab’§ jRebe), auf ®"ite 64 (911bert $■ 
4Jarfon8; ba$ SBerge^en nad) §. 302 ©t.
2. in ben ©tellen auf ©eite 58—60 (©eorgt 
Sngrl) unb anf ©eite 71 unb 72 (SUbert 
4f}arfon«) ba8 93erggf)en nad) § 305 ©t. <$■< 
unb 3. auf ©eite 88—90 (9llbert 5R. tp®1' 
fonS) ba§ S3crbved)en nad) § 65 lit. b &•
®. begrutibe, unb e? mirb nad) ben §§ 480 
unb 493 ©t. iP- O- baS iPerbot ber 2Beiter' 
oerbreitnng biefer i£rudfd)nft auggefprocf)^1 

SEBien, am 14. gebruar 1887.

D a l  f. f. 2anbe*gerid)t in ©afjburg §at 0uf
Wntrag ber f. f. ©taatflanmaltfdjaft mit 
ffirfenntniffe nom 1. fjebruar 1887 56J, '
SBeiteroerbrcitung beJ „©afyburger
blatte8“ SRr. 4 bom 27. Sdnner 1887 wc<$!
be8 91rtifel8 „£irol unb confeffionSlofe ©djtffr
nad) § 300 ©t. ©. Perboten.
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®a8 !. f. flrei8gertd)t in "BrAf ^at auf 
ag ber f. f. ©taatJanttialtfdjaft mit ben 

„ tnntniffen bom 26. unb 28. Santter 1887, 
K unb 516, bie SBeitemrbreitnngber gett* 
M t  „Lucan“ SRr. 4 bom 22. Siinner 1887, 
®f9en be8 2lrtifel8 ,2  miliony kuli . . . “ 
J J  beit §§ 491, 49-1 ©t. ®. unb Hrt. V be8 

'I* bom 15. ®ecember 1862; bann ber 
J^flajer geitung" 9lr. 7 oom 22. 3anner 
*°°7 rnegen beSiilrtifelS „3u r  9Kobi(ifirung“ 
ty  ben §§ 308 unb 310, ©t. ®. berboten.

3)a8 f. f. SreiSgericłjt in Sabor ^at 
?uf fllntrag ber f. !. ©taat8amualtfd)aft mit 
N  ©rlenntniffe bom8. gebruar 1887 3-975, 
"te SBeiterberbreitung ber auSlanbifćben 
'TOft „Pomsta* 9tr. 5 bom ®ecember 1886, 
Jud) beu §§ 58 b, c, 63 unb 65 b, e ©t. ®. 
"ttboten.

3)q« !. f. &rei8geridjt in Seitmerifc ^at auf 
jtitrag ber f. f. ©taat8amuaUfd)aft, mit ben 
*Ucnntniffen oom 27. Siinner unb lten ge= 
N a r  1887 3- 624 un& 719r SBeitertoer* 
Nitung ber „Bobofijjer 3 eiiwng“, 9tr. 3 bom 
*1- Siinner 1887 ttegen beS 2lrtifel8 „3)er 
Niegei . . " nadb ben §§ 65 a unb 300 ©t.

bann ber ®emeiube*3eitung fiir 2)orf unb 
®tabt“ 9tr. 10 bom 10 3ćiuner 1887, megen 
N  SlrttfelS „2)er ©dbroabenftreid)" nadj § 63 
®t. ®. berboten.

®a8 f. f. ftrei8gerid)t in SBubtoeiS Ijat 
auf SIntrag ber !. I. 6taat«antoaltfcf)aft mit 
ben ©rfenntniffen bom 29. Siinner, 2. unb 4. 
Sebruar 1887, 3- 551, 638 unb 660 bie SEJeiter* 
berbreitung ber iBubmeifer 3eitung“ 9flr. 7 bom 
*5. Siinner 1887 megen beS 2lrtifel4 „21u8 
fitumau*; bann ber „®eutfĄ=oefterr. 93oI!8» 
}eitung“ 9łr. 8 (jmeite Sluflage) bom 26 
vtiinner 1887 megen be8 ŚlrtitelS „Srunt* 
auer ©tabtbertretung“: eblid) ber le§tgenann= 
ien 3eitfd)rift 91r. 9 nom 29 Sćinuer 1887 
^egen beS Slrtifell „®er neue SSf^irfS^aupt® 
ktann . ." nadb § 300 ©t. ©. berboten

S)a8 f. f. SreiSgericbt in  fftei^enberg  ^ a t 
auf S tn trag  ber !. f. © taatS anroaltjd )aft m it 
ben (Sifenntniffen bom 31. S iinner 1887, 3 8 -  
686 unb 687, bie SBeiterberbreitung ber 
»$)eutjd)en 33olt8jritung* 9 tr 26 bom 27ten 
Siinner 1887  megen be8 21rtifel8 tf(£ine $raft=  
btobe“ nad) § 65 a ©t! © .; bann  ber „fRti> 
Ąenberger 3e itu n g *  SRr. 21 bom 27 3 a » n e r 
1887 megen beS SlrtitelŚ „© ijjung  ber § an *  
belź* unb ® ernerbe!am m er“ nad) § 300 © t. ®. 
Unb K rt. I I I  be4 ©efrjjeS bom 17. 5)ecember 
1862 berboten.

Księgi gruntowe.
L. 123 (1349)

G. k. komisya hipoteczna dla okręgu 
c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach za- 
wiad. że złożone zostały w ck. sędzię pow. 
w Chodorowie arkusze posiadania we for 
mie wykazów hipotecznych i inne akta do­
tyczące założenia nowych ksiąg gruntowych 
dla gminy katastralnej Mołodyńcze.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą pisem­
nie lub ustnie w rzeczonym sądzie powia­
towym do dnia 28 marca 1887, w celu 
przeprowadzenia dochodzeń nad zarzutami 
Wyznaczonego.

Brzeżany, 19 lutego 1887.

L. 8198 (1358)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia że złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada 
nia w formie wykazów hipot. i inne akta 
służyć mające do założenia księgi grunto­
wej dla gminy katastr. Baniowice.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą pisem­
nie lub ustnie w sądzie tutejszym najdalej 
do dnia 26 marca 1887, w którym dalsze 
dochodzenia miejscowe prowadzone będą. 

Dobromil, dnia 22 lutego 1887.

L. 39 (1841)
Dochodzenia hipoteczne celem zało­

żenia księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Wola Pietrusza tutejszego powiatu są­
dowego rozpoczną się 1 marca 1887.

Bliższe szczegóły zawierają ogłosze­
nia w tejże gminie.

Frysztak, 21 lutego 1887.

I .  19 (1342)
Komisya hipoteczna c. k. sądu powia­

towego w Jaśle rozpoczyna dochodzenia 
°koło założenia księgi gruntowej dla gmi- 
hy Ozermna dnia 14 marca 1887.

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania może się zgłosić i 
Przytoczyć wszystko, co dla wyjaśn;enia lub 
°brony łswych praw zastosowne uzna. 

Jasło, 20 lutego 1887.

L. 857 (1352)
Arkusze posiadania we formie- wyka­

zów hipotecznych dla gminy katastralnej 
Krulin sporządzone są do powszechnego 
przeglądu w ck. sądzie powiatowym w Są­
dowej Wiszni złożone.

Do wniesienia możliwych zarzutów o- 
sobiście lub też pisemnie w ck. sądzie po­
wiatowym w Sądowej Wiszni wyznacza się 
najdalszy termin do dnia 8 marca 18">7. 

Przemyśl, dnia 22 lutego 1887.

Konkursa.

Upadłości.
L. 1359 (1354 1—3)

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w
Złoczowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż znajdujący się 
w krajach w których obowiązuje ordynacja 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr 1 Dz. 
up. z 1869 r. położony nieruchomy majątek ś. 
p. Alfreda Hausnera wyłącznego właścicie­
la firmy „Hausner et Violland“ w Brodach.
Kierownictwo tego konkursu poruczone c. 
k. sędziemu powiat, w Brodach, jako komi­
sarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanowiono p. adw. dr. 
Orstein w Brodach.

Wzywa zarazem tenże sąd wierzycieli 
aby po przedłożeniu dokumentów służących 
do wykazania ich pretensyi poczynili swe 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub u- 
stanowienia innego zawiadowcy masy, i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
którym to celu wyznaczamy termin na 
dzień 7 marca 1887 o godz. 10 przed po­
łudniem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką- 
bądż pretensyą do wspólnej masy rozbioro­
wej ma takową zgłosić w tym sądzie ob­
wodowym wedle przepisu ordynacyi kon­
kursowej pod rygorem zagrożonych tamże 
szkodliwych skutków prawnych przed upły­
wem dnia 1 maja 1887 i podać ją  na ter­
minie na dzień 16 maja 1887 godz. 10 
przed połud. wyznaczonym do uznania płyn­
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa 
chociażby nawet o nią spór był wytoczony.

Wierzycielom którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli, inue osoby 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowana ugoda w myśl § 6^ or­
dynacji konk jeśli nie zajdzie potrzeba u- 
gody w myśl § 207 ord. kon.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczoue bedą w „Gazecie 
Lwowskiej*.
Z Rady c. k. sądu obw. jako handlowego

Złoczów, 21 lutego 1887.

L. 65 (1338 3 - 8 )
Wys. c. k. Ministerstwo Wyznań i 

Oświecenia zarządziło reskryptem z dnia 4 
lutego 1887 1. 24.409, by dla klas głów­
nych gimnazyum św. Anny w Krakowie 
został ustanowiony jeden nauczyciel religii 
z prawami i poborami rzeczywistego nau­
czyciela gimnazyalnego, (zatem z płacą 
1000 złr. dodatkiem aktywalnym 300 złr. 
i prawem dc dodatków kwinkwenalnych) 

Celem obsadzenia tej posady ogłoszą 
się niniejszem konkurs do końca marca br.

Kandydaci, ubiegający się o tę posa­
dę, mają podania, zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, wnosić za pośrednictwem prze­
łożonej władzy do Rady szkolnej krajowej. 
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej 

We Lwowie, 19 lutego 1887.

L. 3323 (1320 3—3)
Celem zawarcia kontraktu względem 

robót stelmachskich (kołodziejskich) przy 
eraryalnych wozach pocztowych we Lwowie 
począwszy od 15 marca 1887 rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do d. 10 
marca 1887.

Taryfy cen za powyższe roboty mogą 
być przejrzane co dzień w departamencie 
rachunkowym c. k. Dyrekcji poczt i tele­
grafów między godziną 1*2 a 1 w południe 
gdzie także bliższych szczegółów względem 
podania dotyczących ofert zasięgnąć należy. 

Lwów, dnia 18 lutego 1887.

L. 5658 (1319 3 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Dawidowie w powiecie Lwow­
skim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 złr. z płacą rocznych 150 
złr., ryczałtem kancelaryjnym 40 złr. i wy­
nagrodzeniom 290 złr. za codziennego po­
słańca pieszego między Dawidowem a dwor­
cem kol-i żelaznej w Starem siole-

Podania należy wnieść najpóźniej do 
18 marca b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów, we Lwowie.

Lwów, dnia 21 lutego 1887.

L. 126 (1371)
W sprawie konkursowej H. B. Koha- 

nego z Tarnawa do likwidacyi dodatkowo 
zgłaszanych pretensyi, do wyboru nowi go 
zarządcy masy zastępcy onegoż i wydziału 
wierzycieli w ślad ostatniego ustępu § 143 
ust. konk. i do złożenia przez krydataryu- 
sza przysięgi w ślad § 96 ust. konk. wy­
znaczonym zostaje w biórze komisarza kon­
kursowego termin na 7 marca 1887 o go­
dzinie 10 przed południem.

Z c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie, dnia 18 lutego 1887.

L. 84 (1370 1 - 3 )
Komisarz konkursowy w postępowaniu 

konkursowem do majątku Józefa Marguliesa 
podaje do wiadomości wierzycieli konkur­
sowych, że do powzięcia uchwały względem 
proponowanej sprzedaży przez licytacyę nie- 
zrelizowauych dotąd wierzytelności masal- 
nyeh termin na dzień II marca 1887 go­
dzinę 10 przed południem w c. k. sądzie 
obwodowym biuro 17 odbyć się mający, 

w Tarnowie dnia 7 lutego 1887.

L. 1613 (1375)
Podajemy niniejszem do pub1 cznej 

wiadomości iż* w skutek nominacyi dotych­
czasowego komisarza konkursowego w spra­
wie masy rozbiorowej Wolfa Bombacha, p. 
Ludwika Hubla sędzią powiatowym w Ry­
manowie równoczesną uchwałą komisarzem 
konkursowym adjumkt tutejszego sądu p. 
Włodzimierz Wilke zamianowanym został.

Z c. k. sądu obwodowego 
Przemyśl, 9 lutego 1887.

L. 3837 (1282)
Podaje się do wiadomości, że w spra­

wie konkursowej A. N Friinkla zwołuje się 
zebranie ogółu wierzycieli na dzień 15 
marca 1887 o godz. 9 1/8 przed południem
B. IV. celem powzięcia uchwały co dc spo­
sobu zrealizowania masalnych wierzytelno­
ści. Lwów, 3 lutego 1887.

G. k. komisarz konkursowy.

Należytości za przekazy do Rzeczypos­
politej Argentyńskiej wynoszą do 20 zł. 20 ct., 
za każde zaś dalsze 10 zł. 10 ct. więcej.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 4 lutego 1887.

3n  SIu3fiiJ)rung br$ ®rlaffr8 be8 Ijofjen 
!. f. łpanbelSmintjterimnS in 5Bitn bom 19 
b. 9Jłt3. 3- 2176, roirb befannt g^gcben, bafj 
bom lten (. SDłtS. angrfangen bei allen, p m  
ttlegrafifĄen ^oftamueifiingSbtenfte im SScr- 
feljre mit bem SInślanbe ermacfjtigten L f. 
HJoftamtern bertei Slntueifungen biż jum Se* 
trage bon 200 fi. resp. 500 fes audj in ber 
9titf|tung nQd) unb au8 Bulganen jur 2ln- 
naljtnc bejiełjungżweife SluSja^lung gelangen 
fbnnen.

giir  bertei ^oftantbeifungeu finb folgen* 
be ®ebiif)ren ju  entricfjtm:

1. $)ie ^ a je  mie fiir gembijnlidje SPoft* 
anmeifungen nadj bem SluSlanbe;

2, S)ie nad) bem Xelegrafentarift ent* 
faHenben 3>legramtngebit()ren unb eoentueU 
and) bie ©ebiil)r fiir aUfallig berlangte (JoHa* 
tionirung ber Śelcgramme ober fiir bie tele* 
grafifdje (Smpfangśbeftatigung.

§erner mmben lant ®rlaffe« beS ermaljn- 
ten SDtintfteriumS bom 9 b. SDttA 3  49605/86 
bie !. f. ipaftamter ju r  ?lnnal)me unb »u8* 
jafjluug bon gemoljnlidjen ifJoftanroeifungen bis 
jum 93etrage bon 200 fi bej. 500 fres. im 
SBerfetjre mit ber Argentinischen SRepnblif 
bom lten fflłarj I. 3. angefangen, ermad)tigt.

I)afelbft ift bis auf 2Beitere8 bloS ba8 
jpoftamt in Buenos-Ayres ju  biefem 2)ftnft* 
mege berufen.

Diefe ^Joftanmeifungen unterliegen ben, 
fiir beń internationalen 2lumeifnnqSoerfel)r 
feftgefejten £af<>n nafjmlid) ber ©ebiiljr tmn 
10 fr fur je 10 fi, minbeftenS aber bon 20 
fr. unb finb auf ben fiir biefen SSerle^r be* 
ftimmtrn 93tanquetten br§ flartenformulareS 
ausjufrrtigen, beren Coupon ju  fd)ciftlid)en 
SRittljeiluugen bmiięt merben fann.
SSon ber f. f. ipoft* unb Selcgrafen Direction.

fiemberg, am 4ten gebruar 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3614 (931 1 - 8 )

Z polecenia wys. c. k. Ministerstwa 
handlu we Wiedniu z 19z. m.l. 2176 podajesię 
do publicznej wiadomości, iż z dniem 1 b. m. 
nadawać można do Bułuaryi, względnie 
odbierać ztamtąd przekazy w drodze tele 
graficznej do wysokości maksymalni j 200 
zł. =» 500 frk. przy wszystkich urzędach 
pocztowych, upoważnionych do wysyłania, 
względnie odbierania telegraficznych prze­
kazów zagranicznych

Za przekazy takie opłaca s i ę :
1. tak-ę ustanowioną od przekazów 

zagranicznych;
2. należytość telegraficzną według ta­

ryfy i ewentualnie także należytość za żą ­
dane kolacyonowanie telegramu lub telegra­
ficzne potwierdzenio odbioru.

Weule reskryptu rzeczonego Minister­
stwa z dnia 9 z. m. do 1. 49605 ex 18y6 
zaprowadzoną zostaje dalej z dniem 1 mar 
ca b. r. wzajemna wymiana zwykłych prze­
kazów z Rzecząpospolitą Argentyńską w 
wysokości najwyżej do 200 zł. =  500 frk. 
za pośrednictwem urzędu pocztowego w 
Buenos Ayres. ;

Do przekazów tych należy używać j
blankietów przekazowych, do tego przezna­
czonych, a kupon ich może być uży ty m !
także do korespondencyi. |

3 a  nop8MtHi'6A\-K RucoKoro  i;, k. M h -  
HHCTipCTKd ToprOBrt-k O\f BIANKI CTi AHA
19 if i  M. H. 2 7ri, H0Ad6TCA Ad OEl|JOH 
K-kAOiWOCTH, IJJO C-k ANfMTi IrO C. M. Hd* 
AdRdTH MOJKHd AC KSdrdpiH, K3TdAAHO 
OTEHpdTH 3BÓTTddVk ll(p(Kd3kl RT* ACp03-fc 
TfdtrpdijłHHHÓH A® BklCOKOCTH iWdKCHlMddk-
no h  200 30d- =  5<>0 ij>p. npn Rc-fejp* oypA- 
AAlf-k nOHTCiRkllf-k, OynOBdKHEHHkipy A® RU* 
CHddHA, B3TdAAHO O TEIIp .lN A  T td frpd^ H S-  
HklY*k UfpfKd3ÓB'k 3drpdHHMHklV'k.

3 d  flfpfKd3kI TdKIH  0nddHd6TCA:
1. TdKCS OyCTdHOKdfHHiiK) ÓTTi ntpi* 

Kd3ÓKTv 3drpdHHHHkiy-k.
2. NddOKHTÓCTk Tfdfrpd^HMHSlO 3dAdA 

TdpHijikl H (BEHTSddkHO TdKŻKE HddflKHTOCTk 
3d 3tEdd6iU06 KOdAljiOHOBdHke T fd irp d W S  
HAH TfdtrpdiJSHHHOe n0TBEpAJKEHI6 nOdSHfHIA.

3dAdA piCKpHMTS pEMEHHOTO AYhHH- 
CTfpCTBd C-k AHA 9 M M. H. 49t>0d|86 
BBEA<HHdA 30CTddd AAAklllf Ck AHf'H,k l r ® 
A\dpTd C r. E3dHMHdA Kkl.MllHd OKHKHO" 
KIHHkI\"k liep(Kd30K k Ck Pff1$EdHKOI4 dprtH- 
THHkCKOW B"k BklCOKOCTH HdHBHCUlE A® 2t*0 
30d. =  600 34 nOCptAHHHfCTBOM-k
o yp A A S  ncM TORoro R-k ESeHoc-k-nHptck.

Ą o  llfpIKd30RT\ Tkiy-k HddEJKHTTi OyHtH- 
BdTH BddHKtTÓR-k n (p (Kd30Rkl\"k A® 'TCrO 
npil3HdHEHkiy-k, d KSnOH-k Hy-k MOJKITTk 
e8TH  OynOTpERdEHklH TdKOJKTi A® HOpECnOH- 
AEHlflH.

NddEJKHTOCTII 3d ntp(Kd3kl A ®  PtnSKAH- 
KH ApriHTIIHkCKOH BklHOCAT-k A ®  ^0 30d .
20 KpdHlJ. 3d KOJKA* 3dCk 10 30A.
10 KpdHIJ , EÓdklUf.
H3Tv lt- K. ĄHptKHiH IIoHT-k H T(d(rpd^ÓR-k.

AkRÓR-k, a h a  4 jjifKpddA 1887 r .  
_________________________________ UlH^HEp-k.

31. 4428. (1321)
!t50in 1 S łdrj l. 33. mirb bie ^Scrfonen 

poft jmifdjen Tarnopol unb K o p e c z y ń c e  nać) 
bem nadfjfteljcnben ju^rplone ju derfebren:

X o u r
93on Tarnopol ab um 8 Ubr 2lbenb3, 3n 
Mikulińce an nm 10 Ubr 15 iUłinuten SlbenbS, 
5Bon Mikulińce ab um 10 Ubr 25 aftinureń 
2Ibenb§, 3n  Trembowla an um U  Ubr 55 
SULnnten Slbenbp, SBon Trembowla ab um 12 
Ubr 10 fUłinutm Sn Kopeczyńc# an

um 8 Ubr 15 nttnmen
l l e t o i i i -

Son Kopeczyńce ab um 11 Ubr 15 minuten 
Sfbenbs, 3n  Trembowla an um 2 Ubr 20 
SJUnuten ę ^ b ,  Trembowla ab um 2 
Ubr 35 9Jłinutrn griib. 3 n Mikulińce an um 
4 Ubr 5 iDłtnutrn g ta b, SSou Mikulińce ab 
um 4 Ubr 15 UJłinuten ^riib, 3n  Tarnopol 

an um 6 Ubr 30 2Jłinuieu griib.
SBa3 jur aUgcmeinen Senuti § mit bem 

Semerfen gebraĄt toirb, bag am I 2Jłarj f. 
3*. b« ijScrfonenpoft aug Kopeczyńce nad) 
bem alten gabrplane b i. um 10 Ubr 30 
aiiinuten iBormittaga abgeben mirb.

Semberg, am 16. gebruar 1887.

L. 4428 ( i 3^i )
dniem 1 marca br. ustanawia się

i. la jazdy osobowej między Tarnopolem a 
Kopeczyńcami następujący rozkład jazdy: 

T am
Z Tarnopola odchodzi o godzinie 8 wieczór, 
do Mikuliuiec przychodzi o godzin-e lOtej 
minut 15 wieczór; z Misuliniec odchodzi o 
godzinie lOtej minut 25 wieczór, do ' rem- 
bowli przychodzi o godzinie l i te j  minut 55 
wieczór; z Trembowli odchodzi o godzinie 
12iej minut 10 rano, do Kopeezyniec przy­

chodzi o godzinie 3ciej miuut 15 rano.
N i e p o w r ó t  

Z Kopeezyniec odchodzi o godzinie l i te j  
minut 15 wieczór, do Trembowli przychodzi 
o godzinie 2giej minut 20 rano; z Trem 
bnwli odchodzi o godzinie 2giej 35 rano, 
do Mikuliniec przychodzi o godzinie 4 minnt 
5 ra n o ; z Mikuliniec odchodzi o godzinie 
4 minut 15 rano, do Tarnopola przychodzi 

o godzinie 6 minut 30 rano.
Co się podaje do publicznej wi&do- 

ni' ści, z tą uwagą, że w dniu 1 marca br. 
odejdzie poczta osobowa z Kopeezyniec 
jeszcze podług dotychczasowego rozkładu 
jazdy, to jest o godzinie 10 minut 30 rano.

Lwów, dnia 16 lutego 1887.
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L. 801 (1372 1—3)

C. k. sąd powiatowy w Milówce wzy­
wa, tych którzy mają wierzytelności do masy 
spadkowej śp. Józefa Pascbmy ts. adjunkta 
beztestamentnie dnia 16 września 1886 w Po­
licy zmarłego, aby w s ą d z ie  tutejszym celem 
wykazania tychże pretensyj na dzień 16 
marca 1887, o godzinie 8 z rana stanęli, 
lub się przeciwnie przed tym terminem 
temiż wykazali, inaczej bowiem, jeżeli 
spuścizna przez zgłoszone wierzytelności 
zostanie wyczerpana, nie będzie żadne wię­
cej do spadku tego przysłużaó, chyba gdyby 
mieli prawo zastawu.

Milówka, dnia 22 lutego 1887.
C. k. sędzia powiatowy.

L. 16899 (1391 1—3)
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Schulima Frieda zawiadamia się, _ż w sku­
tek wniesionego przeciw niemu przez Ei- 
zyka Gruba pozwu de praes. 23 listopada 
1886 1. 1689! o uznanie pretensyi 40 złr. 
m. k. za zgasłą, i wykreślenie takowej ze 
stanu biernego realności 1. 212 w Stryju 
celem bronieuia praw pozwanego ustano­
wiono kuratora w osobie adw. dra Baczyń­
skiego z substytucyą adw. dra Popiela ze 
Stryja, wyznaczając w tej sprawie termin 
na 28 marca 1887, o godzinie 9 rano.

Zarazem poucza się pozwanego, iż przed 
terminem tym kuratorowi środków do obro­
ny dostarczyć, lub innego zastępcę sądowi 
wskazać ma.

Z c. k. sądu powiatowego.
W Stryju, 24 listopada 1886.

L. 5821 (972 1— 3)
C k. sąd obwodowy wzywa Walente­

go Jabconia syna małżonków Macieja i 
Anny Jabconiów dnia 19 grudnia 1806 w 
Osielcu urodzonego, który na wiosnę 1848 
wydaliwszy się ze swego miejsca rodzinne­
go od tego czasu żadnej osobie wiado- 
ności i nie daje, tudzież każdego, ktoby 
o nim miał wiadomość, aby takową udzie­
lił ck. sądowi obwodowemu w Wadowicach 
lub ustanowionemu dla nieobecnego kura­
torowi Józefowi Traczykowi w Osielcu, 

" gdyż po upływie 20 marca 1888 stanowcze 
załatwienie podania wniesionego przez Jó ­
zefa Jabconia o uznanie Walentego Jabconia 
za zmarłego nastąpi.

Wadowice, 15 stycznia 1887

L. 16900 (1390 1— 3)
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Herscha Flaumenbauma zawiadamia się, iż 
wskutek wniesionego przeciw niemu przez 
Ejzyka Grub pozwu de praes. 23 listopada 
188(j, 1 18900 o uznanie pretensyi 42 złr. 
m. k za zgasłą i wykreślenie takowej z re­
alności nr. 212 m. w Stryju celem bronie­
nia praw pozwanego ustanowiono kuratora 
w osobie adw. dra Baczyńskiego, z substy­
tucyą adw dra Seweryna Popiela ze Stryja, 
wyznaczając w sprawie tej termin na dzień 
28 marca 18^7, na godzinę 9 rano.

Zarazem poucza się pozwanego, iż 
przed terminem tym kuratorowi środków 
do obrony dostarczyć lub innego zastępcę 
sądowi wskazać ma.

Z c. k. sądu powiatowego 
w Stryju, 24 listopada 1886.

L. 1594 (940 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 

wiadomo czyni, że na dniu dzisiejszym zo­
staje do rejestru spółek handlowych wpisa­
ną firmę, Salamon Diamand i Hersch Dia- 
mand z siedzibą w Lutczy i z czynnością 
handlową „bandel drzewem" że spółka po­
wyższa rozpoczęła czynność swą w styczniu 
roku 1884 i prawo zastępstwa spółki przez 
obydwu wspólników zawsze wspólnie ma 
być wykonywanem.

Rzeszów, 25 listopada 1886.

L. 51 (1252 1 - 3 )
C. k Izba notaryalna w Tarnowie 

wzywa wszystkich interesowanych, aby 
wszelkie pretensye jakieby sobie z mocy 
§ 25 ustawy notaryalnej z dnia 25 lipca 
1871 1. 75 dz. p. p. do zaspokojenia z kau- 
cyi śp. Edwarda Skowrońskiego byłego ck. 
notaryusza w Pilźnie odnośnie do jego wła­
snej urzędowej działalności, jakoteż do 
działalności byłego zastępcy jego na tejże 
posadzie Franciszka Stenzla, rościć mogli, 
w przeciągu 6 miesięcy od trzeciego umie­
szczenia niniejszego edyktu w pomienionej 
Gazecie rachując, do tutejszej Izby notary­
alnej zgłosili, gayż inaczej z upływem tego 
terminu owa kaucya spadkobiercom ś. p. 
Aleksandra Edwarda Skowrońskiego wyda­
ną zostanie.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Tarnów, dnia 9 lutego 1887.

L. 5800 (887)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych przy firmie: „Stowarzyszenie oszczę­
dności i pożyczek „Opatrzność" w Milówce", 
iż dnia 29 września I88(j nastąpił nowy 
wybór dyrektora kasyera, w miejsce ustę­
pującego ks. Brunona Kubika, mianowicie 
wybranym został na dyrektora tcasyera Jó ­
zef Milewski, zaś zastępcą dyrektora kon- 
trolora Antoni Żelazny.

Wadowice, dnia 31 grudnia 1886.

L. 179 (892 1—3)
Do spadku po Piotrze Wojnarowiczu 

z Bud zmarłym, z pozostawieniem kodycylu 
powołanTm jest Michał Wojnarowicz z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomy. Wzywa 
się takowego, ażeby w przeciągu jednego 
roku i 6 tygodni o miejscu pobytu swego 
doniósł, lub pełnocnika sobie ustanowił, ina­
czej pertraktacya z ustanowionym kuratoiem 
Mateuszem Przywarą przeprowadzoną będzie.

Głogów, 8 listopada 1886.

L. 8717 (899 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że w dniu 9 marca 1886 zmarł w 
Bałuciance Iwan Doliński z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia, w którym po­
łowę swego gruntu synowi Michałowi D o­
lińskiemu z obowiązkiem wyposażenia mało­
letnich Ołeny i Hryc.a Dolińskich, zapisał.

Ponieważ sądowi pobyt Michała Do­
lińskiego nie jest wiadomym, przeto wzywa 
się go, aby w ciągu roku od dnia poniżej 
wyrażonego zgłosił się w tut. sądzie i do 
spadku się deklarował, gdyż po upływie 
tego czasu spadek ze zgłoszonymi spadkobier­
cami i z ustanowionym dla nieobecnego 
kuratorem Mikołajem Steciakiem przepro­
wadzonym zostanie.

Rymanów, dnia 2 i grudnia 1886

Ł. 22153 (909)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. S.

II. we Lwowie ustanawia w sprawie ekze- 
kucyjnej Klary Losch zam. Ehrlich prze­
ciw nieobjętej masie spadkowej po Samue­
lu Ehrlichu pto 7000 złr. wa. z pn. adw. 
dra Schaffa kuratorem dla niewiadomych z 
miejsca pobytu dłużników Samuela Buchs- 
bauma Josla Auerbacha i Edwarda Korn- 
guta i wzywa tychże dłużników aby poda­
li sądowi innnego zastępcę lub też ustano­
wionemu kuratorowi środki do obrony u- 
dzielili.

Lwów, 31 grudnia 1886.

L. 7818 (939)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż dnia 2 czerwca 
1886 wpisaną została do rejestru handlo­
wego dla firm pojedynczych Samuel Wahr- 
haftig handel towarów korzennych, wyszyrk 
napojów w Dynowie.

Przemyśl, 9 czerwca 1886.

L 44527 (953)
O. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę: „Kaf­
ka Klam“ przedsiębiorstwo wypasu bydła 
wyrębu iasu i dzierżawy propinacyi w Siei- 
cu bełzkim w rejestrze handlowym dla firm 
pojedynczyi-h dnia 17 września 1886 wpi­
sano i przy takowej uwidoczniono, że fir­
mę tę Kafka Klam imieniem swern i naz­
wiskiem podpisywać będzie.

Lwów, 25 września 1886.

L. 18046 (827)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia l4go 
kwietnia 1886 firmę: „Maurycy Brandstat- 
te r“ fabryka oleju w Zniesieniu z rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych wykre­
ślono, a natomiast firmę handlową „Bracia 
Brandstatter" fabryka oleju w Zniesieniu 
w rejestrze handlowym dla firm spółkowych 
z tem wpisano, że firma ta rozpoczęła swe 
czynności z dniem 29 marca 1886, że miej­
sce siedziby takowej jest Zniesienie że ta fir­
ma składa się z dwóch spói iików Maury­
cego Brandstattera i Henryka Brandstatera 
i że każdy z nich z osobna upoważniony do 
podpisywania powyższej firmy i do zastępo­
wania takowe; w obec osób trzecich.

Lwów, dnia 24 kwietnia 1886.

w skutek czego dla niego kuratorem P- 
Emanuela Wintera w Tarnobrzegu ustano­
wiono i termin do rozprawy na dzień 
marca 1887 o 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Markusa Berstein* 
aby na wyznaczonym terminie osobiści® 
stanął, albo ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnej udzielił informacyi albo wreszci® 
innego sobie ustanowił pełnomocnika, góp 
w przeciwnym razie skutki z zaniedbania 
tego wynikłe sam sobie przypisać będ®® 
zmuszony.

Tarnobrzeg, 27 stycznia 1887.

L. 1697 (1258 M )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie' 

wiadomego Schaję Becka, iż przeciw niemu 
wniósł Mojżesz Ber Steinbach pod dnie® 
4 lutego 1887 1. 1697 pozew o zapłatę 417 
złr. 49 cnt. że ustanowiono dla niego kura­
torem adwokata dr. Wąsikiewicza w Nowy® 
Sączu i wyznaczono termin do rozprawy U® 
dzied 22 kwietnia 1887 o godzinie 10 przed 
południem.

Wzywa się przeto Schaję Becka, aby 
na powyższym terminie albo osobiście, alb° 
przez pełnomocnika stanął lub też ustano- 
wionemu kuratorowi środki obronne podał) 
inaczej złe skutki z tego wyniknąć nngą®* 
sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy miej. delegow. 
Nowy Sącz, dnia 9 lutego 1887.
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L. 184 (843)
C. k. sąd krc-jOwy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych firmy J. Freylich et 
Brenuer którą używać bedą Jakób Freylich 
i Józef Brenner jako właściciele handlu 
zegarami w Krakowie.

Spółka >est jawną, ma siedzibę w 
Krakowie jawnymi wspólnikami są Jasób 
Freylich i Józef B renner; rozpoczęła istnie­
nie od 15 września 1883, a do zastępywa- 
nia jej jest upoważnionym tylko spólnik 
Jakób Freylich który firmę podpisywać bę­
dzie „J. Freylich et Brenner".

Kraków, 14 stycznia 1887.

L. 15512. (1052 3—3)
W skutek zgłoszonego sub pr. 3 

grudnia 1886 1. 15512 przez Maryę Hs.ta- 
łową prawa własności do całego ciała hip*
1. w. h. 12 gminy Blęehnarka. zawiadami® 
się Piotra Hatałą z życia i pobytu niewia­
domego, ż° rozprawa sprostowawcza na dzień 
23 marca 18^7 o godz. 9 rano wyznaczona) 
a jego kuratorem Wanio Hatała ustanowio­
ny został.

Wzywa się kuranda, aby swemu kura- 
torowi potz bnych wiadomości i dowodów 
dostarczył, lub innego pełnomocnika sądów' 
wskazał.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia .1 stycznia 1887.

L. 8888 (900 1—3)
W roku i 884 zmarł w Rawie Antoni 

Czarnecki bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. Gdy sądowi niewiadomo, 
czyli i komu przysłużą prawo dziedziczenia 
przeto wzywa się niewiadomych spadko­
bierców, aby z wykazaniem swych praw do 
roku wnieśli oświadczenie się do spadku 
tego; gdyż w razie przeciwnym spadek ten 
jako bezdziedziczuy przypadnie W skarbowi.

C. :. sąd powiatowy.
Rawa, 30 grudnia 1886.

L. 668 (757)
C k. sąd krajęwy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisać w rejestrach h an ­
dlowych przy firmie galic. Zakładu kredyt, 
ziem. w Krakowie, że dotychczasowi dyrek­
torowie Dyonizy Skarzyńsk., Karol Jaskłow- 
ski i dr. Franciszek Piekosiński ustąpili, a 
na ich miejsce na ogólnem zgromadzeniu 
dnia 30 grudnia 1886 odbytem dyrektora­
mi wybrani zostali p. p Karol hr. Sci p'o 
dr. Franciszek Paszkowsk: i dr. Franciszek 
Piekosiński, i że nowo wybrani dyrektoro­
wie podpisywać będą firmę Zakładu s  ten 
sposób iż pod firmą Galicyjski Zakład kre­
dytowy ziemski (Galizisehe Boden Credit 
Anstalt) bądź stampilią wyciśniętą, bądź 
wydrukowaną lub wypisaną każdy z nich 
obok podj‘:su drugiego dyrektora lub pro- 
kurzysty Zakładu podpis swój położy a 
mianowicie: h r Karol Seipio podpis „H. 
Scipio“ zas dr. Franciszek Pas-kowski pod­
pis „dr. F. Paszkowski".

Kraków, 21 stycznia 1887.

L. 27820 (842)
O. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych firmy J. K. Źupański 
et K. J  Hcumann; której używać będzie 
Stefan Źupański i Konstanty Józef Heu- 
ibhuu jako właściciele księgarni w Krako­
wie. Spółka rozpoczęła istnienie z dniem 10 
maja 1886, i na siedzibę w Krakowie. J a ­
wnymi spólnikami są Stefan Źupański w ła­
ściciel firmy księgarskiej J. K. Zupański w 
Poznaniu i Konstanty Józef Heumann w 
Krakowie. Prawo zastępywania spółki przy­
służą wyłącznie Konstantemu Józefowi 
Heumanowi, który firmę podpisywać będzie 
„J. H. Źupański et K. J. Heumann".

Kraków, 22 października 1886.

L. 3849 (1281 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Stani­
sława Krzyżanowskiego, że Katarzyna z 
Gałązków 1° Rybotycka 2° Ziembowa zgło­
siła w postępowaniu sprostowawczem na 
dniu 28 września 1886 do 1. 46038 prawo 
własności do parcel kat. 4435 4437 i 4438 
wchodzących w skład realności nr. 5333/4 
w6l Lwowie objętej wykazem hipotecznym 
nr. 471 II  dz. miasta Lwowa że do roz­
prawy w myśl § 8 ust. z 25 lipca 1871 nr. 
96 dz. u. p przeprowadzić się mającej ter­
min na J5 marca 1887 wyznaczono, i że 
w celu zastąpienia Stanisława Kizyżanow 
skiego w tej sprawie adw. dr. Szwedzickie- 
go kuratorem zaś adw. dra Dormbacha tegoż 
zastępcą ustanowiono. Wzywa się zatem 
Stanisława Krzyżanowskiego by na powyż 
szym terminie sam stanął lub ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnej do strzeżenia 
swych praw i; formacyi udzielił lub sobie 
innego zastępcę wybrał gdyż inaczej skut­
ki zaniedoania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Lwów, 5 lutego 1887.

L. 10322 (1359 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Kamionce str. 

podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
sporze Salamona Keller przeciw nieznanym 
z życia i miejsca pobytu Eliaszowi Hersch 
Spektar, Efroimowi Spektar i Neche Spek- 
tar o uznanie własności realności pod Ik. 
■?35 w Kamionce strumiłowej położonej w, 
h. 1. 194 gminy Kamionka str. objętej u- 
stanowionym został kuratorem pozwanych
Wojciech Ilasiewicz z Kamionki oraz, że
termin do rozprawy ustnej na dzień 17
mar- a 1887 o godz. 9 rano wyznaczony
został.

Zarazem wzywa się tych, ze Eliasza 
Herscha Spektara, Efroima Spektara i Nechę 
Spektar by do powyższego terminu ustano­
wionemu kuratorowi należnych informacyi 
udzielili lub też przez swego zastępcę albo 
osobiście w sądzie tutejszym się jawili.

Kamionka str., 10 grudnia 1886.

Doniesienia prywatne.
a

500 dukatów
wępł.ieę tom” , kto po of.yeiu

K0THEG0 WODY NA ZĘBY
(łaszka po 35 ct., dostanie kiedykolwiek zno 

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Koihe^o ,^anschoiie(i
wyiuilenity i szybko skutkujący Śro­
dek do czyszczenia zębów, pudełko po 30 
et.; dobre i m iękkie szczoteczki do z ę b ó w
7538 1 9 - 0  do 30 i 50 et. p iaca *

Jan Jerzy Kothe
emerytowany dostawca nadworny w M Sdling koło 

W iednia, V illa Kothe.

We Lwowie prawdziwa do nabycia u p. apt. 
P. MIKOLASCHA, ulica Kopernika, i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum , ga lan ­
teryjnych i  m ateryałów  itn. w Galicy! i B ukow inie.

L. 197 (772)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpi­
sanie do rejestru dla spółek handlowych 
firmy: L. Gold et Lippa jako kantor wy­
miany w Stanisławowie z tem, że spółka 
ta rozpoczęła swoje czynności 13 sierpnia 
1886, że wspólnikami tejże są : Leiser Gold 
i Leib Lippa, obaj kupcy i właściciele re ­
alności w Stanisławowie, nakoniec z tem, 
że każdy z osobna spółkę zastępy wać będzie.

Stanisławów, 19 stycznia 1887.

L. 7-5 (1071 3—3)
Sąd powiatowy w Tarnobrzegu zawia- 

dania z miejsca pobytu niewiadomego Mar­
kusa Bergsteina że przeciw niemu Sche. 
dli i Ryfce Bergsteinom wniósł pod dniem 
21 stycznia 886 1. 785 Franciszek Ksawe­
ry Kurzweil pozew o rozwiązanie umowy o 
najem z aaty Tarnobrzeg 24 maja 1886

9

IZYDOR W 0HL
u l i c a  S y k s t n s k a  1. 6

poleca Szan. P. T. Publiczności 
sw ó j U  Y  L  V < Z  \  V  s k ł a d

HERBATY R0SSYJSKIEJ
Kaysow, dosk. czarna ’/, kilo . . i 60

„ „ melauge „ 1 80Suszong, wyborna 2 _
„ najlepsza 3 _

Melange karawanowa „ 4
-p p f Nr. I. „ 3 20bit-czu Lu „ li. „ 4 60
1  r 1 „ ni. „ n 6 —

W M 7 »
r. 60 k,
n n
» 50 „

2
3
S

40

75
ttt f wyborna */» kilo 1 60w y  siewki ł  H. prima 1 80
' i  1 non plus ultra ,  „ 2 50

m -  ■Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franco. (7162 22 — ?

f.
Rocznik IX opuścił prasę i został ro­

zesłany abonentom.

Otwiera się przedpłata na Rocznik Xty 
a 6 złr. za egzemplarz. Przedpłatę i 
zgłoszenia rodzin przyjmuje wyłączniB 

Teodor Ż ychiłósk i
9302 9—10 Poznań, S. Marcin 43.



1 p. 
,no- 
15

ina
icie
po-
,cie
iy  i 
ni® 
zis

-8)
ie-
mu
3ffl
:17
ra*

na

!§§§§§§§<
«5Vr. 
ca.
Ws 
COD
cos
«/D 
% 
cos 
cos
COS COS 

5 
COS 
%>

n a  c z ę ś c i o w e  s p ł a t y .  gg
Cod _ _ cos

O fe r ty  z p o le c e n ia m i pod  l i t .  " g  
^  M .  S .  I O O O  p r z y jm u je  e k sp e d y -  

c y a  o p łc .s /e ń  pod  firm ą  M O R I T Z  an 
&  S T E R N  in  B r i i n n .  I3l'> i —3tmmmmmsmKmm

P  s / . u k u j e  s i ę

s t a ł y c h
A G E N T Ó W

(i!a sprzedaży losów

<Y7DW>WC/jo
cyyo
c/yj
C0O
003
COOC//L
C60
C//DC/A)
003
C/03

TRAWA MIODOWA
(H okus lanatus)

Pasienie świeże i pewne na grunta suclie liib mokre, 
tupełnie liche, ra pastwiska wyborna roślina raz 
zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o r z e c w r a z  
z workiem kosztuje 4  z ł . ,  przy zakupuje na­
raz 10 k o r c y ,  dodaje sie korzec bezpłatnie. Za

 i  b . . i . ! «  :_____ ,1 1...1 ....
by __________________  . _
bo mówienia uskutecznia J .  n u l s i e  i c z ,  skład na- 
.0- 
A 
ce

sion w B o c h n i . 852 3— 15

Jubiler i Złotnik

Lw ów , P lao M aryacki H otel Europejski,

poleca znaezuy zapas b;żuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej praeowni w jak najkrótszym e/.asie.

W obec niebezpieczeństw a cholery konie- 
cznem je s t zaopatrzenie się w Ocet 
desinfekcyjny 6 9 9 6  25  —0

flakon 25 lub 50 et.
i T r o c i c z k i  d e s e n f i k c y j n e  

pudełko 10 ct.
środki te  radyka ln ie  oczyszczają. pow ietrze od 
m ikrobów  zaraźliw ych i szkodliw ych zdrowiu 

p o l e c a

Jan Ihnatowicz
we  Lw ow ie ul. K opernika 1. 3 , w K rakow ie 

Sukiennice 1. 20, w Czerm ow caeh R ynek 1. 2. I

Kto się wata,

NA WM BO POLOWANIA
p o l e c a

Śrót, lotki, ku le  i kapsle, 
ITuiwersalne s m a r o w i d ł o

n ieprzem akaine do butów ,

Smarowidło podeszwochronne, 
Koriosot,

kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące ezarue 
smarowidło do skór,

Ciicrnidło (szwarc) i  la k ie r
czarny do butów,

A  p r e  t u r a
do konserwowania skóry, 5442

T r a n  r y b i  do s kór ,  
Tłuszcz do broni, 

P O D E S Z W Y
konopne, filcowe, korkowe,

PŁASZCZE GUMOWE
nieprzem akalne, 

po najtańszyoh oenaoh

Jósef Hanke
skład farb i  handel materyałów 

pod „Czarnym  psem“
w e  L w ow ie, rynek I. 3 8  w e w łasn ym  dom u,

L. Telefonu 173.

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk 
U nsendorfera  

jskot.eż J. HEITZMANA i SYNA. 
Główny skład

d l a  G a l l e y ł  I B n k o w I n j

Fortep ianów , P ian in  i organów
kośeieinyc-b i pokojowych

M A
we Lwowie, Rynek 1. 9.

I pierw sza kn .cessyonowana  

Szkoła miizyczna.
Nauka gry t a  fortepianie w III. oddziałach:

T. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekeya po­
średniczy buziuioresowBie w ndzisbeniu miejsc: ukoń- 

.ii.i. i!ivue?.y<ucikom. Końce: ta, Wieczory i Popisy 
dla Uj.-.canie wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro­
spekt i Statut;. Mri'ftn&ó można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na  ra ty  m iesięczn e  po '.5 zł," Nowe 
Krzyżowe fortepian,* od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
... Zamiana używanych instrumentów Jedyne s&s • 

r.ętrro r r -n ó "  z Ameryki. 3

jaki środek ma wybrać przeciwko swemu 
cierpieniu ze wszystkich w  gazetach za­
chwalanych, ten riechaj napisze kartę ko­
respondencyjną do księgami nałładowśj 
w Lipsku, w której niechąj żąda broszury 
„Przyjaciel chorych!* W  pomionionej ksią­
żeczce opisane są obszernie najlepsze i 
najpewniejsze środki domowe (medyka- 

menta) i załączone dla objaśnienia 
ś w l a d e o t w a  o h o r y o h ,

Te świadectwa świadczą najwymowniój, iż 
bardzo często pojedynczy środek domowy 
wystarcza do wyleczenia chorób, któreby 
się mogły zdawać nieuleczalnóml. Gdy
chory rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdrowienia na­
wet w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i  dla tego 
niechaj żaden chory nie zaniedbuje za­
mówić sobie „Przyjaciela chorych!* Za 
pomocą tej książeczki, która wcale na to 
zasługuje, aby ją przoczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za­
mawiający broszurkę nie poniesie Żadnyoh 

w yd atków  na p rzesy łk ę.

Szematyzm
Królestwa Galicy! i Lódomcryi 
z Wiclkiem Ks. Krakowsklcui 

n a  r o k

a w 1 8 8 *
nabyć rnożua po cenie 2  z l r .  G O  c t .

w ekspedycyi

„ G A Z E T Y  L  W  O W S K 1 E J '
Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z l r .  

7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 
na opakowanie i list frachtowy.
J S z e m a t y z m  p rzesy łam y ty lk o  za 

uiszczen iem  n a lcży to śc i z góry . Za pobra­
n iem  n a le iy to śc i n ie  p rzesy ła m y  Szem a- 
tyzm n.

t t K Ł A D  K A W Y

Artura Kościckia^o
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W  K n i c h y n i c z a c h
(poczta w miejscu), są na sprzedaż b u h a jk i, rasy 
Szwytz, od 1lt —  l 1/, roku, po cenie 40 cent. za 

kilog. żywej wagi.
13091-3 Z a rzą d  dóbr.

Pracownia i Skład 
GOTOWYCH SFEIEI IĘZKICH
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary jc s ie u u e  I z im ow e  po umiarkowanych cenach. 
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć ca ły  g a rn itu r  w ła sn e j robo ty  z a  13 
z łr . 50 ct. i wyżej. [269 7 —?]

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony męzkie 3 zł. BO ct. Kamizelki 2 zł.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowineyę akurat nie i po umiarkowanych

50 ct.
eenaoh.

W E L  W  O W I  E, Chorąż^zyzca 1. 22, 
polecą dobrą i w yd atną  kaw ę, 

sjir^wmitłUMisą w p r o s t  o d  
l»s*o«Iiicew.tó w * Jk m e r y k i  

u d  ir  ii o  w  e j
Kosztuje «'t Lwowie •

1 K ii!*  Z ł .  1 y o  i 1  8 0
Nł aro--!-. v:

« 3/, b i l o  z ł .  8  7 0  i »  1 3
f r a n c o .  (4 14—?)

,N ie n ni wcale tych gatunków kawy, które 
in i pod nazwą mojego godła ogłaszają."

ANTONI HALSKI
handel towarów żelaznych i wyrobów 

n o ż o ^ n T i i c z ^ c ł i
Lw ów , P lac  H alick i 1. 1.

poleea w największym wyborze: u o ie  stołowe i ku­
chenne, scy zo ry k i, nożyczk i różnego r dz.-.ju i t. p. 
artykuły nożownicze. B rzy tw y  szw ajcarsk ie  o 2. 3, 
4, 6 ostrzach po złr. 3"20, 3'bO, 4'5t) i 5'50. P a sk i 
do b rzy tew  po ct. 45, 85 złr. 1‘5U, 1'85 i 2 50. 
N ożyce  do strzy żen ia  b y d ła  po złr. 3. M aszynki 
kuchenne uniwersalne do tarcia po złr. 2'.'0. W agi 
kuchenne stojące ns 10 bo. łr. 3 50, na 15 ko. złr. 4. 
N aczyn ia  kuohnm e w komplecie. Ł y żk i a ipakow e  
(metal zawsze b iały, pod gwarancyą: tuzin złr. 6’50 
Ł y żeczk i tuzin złr. 3-20 i inne wyroby z alpaki, 1 
niklu, nak'o;igu i chińskiego srebra. 1

W szelk ie  przybory i  m a tery a ly  do robót 
piłeczk o w y ch  ebjęte speęyalnym cennikiem świeżo 
wyszłym z druku na rok 1886—1887. 8637 23—24

J, D r e x l e r  & S y n o wi e
L w ó w , n r. 2 K a p itu ln y  p la c

polecają

po cenach nujumiarkowańszyoh

Gotową pościel
“  w ła s n e g o  w y r o b u  *"? 
wszelkiego ro d za ju
CW J L i  -MLm JBL 9

M A T E R A C E  włosienne i z morskiej rośliny,
P O D U S Z K I ,  S IE N N IK i ,  

gotow e p rz e śc ie ra d ła , poszew k i, oraz w świeżym asortymencie

Pościel systemu dr. Jaegera,
PŁÓTNA, stołow ą BIELIZNĘ,

POŃCZOCHY, SKARPETKI,

B ie liznę  męską, Scliirtfngi,
Bieliznę systemu dr. Jaegera,

D y w a n y  a n g i e l s k i e  c h o d n i k i ,
K a p y ,  k o c y k i  n a  ł ó i k a

OWCZĄ WEŁNĘ do podszycia paltotów, płaszczów  i kołder,
Ł óżka  żelazne

" W w  M-tŁ C ■ »  f*
orygiualuą, o GOnret. tańsza zaś równie trwałą jak płótna, sporządzoną z najprzedniejszej 

bawełnianej przędzy, tak zwanej „Drathgarn**.
Sztuka 20 metrów 78 cent szerok. na grubszą b i e l i z n ę ................................................... zł. 7.

„ 20 „ 88 „ „ na cienką bieliznę, poszewki i prześcieradła z ł 8.50
„ 15 „ 175 „ „ na 6 p rześc iera d e ł....................................................zł. 11.80
„ 15 „ 175 „ „ na 6 n c i e n k i c h ............................. zł. 13.—
n 15 „ 200 „ „ na 6 p r ześc iera d e ł....................................................zł. 12.80

C en n ik i i p ró b k i fran co . 92 7

W e Lwowie skład główny w magazynach P. K. MIKOLASCHA,
i u w szystkich ajitckarzy, fryz jerów  |  A l

i magazynach perfum.   ■  Ą

^  Puder
ryżowy specyalnle  

przY gotsw any  z bizmutem  
P r z e z  O H 1®8 FA Y , F a b r y k a n ta  P e r f u m  

P A J T Ż , 9 , U l ic a  de la  P a i s ,  9 , P A R Y Ż

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c. k. urzędników państwowych 
na

U niform y i sk ła d o w e  c z ę ś c i  ty ch ż e
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franoo 

U n ifo rm sa n sta lt  „zur K r i e g s m e d a i 11 e“

M au ryceg o  T i l le r ’a  & Co. c. k. dostawcy nadwornego

w  W iedniu , YIT M a riab ilferstrasse  22. 385

Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną
Z łr. 1 .2 5  kr.

sa napoje smaczne i strawne w najwyższym

Stopniu, naby te  przez destylowanie najszlachet­
niejszych owoców.

Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

Am sterdainer L i p i i r - F a M - C o m a n i i M e s e l l s c B a f t  in M i i  lici W icu.
i

U  s t a w a

o pospolitem ruszeniu,
w y s z ła  jnż  

nakładem Księgarni Polskiej
L. K. Bartoszewiczowej

we Lwowie, im 5—15
cena 40 et., z przesyłką pocztową 45 ct.

Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 
i- P o liń s k ie g o

we L w ow ie, uliea Karola Ludwika 1. 5 poleca 
oficjalistów , nauczycieli i wszelką służbę.

793 1 0 - 3  •

ą  ch o ro bach  sek retnych  obojga 
p łc i, również w niedokrewnośei, biadaczce w patolo­
gicznym^ nadmiarze lub braku regularności w ogóle 
w słabościach płciowych u pań i panien udziela za ­
ręczając absolutną tajemnicę skutecznej rady i pew­
nej pomocy lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący

Specyalfsfa w chorobach tajemnych 
1 płciowych 8112 59—0

przy ulicy Krakowskiej 1. 15 I piętro we Lwowie, 
przyjmuje tylko od 12 do 1 w południe a od ’/t 6 
do */s7 wieczorem. Na listowne zgłoszenia pod adre­
sem: M, Bielak ul- W ałowa we Lwowie, odpowiada 

odwrotną pocztą i w yseła lekarstwa.

D r . J ó ze f W iczkow H ki
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po­

łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schody 
(naprzeciw teatru). 4708



KAZIMIERZ LEWICKI
OŁOWKIY ^KŁjI D JltóLA filLHAI

porcelany, s z t l a  i tiw aw iw  inięszanycp
we Lnowic; ul. Trybunalska 1. 6.

3 5 » ł « i« s w * r » r i i

'.HbToifco i w i d e l c  &
stołowe i desserowe, w  róg  lub drzewo oprawne.

B f O Z E  i  " W T M E Ł C E  sto-łowe i d e sse ro w e  
z chińskiego srebra.

S K Ł A D  K O M I S O  DT  
F a b ry K i B ened ykta  S c h ro lla  S yn a  w  B ra n a u

Szyrtingi, Szyfony sztuka 40 mtr. od złr. 8 .2 0  do 
zlr. 18.50, mtr. od 2 0 ł/a ct. do 47 ct. 

Płótna górskie bawełniane 
(lepsze od Weby King) 

sztuka 23 metr. od zł. 6.20 do złr. 7.65, 1 mtr. 
od 26% ct. do 33 ct.

C r e a s y ,  D y m k i, B ry la n ty n y ,  
O s e fe rd y , F lo r id a s y  e tc .

p o l e c a j ą

Ed. Oberleithnera 8 nowie
■ w  e  I j  w  o  w  i  e  1395

plac M A R Y A C K I  8.
Cennik fabryczny na żądanie franco.

W szelkie słabości organów płciowych i skór­
nych [u obojga płci] syfilis osłabienie męskie, 
cierpienia maciczne, cierpienia pęcherza, leczy  

od lat kilkunastu

Dr. Antoni B i u r
specyalista chorob płciowych i skórnych. Tak­
ie  leczenie listowne pod ścisła; drskreeyą. 
Na żądanie zmienia adres, oraz wysyła leki. 
Poradnik jego w tychże słabośc:ach 3 wyda­

nie kosvtuje 1 złr. z przesyłką 1 zł 20 ct.
O rd do m ow a  od 3-*5 po  p o łu ­

d n iu . Ł w d w  n l. K a r o la  i n d a lk a  
1. 7 .  7 n

C E S . U P B Z Y W . (1198 1— 3)

Cralic. A kcy jny  B ank hipoteczny
Dziewiętnaste zwyczajne

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów
i

Słabość m ęską,
skutki szczególniej tajnych grzechów m ło­
dości oraz innych nadużyć, niszczących  
zdrowie, jak pewno i trwale usunąć, poucza 
jedynie w licznych wydaniach rozpowsze­

chniona już I s  ążka illustrowaua:

Oc U r o
dra Retauki 

n a w ł a s n a
Cena wydania poLkiego 1 zł.

Cena wydania niemieckiego 2 zł.
Tysiące znalazco w niej objaśnienie swych  
cierpień, a za użyciem kuracyi, w książce 
tej zaleconej, zupełną swą silę m ęską V.< 
nadesłaniem należytości franko, otrzyma się 
książsę w kopercie franko przez Mag /yn  
W ydawnictwa R. F . Biere- w Lipsku iVer- 

lags Magazin L eipzig, Neumarkt 34.;
10  5 -  12

c. k. uprz. Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego
odbędzie się

w sobotę d. 10 kwietnia 1887 r* o lO rano,
w gmachu Banku Hipotecznego we Lwowie

P R Z E D M I O T Y  R O Z P R A H  s
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok J886.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zam knięciu rachunków i pow zięcie dotyczącej uchw ały.
3. Oznaczenie dyw idendy za rok 1886.
4. W ybór dwóch członków  Rady nadzorczej i wybór uzupełniający dwóch członków  Rady nad­

zorczej (§ 43 s ttu tó w ) .
5. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.

Złoto i srebro w płynie.
do pozłacania, posrebrzania i do naprawy ram 
n obrazów i zwierciadeł, przedmiotów z drzewa, 
metalu, szkła, porceleny, skóry, papieru i t. p.

Użycie bardzo łatwe dla każdego. Cena j | 
flaszki wraz z pendzlem 1 zł., 6 flaszek 5 zł., 
12 flaszek 9 zł. Za pobraniem, lub przesłaniem 
należytości z góry u L. Feitha jun. w Bernie, 

(na Morawie). 1317 2 10

Pp akcyouaryusze, którzy raaja zamiar rrziać udział w tem walueni zgromadzeniu, zeehea w myśl § 63 statutu 
złożyć afccye swoje najdalej ilo dnia IJ> marca b. r. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowio lub we Filiach 
Zakładu w Czeruiowcaeh, Krakowie i Tarnopolu, na któro oprócz pokwitowania wydane Tn* będą fakże karty leg i ty m a­
cyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

Pp. akcyouaryusze, którzy pr ■■'^ługjące im prawo głosowania zimie.L,,ją wykonać przez pełnomocników, zechcą 
pełnomocnictwa, na odwrotnej stronie karo legitymacyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Rainera Zgromadzeniem w sekretaryacie Rady 
nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej Pp. akeyonaryuszom wydane będą.

Lwów , 26 lutego 1887.

M a d a  n a d z o r c z a .
63

lewsko 
skiej

Centralnej piwnicy wzorowej
zostającej pod nadzorem i kontrolą królewsko-wegier- 
skiego M iiisterstw a handlu, które swą marka oenron-

z kro 
węgier

W każdem Wal nem Zgromadzeniu głos mają ci akcyouaryusze, którzy przynajmniej na 4 tygodnie przed 
zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia złożyli nadające im prawo głosowania 
akcye wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami w kasie Towarzystwa lub w innych miejscach, które Rada nad­
zorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcye wydane będą kwity i karty legitymacyjne do 
wstępu na Walne Zgromadzenie.

§ 65. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył, aden jednak z akcyonaryuszów, 
bez względu, czy w własnem imieniu czy j *ko pełnomocnik głosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego czy 
więcej akcyonaryuszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może.

66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz tak osobiście, jakoteż i przez 
umocowanie drugiego akeyonaryusza. mającego prawo głosowania,. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni 
przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki 
handlowe, przez jednego z prowadzących firmę stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, 
osoby moralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci sami nie byli akcyonaryuszami.

(Przedruk nie będzie p łacony)

§

Olejek do uszu
ekstrakt wynalazku c. k. lekarza marynarki dr. S .lii-  i 
pek, który ze względu uj iWą niezawodną skutecz­
ność przez wiele powag lekarskich od wielu lat za­
szczytnie znany jest, gdyż wyleczą każdą niewrodzo-

ną za naturalność i chemiczną czystość wszystkich ną głuchotę, lecz usuwa także zaraz osłabiony słuch, 
tych win poręcza szum w uszach jrk niemniej wszelkie słabości uszne.

białe i czerwone, stołowe, deserowe ^ L ^ o "  
i kuracyjne

az z ; rzepi«eu> 
aptece PIQTPA MIKQLA- 

SCHA we Lwowie.* 039 1 0 —10

wedle szczegółowych cenników, które na żądanie 
rozsyła \

G łó w n y  s k ła d  d la  G a lic y i
i w y łą c z n y  z a s tę p c a

8T. MARKIEWICZ -
we Lwowie, w rynku.

M o s l e r t t
woda do zębów i ust
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od holu zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów

W  minucie bez szczotkowania świecąco 
1316 1 - 3  czyste buty!

(Pky ne c z e r n ia ło ) .
Fliissige Moment -Glanzwichse

zaprowadzone w e k .  konnn-y.
: Świeci się w okamgnieniu, schnie zaraz i spra­

wia, że skór* staje się nieprzemakalną, Nie 
traci w żsdnym w yp dkn barwy a wilgoć nie 

i wnływa na takowe szkodliwie. Je. t  d la w sze l  
kiego reuzaju o b u w ia , a szczegó ln ie  dla skór 

; lakierowanych środkiem  bardzo stosownym i bar­
dzo praktyeznym  na ch o lew y  butów  w y so k ich , 
n ied ośc iągn iętym  przy czyszczen iu  szorćw i 

j w szy stk ich  inn ych  przedm iotów  sk órzanscb , 
które w jednej m inucie  zu p e łn ie  odnawia. Czer-

V A N  H O U TEN A
C Z Y S T E  K A K A O

uznane jest ogólnie

jako najsmaczniejsze i najlepsze kakao
956 5— 30

Pmi względem swej wielkiej wydatności jest VAN HOUTENA CZYSTE  
KAKAO, jakkolwiek n& oko dro/.sze, jeduak tańsze, niż inue podobne wyroby; 
a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KAKAO nie kosztuje więcej, niż fili­
żanka herbaty lub kawy ; ponieważ jednak jes t  napojem szczególniej poży­
wnym i ł i two strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje znaoznie mniej.

Do uabycia w w i ę k s z z y c l t  apteka-h, droneryacb, handlach łakoci, towarów kolo­
nialnych i cukierniach, w puszkach blaszanych po '/j, 1jt i J/„ kilo netto towaru.

czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna j Bidło pod nazwą „Fliissige Moment-Glanzwichse"
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny '■ udow odniło  sw ą dobrą jakość szczególnie tam ,

odor w ustach. — Flaszka 35 et. gdzie się znajduje wfielka ilość obuw ia (bucików
R . T iich ler aptekarz, d la  dzieci) do czyszczenia a  gdzie czyszczenie

(W . Koslera synowiec, następca) i zw ykłem  czern id łem  zajm uje w iele czasu .
we Wiedniu, I . ,  R eg rerungsgasse , 4. Ceny p rzesy łek  fran co :

Prawdziwa do nabyeia we Lwowie w apt. Zy- Paczka z 2 ina  flaszkam i 1 zł. 30  ct.
K/ , e w r!ń tWw Kołomvi X  A‘ , |P ; i ewskiego; p aczka z 6m a flaszkam i 3 zł. —  ct.w W arężu w apt. w Jiołomyi u Stenzla apt. v. T arno-i Tł , , Q , k OA ,

polu u H. Kahanego, apt., w Sokalu Fug W y so cza ń -1 P a czk a  * j2 m a  Ga8zkam i 4  z ł.  80 ct.
gki, w W areżu B. Krzywobłocki, apt. ( i i  7_ ?  j Za gotów kę, lub  pobrań . i

L. Feitha jun. w Bernie (na iv.oiawie).

M ie jsc a  s p rz e d a ż y  w e L w o w ie : BAEŁABAN Karol, handel korzenny, 
ulica H al; ko I. ga. — Hubner A 1 -i-.y, drvguiśtó, z li-a  Karola Ludwika 1. 13, (dawniej cu- 
kioin' łiótlcT:dtu-*. — F. W . KRÓLIKOWSKI, handel korzenny, plac M arjicki 1. 7. —  
MARKIEWICZ Stanisław , handel korzenny, Itynek <. NARODNA TOKCHOWLA
z wszystkieuii iiljami, ul. Urmiuuska 1. 1. S. W OJCIECHOW SKI, handel korzenny, ulica 
Chorążczy/.na 1 ó

I

R ealn ość
pod budowę 1 7 prz ? ulicy Ślusarskiej (Chorąższczyzna

jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość tamże.

Z drukariu Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego ł. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki pa)

rzy końcu roku 1SS6 znaleziono z e g a r e k  
w blizkiej okolicy Lwowa, poszkoiąwanf 
raczy dokładny opis lego zeg 

adres franco do W. Fedorskiego, piać Bćn^Hyk.yóskr 
1. 2 nadesłać. 1367 2 —o

n s tio jm s v


